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U sł y sz y sz  C a łą  E uropę  i
r V ż o  słyszy się o radjo, ale — zwlekając 

z kupnem radjoaparatu — zapomina się 
o tern, że słuchając codziennie prócz muzyki 
wielu pouczających wykładów i rzeczy cie
kawych —  nabiera się większej k u ltu r y  

i kształci umysł.

Posiada 'wiele tanich, a przytem doskonałych  
radjoaparatów, które przed sprzedażą są wy
próbowane tak, że otrzymuje się towar gwa

rantowanej jakości.

P r o s z ę  ż ą d a ć  k o s z t o r y s u

K azimierz GREGER
Oddział Radjo - Poznań, ul. 27 Grudnia 20
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S p is  r ze c zy  w  nr. 6.
.,Odnowienie prenumeraty“ J ak się odbiera przez ocean;'
Stadjo w  l e c ie .................................... S)i. żBohdan X ipiński 0  lampach katodowych (C ią g  d.) S t. Quzel, W arszaw a

Sprawa anten na forum m iędzy-
narodowem  ............................... 37. fj. K achel, W ar-

Odbiornik ,,3(. P . 17“ 

P . 14“
z laboraiorjum  ,.R a d ja  P olskiego' 

z laboratorjum  ,,R ad ja  P olskiego'

S tr o b o d y n a .........................................JCucien Chretien,
37ary i

Z asięg przeszkód atmosferycznych  
Q dzie można nabywać ,,4Radjo Polskie"

Poznań gra... szawa
3)okoła radjofonuacji , cW arsza-

w ia n k i" .................................... D r .‘Gad. Cyprjan
K a llo  ! Gu W arszaw a  . . . .  „ K “
K m a to r  a prawo patentowe . . 3)r. G ad. Cyprjan

‘W ypróbowane przez nas, Q tosy Czytelników, O dpowiedzi Sledakcji, (Książki nadesłane, K U sza  humo
rystyczna, S iatto ogramy i m ały komunikat radjostacji am atorskiej. — K om un ika ty „TRadja Poznańskiego",

Stadjoklnb Zachodnio-Polski. — Ogłoszeniu.
P ra w o  p r z e d r u k u  i r e p r o d u k c ji  za s trze żo n e .

OD ADMINISTRACJI.
A d m in istra c ja  „ R A D J A  P O L S K IE G O  '  przyp o m in a  sw oim  

p ó łro czn ym  abonentom  o n iezbędności rych łeg o  odnow ienia prenu
m era ty  na drugie p ó łro cze .

Radjo w lecie.
D r. B o h d a n  L ip iń s k i .

Ze znaczneni  opóźnien iem pr/ .yszlo do nas  lato 
r ad j ow e  w r o k u  b ieżącym.  Prawl.e przez f e ł y  m a j  
t rwał  w ra le  niezły! odbiór  da le k ic h  ratacyj,  i dopiero 
w k i l ku  os ta tn ic h  dn ia c h  w p a d ły  na n as  p r / s z k o d y  
a tm o sf e ry c z n e  t a k  s i lne i d ł ugo t rwa le ,  j ak ie  rz ad k o  
n a p o t y k a  Sic n a w ę #  w u p a l n e  dmie l ipcowe. N a j b a r 
dziej zawzięci  a m a to r o w ie ,  nie u zn a j ący H za  godne  
Swej uwag i  Ęjlacjg, położone  bliżej  od 1000 k i l o 
met rów,  mus ie l i  zadowoln im się . .  . s ta c j ą  mie jscową.

Po k i l k u  dn ia ch  przeszkody a tm os fe ry czne  o s ła 
bły do s-wcj letnie j  normy,  lecz w k a ż d y m  raz ie  lato 
ra d jo w e  wstąp i ło  w j ^ w e  prawo.  C h a r a k t e r y s t y c z n e  
d la  p oc zą tk u  la ta  śc ie ran ie  się z i m n y ch  m a s  po wie
t rza,  w y r z u c a n y c h  przez okolice po d b ie g u n o w e  w k i l 
k u d n i o w y c h  o d s tę p a c h  na Europę ,  z c iep łemi  m a s a 
mi z Afryki ,  wy pi su je , ’ a  raczej  wybi ja  swą, h i s t or ję  
w jjostaci t r z a s k ó w  a tm o s f e r y c z n y c h  w g ło śn ik ach  
i s ł u c h a w k a c h  r ad iof oni cznych .

I6f>



Nad w y s z u k a n i e m  ś r o d k ó w  z w a l c z a n i a  p r z e 
s z k ó d  ' a l in Gpfe ryeznyr l i  od w i c i u  lat  p rac u ją ,  na j t ęż -  
57/c u m y ś l i '  r a d i o t e c h n i k i ,  n i e s t e ty ,  . d o ty c h c z a s  bdz 
jakdtWdkblwdMy p o w i p n i e j s z e g o  s k u t k u .  W i e l o m i l i o 
n o w a  nygTctćla c z e k a l e n j i i j n e ^ )  tezy szczęśliwego.-  w y 
n a l az cą ,  któreamu by się to mia ło .

J e szc ze  p r z e d  d w o m a  laty p a n o w a ł o  p r z e k o p a 
nie,  ż i  p o s i l a n ie  w y s o k i e j  c z ę s t o t l i w y c h  p o s i l a  r a d jo -  
i p n j ę  w ięcej  niż  przeszj ipcly a t m o s f e r y c z n e .  Z d a p l B  
to nie wyt r zy iT ia lS Skr y tyk i  e k s p e r y m e n t u  i o b j a ś n i e 
nie zj jawiska,  że p r z y  u ży c iu  w y s o k ie j  częffifgt li wpuści 
p r z e s z k o d y  a t m o s f e r y c z n e  j a k  g d y b y  m n i e j  p r z e s z k a 
dz a ją ,  zpkta lo  p r z e n i e s i o n e  w d z i e d z in ę  i»syęhó.H)'gjj. 
a  r ac ze j  psy c ho f iz jo lo g i i .  O d b ió r  w w y s o k ie j  t zęs tó -  
tliwcH-Jei je»st naog ó l  c i c h y  i w ty m  w y p a d k u ,  k ie d y  
r a d j o f o n j a  jef?  c h o c i a ż b y  n ie w ie le  g łośn ie jszą ,  o d  
p r z e s z k ó d  a t m o s f e r y c z n y c h ,  s ł u c h  nas z  p r a c u j ą c  
w pob l i żu  p r o g u  p o b u d l i w o ś c i ,  c h ę t n i e  s k u p i a  uwaigę 
na g ł o ś n i e j s z y m  z dw u c l i  s labyc l i  d ź w i ę k ó w .  O i l a  
r a d j o f o n j a  cgjtliaL-sily o d b i o r u  s t a n o w i  t\  l k < J u l a m e k  
w s t o ś h i i k u  do p r z e s z k ó d  a t m o s f e r y c z n y c h ,  ż a d n e  
za b ie g i  nie p d m a g a j ą .

\Y obcc  tego. po-żpstaje ty Iko je d e n  p r a k t y c z n y  
ś r o d e k  -  naw .ę k s z a ć  s i lę  s ta c j i  jalk lmi-żna na jw nę-  
cej,  gtęb-y s to rn in e k  r a d j o f o n j a  —  p rz e s z k o d y  wyp&dit 
im  k o r z y ś ć  te j  p ió rw sźe j .  N a  t ą  też dro£ę.  od d w u c l i  
la t  w s t ą p i ł y  k r a je ,  n p raw ifP ją će  r a d  jofótaję.

• P o w i ę k s z e n i e  siły s t a c y j  n a d a w c z y c h  r a d i o f o n i 
c z n y c h  "szybk-o j e d n a k  do sz ło  do sw eg o  k i ^ i i  p r z y  
o b e c n y m  s t a n i e  r a d j o l e c l i n i k i .  I.tez ] ) r zesady  m | r n a  
p o w ie dz ie ć ,  w s z y s t k i e  s t a c je . -o lb rzym y,  p r o j e k t o 
w a n e  e o s t a t n i c h  d w u c l i  l a t a c h ,  o k a z a l i '  s ię r d e u d a t -  
nc. O l b r z y m i a  n i e m i e c k a  s t a c j a  w L a n g e n b e r g u ,  pcf j  
b u d o w a n a  na W) k i l o w a t t ó w  ne t to ,  w  zacień sp osó b  
n ie  m o ż e  w i k r z t u s i ć  po w y że j  1-2 do l i. J e j  r y w a l k a  
P a  c e n t r y ,  m ł o d s z a ,  w opas ie  i k i l k u d n i o w y c h  ]irób 
w m a j u  r ó w n i e ż  za w iod la .  s i l n i e  o c z e k i w a n i a .

X a f a l a c h  d ł u ż s z y c h  za w iótlly r ó w n i e ż  wszy st.kio 
p r ób y .  J a k  p r ze d  d w o r n a  ł a ty  s t ac ja . -w  D a v e n t r y  
M a r c o n i ' e g o  nie ęlaja p r a w i c  nic w ię k s z e g o  w pcTrćP- 
w n a n i u  z c z a s o w ą  s t a c j ą  w C h e ln r s fb rd ,  t a k  ' s a m o  
n ie  s p r a w d z i ły  s ię  nad z ie je ,  poPtfwdade na s t a c j ę  
w k o n i g S w u S i e r b a u s e n  i n i e d a w n o  u r u c h o m i o n ą  n o 
wą  s t a c j ę  m o s k i e w s k ą :  T e c h n i k a  n i e m i e c k a  j e d n a k
]ió ' k o m p r o m i t a c j i  z Lari'gen.bei"goin cho5| s ię  . z r e w a n 
ż o w a ć  na fc?ovv,ej s t a c j i  w Zieset t .  S t a c j a  t a  na  fal i  
ko ło  15()0 m e t r ó w  m a  z a s t ą p i ć  s t a c j ę  w  Kón.ige- 
wuśHorba uSc n .  VIa być Stia u r u c h o r n i o i f ą  W  późne j  
j e s i e n i  b. r. i p o s i a d a ć  wieżo  o w y s  (kości  s t u  k i l k u 
d z i es i ę c i u  m e t r ó w  ( j ed n a  tbTyrl i  wież,  p r aw da  c a ł k o 
w ic ie  w y k o ń c z o n a ,  ju ż  się za w a l i ł a ) .

Ogólnie przyjęte jest  zdaiiye, że odbiór  lotni 
Tóżrii s.ię od z imowego 0 jednę  lampkę ,  a więc na •od
b iorn ik  3- la m pow y  o d b i e r a m y  w lecie mnie j  więcej  
t ak sarno, j a k  na 2- lampowy w «zjmie. Twierdzenie  
to j e d n a k  -jest' - stai&wczo nieścisłe' . i  z n a jd u je  ząsto-  
sowaniey ty lko  do o k r e s u  5—(i tygodni  końca  ożdfwca 
i l ipni .  (T ia r ak te rys tyr zny  m d la  la ta  jest  wcale 
niezły i czys ty  oćl li i ói w godzi nach  p o ra n n y c h  i pized- 
poludnio.wycb oraz  krótkie ,  iecz potężne  nasilenie? 
■odbioru bezpośrednio  po zachodzie s łońca . W p ły w  
księżyca na os łab ien ie  odbioru  .jest również  silniej  
wjjrażony,  niż w zimie.

Począwszy  ód p i e rwszych  tygodni  s i e rpn ia  o d 
biór  -o północy i p j j  północy już  p ra w ie  do ró w n y w a  
z im ow em u,  j tembarclziej ,  żę.o  lej '  pOTZe cl oby .już 
zwykle  ś e ie h a j ą  trzasku a tmo sfe ryczne .

i \  ko la ch  a m a t o r s k i c h  lato jest  ok resom pro je 
k t o w a n i a  i bu do wy  od bi o rn ik ó w  przenośnych .  \ a -  
Og.ól j e d n a k  czas v i k a i y j n y  jest o k r e s e m  spo.kojit 
nie tylko wśród  a m a t o r ó w ,  lecz również  i wśifójl aijfflt 
< boczy.  Zjaw isko tó.- z n a jd u je  odd źwię k  i w p r o g r a 
m a c h  s tacy j  nadawczy!  li, da ją c y c h  często w lecie 
liche p ro g ra m y .  S tacje  nas i ;  cli zacho dn ic h  s ą s i a 
dów w swoich wieczorach  . .muzyki  lekkie j"  da ją  
wiecej,  i1 iż zwykle  pornograf i i ,  u w a ż a ją c  t.;J»za dos to
so w an ie  się do sezonu.

O ile w h a n d l u  r a d i o t e c h n i c z n y m  lato jest  o k r e 
sem ęiffly, w  przemy śle wre  g-orączkowa praca .  
Wsz ys tk ie  kr ’4acje przyszfegij  sezonu są  już  n a  w y 
k oń czen iu  i p feymitbwujo się ich m a s o w a  r e a l ś a c j a .  
W s ie rp ni u  i wrze śn i u  we wszys tk ich  k r a j a c h  i czę
śc iach  św ia ta  od b y w a ją  się wielkie między  na rodowe  
i krajowemu ystaw y r ad  jawę... W y s t a w y  ' t akie v A m e 
ryce, F ra nc j i  i Angl j i  zwie dza ją  miljb.m ludzi,  liczne 
k o n k u r s y  a m a t o r s k i e  ze w s p a n i a l e m i  na g ro dam i :  
ora-z pre lekcje  najw y b.itn.iejszwcli sil t e c hn ic znyc h  
i n a u k o w y c h  b u dz ą  r a d i o a m a t o r a  z uśp ien ia  le tn ie 
go. N ieskończefoa ilość n a j r o z m a i t s z y ch  nowości  
Tadjotecliniczriy cli zazd rośn ie  ukry narfafi;przez cały 
ol.re i p rzygo towa wczy ,  w y r z u c a  się na rynek  na tych 
wystaw ach jagfeiiuych.

Na o.Sfeińr  s t a c j i  m i e j s c o w e j  p o r a  l e t n i a  p r a w i e  
z ń p ( U n l e  n i e  w p ł y w a .  P r ó c z  t e g o  w a k a c j e  l o t n i e  cla.ją 
r n r . ż h o ś ć  m l o d c n n i  arnią?toVow i p o ś w i ę c i ć  w i ę c e j  c z a s u  
P?ąĆY n a d  s w o i m  o d b i o r n i k i e m .  P r a c a  t a  j j e ^ t  l o m  
c i e k a w s z ą ,  ż e  w a r u n k i  pJdb i oTu l e t n i e g o  s ą  m n i e j  k o 
r z y s t n e  o d ł z i m o w  y c h .  w o b e f .  C z e g o  o d b i o r n i k ,  k t ó r y  
w  l e - i y  d a j e  ż a d a w a l n i a j ą c e  w y n i k i  m o ż e  lwi' '  u w a 
ż a n y  z,a d o b r y  i w i e l e  p r z y j e m n y c h  n i e s p o d z i a n e k  
m o ż n a  k i ć I i u  e g o  i M z o k i w a ć  j u ż  w  d r u g i e j  p o - l o w i c  
w r / c ś u i a .

Odbiornik przenośny ,.R. P. 17“.
Zbliżają  się leui ie w a k a c je  i 

w.ielu radjoanpiSmmw u d a j S s i ę  na 
w y w j ^ a s y  letnie,  wycieczki  lubjro- 
bozy harcersi-aie, (PNiejęderSz nicli 
Iz-atę-skui j e d n a k  w późny  wieczój  
l etni  ząij u h i b i ą n ą  ńdżrywką,  często 
zw iązaną  n a w e t  z iMiozeiiiein.  
I.ecz j ą k - i u  c i a g n a a K i  sohSi. ' a ku -  
mu la io ry ,  n a l a n e  k w a s e m  s i a r k o 
w y m  i 'gKlzi®jo ładować .  Zrafeztą!; 
roAzny 'bagiaż S k a u t a  już z miTsu 
jiow inieńiiByć ograii iyżoin'  co do 
swmjej objętości  i wagi ,  o ile m a  >być

1'zęczyw iśeie .ręcznym. Dla tych 
właśn i e  radjoa<rnat-ofOv\ zę-^tajl o- 
p r acow a i t y  w ną5zem l a b o r a t o r i u m  
m^del  .Jt . ' ; !’. 17."

J a k ie  zale ty  po w in ny  ceahoWąój 
odb io rn ik  przenośny?  Przedow szy- 
s tk iem,  pow liiien on zawie rać  
w: s z y s tk.i e.'' ]) o t r  z e t a  e ź r ódi M  j i jią d i i 
w s a m y m  sobie. Z tego wzgjędu 
■najbardziej stosowaihełTi tlfędzie u- 
życie w n i m  larnjpei^ dwu s i a tk o -  
w ycli pó 1 tor a- w o 11 o « y c h , t a'ki e h , 
na p rz y k la d ,  j a k  ATśii ' .Pli i l ipS^

L a m p k i  te z u żyw a ją  ba.ndżo mal:o> 
'jerądu i znak omic ie  d z ia ła ją  przv 
użyc iu 'bateryjki  ancKlowej 4 wolt 
d la  wysokie j  c z ę s t o t l i w o ś c i  wzgl. 
au-djoiiii. i S1 wolt  dla pos i lan ia  w 
n isk iej  częstotl iwości .  \ \A'dajność  
je t i  i czułość Hteńa'1'iue; w lj&ezeitii 
iiiiS u s tę p u je  lanipllcom 2- i i -wolto-  
WYT.ll.

J e d n a  b a te r j a  sucl ia . .śtjedniej 
wielko-śą¥— B£;7uolt i p a t a  'bate
ry j ek  k ie szo nko wy  eh po 4 wolt  w



zupełnośc i  w y s ta r c z ą  n a  całe w a 
k a c je  letnie.

O dbi orn ik  pod ró żn y  m u s i  być 
z a r a z em  bardzo  czuły,  p o n iew aż  
w podróży  rz ad k o  ty lko  u d a j e  się 
sk o rzys ta ć  z dobrej  an te ny .  N a j 
częściej u c i e k a m y  s ię  do k i lkuna -  
s t u m e t r o w e j  l inki ,  rozpię te j  na  
ma łe j  wysokośc i  po mi ęd zy  d w o m a  
przygód h e m  i p u n k t a m i .  Może z d a 
rzyć się, że i t ak ie j  a n t e n y  nie u d a  
się u s t a w i ć  i po zos ta je  k o rz ys ta ć  
z j a k ie jk o lw ie k  a n t e n y  p o m o c n i 
czej, w r o d z a ju  m a t e r a c a  spręży
nowego,  k l a tk i  z d r u t u  dla k a n a r 
k a  lub r y n n y  deszczowej .  Wobec  
tego god zimy  się z o db io rem  na

fal, zupe łn ie  n i e r u c h o m a  i p o m im o  
to r e g u la c ja  sprężen ia  jes t  n ie 
zwykle  w y g o d n a  i s topn iowa .  W 
jaki  sposób to się odbywa,  o tern 
po w ie m y  niżej.

B u d o w ę  o d b io r n ik a  rozpoc zyna 
m y  od p o t r ó jn e j  cewki ,  k tó r e j  dw a  
u zw oje ni a  zew nę t rz ne  po s ł u żą  n a m  
do od b io ru  k r ó t k i c h  lub d łu gi ch  
fal, t rzecie uzwojenie  — śro dk owe 
pos łuży jako  c e w k a  -sprzężenia 
zwrotnego.

Przede  w s z y s t k i m i  w y c i n a m y 1 z 
grubszego  sz tywnego k a r t o n u  lub 
p ły tk i  m a t e r j a ł u  izo lacyjnego  czte
ry k r ą ż k i  o średnicy.  9 cm.,  oraz 
t rzy  k r ą ż k i  o ś r ednic y  3 c-m. i g r u 

p o m  zmien nego 1000—5000 o m ów  
(Dra lowid  11 O). Drugi  koniec  ś ro d
kowego uz w o je n ia  łączym y z d r u 
g im zac is k ie m  tego sam ego opor u  
oraz z o d p o w ie d n im  zac isk iem 
t r a n s f o r m a t o r a  n i sk ie j  częstot l i 
wości.

Pozos ta je  n a m  jeszcze trzecie 
uzwojenie ,  p rzeznaczone  d la  do
s t r a j a n i a  fal d ług ich.  S k ł a d a  się 
ono ze 175 zwojów tego samego 
d r u t u ,  co i poprzedn ie  uzwojenia .  
Końce jego łączą  się n a  d w a  inn e  
zaciski  p r ze łą czn ik a  d w u b i e g u n o 
wego.

Dwa ś ro dk ow e  zac iski  p rze łącz
n ik a  łączą  się odpowiednio ,  j eden

obwód -pierwotny tern ła twie j ,  że 
n a  ws i lub  n a  wycieczce  przeszko
d y  m ie js k i e  i e lek t ryczne  nie i s t 
nieją,

-Przejdziemy obecnie do samego 
odbio rn i ka .  J a k  widz imy,  posiada,  
on ty lko  3 cewki  zupe łn ie  n i e r u 
chome,  n a w in ię t e  obok siebie w 
postaci  ga le tek ,  p rz edz ie lonych  
p ł y t k a m i  izolacyjne-mi i u m i e s z 
czonych n a  wspól ne j  podpórce.  1 
wogóle  cały o dbi or n i k  nie pos i a 
d a  zu-pełnie żadnego  k a w a ł k a  -dru
tu,  k t ó r y b y  się porusza ł ,  co jest  
bardzo  korzy-stnem p r z y  t r a n s p o r 
cie. Prze jście o-d fal k r ó t k i c h  na  
d łu g ie  od b y w a  -się za p o m o c ą  je d 
nego ty lko  r u c h u  zwykłego  prze
łąc zni ka  d w ub ie gunow ego .  Cewka  
sp rzężen ia  zwro tneg o  jes t  s ta ła  
jak  dla d ług ich ,  t a k  i d la  -krótkich

bości  4 m m .  We wszys tk ic h  k r ą ż 
ka c h  r o b i m y  poś ro d k u  -otwór o 
ś r edn icy  3—4 m m .  i s k ł a d a m y  je 
w j e d n ą  całość tak ,  żeby pomiędzy  
k a ż d ą  p a r ą  w ięk szych  k r ą ż k ó w  
był um ie sz cz on y jeden  mniej szy. .  
Sposób m o n t a ż u  jes t  w yr aźn ie  
w s k a z a n y  n a  sch em ac ie  po glą do 
wym.

W  przedz ia le ,  k t ó r y  przeznacza 
m y  d l a  cewki  kró t ko fa lowe j ,  n a 
w i j a m y  5-0 zwojów dru-tu 0,5 m m .  
w podwójne j  izolacji  z bawełny .  
Końce u z w o je n ia  w y p u s z c z a m y  n a  
zew ną t r z  d la  p o łączen ia  z je d n ą  
p a r ą  zac isk ów  p r z e łą c zn ik a  d w u 
b iegunowego.  W  -przegródce ś r o d 
kowej  t y m  s a m y m  d r u t e m  n a w i 
j a m y  80 zwojów. Jede n  ko n ie c  te 
go uzw o jen ia  łą czym y z a n o d ą  
l a m p k i  oraz  j e d n y m  zac is k i em  o-

— z p ł y t k a m i  n ie ruch-omemi  k o n 
d e n s a t o r a  obro towego i s ia tk ą  
pie rwszej  l a m p k i  przez k o n d e n s a 
tor  s i a tk ow y ,  d ru g i  z za c is k i em  
p ły tek  r u c h o m y c h  oraz m i n u s e m  
żarzenia.

Po-między zac is k i em  a n t e n o 
wym, i k o n d e n s a t o r e m  o b ro to w ym  
u m ie s z c z a m y  k o n d e n s a t o r  s ta ły  
500 Cm. K o n d e n s a t o r  taki  p r awie  
zupe łn ie  nie zmniej-sza si ły odbio
ru,  p-owiększa n a t o m i a s t  jego czy
stość i se lek tywność .  P o zw a la  on  
również  n a  użyc ie  a n t e n  p o m o c n i 
czych takiego  typu ,  j a k  k a n a l i 
zac ja gazowa  lub  s ieć świe t lna ,  W  
t y m  w y p a d k u ,  k i edy  m a m y  do 
czynien ia  z a n t e n ą  m a ł ą  i k r ó tk ą ,  
d o ł ą c z a m y  a n te n ę  n a  niżej u m i e s z 
czony drugi  zac isk  a n te n o w y ,  o m i 
ja jąc  w ten  sposób wyżej  wsp om-
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uiany  k o n d e n s a t o r H s k r ó c a j ą c y  an 
tenę.

W zupełn ie  s p ec ja ln y  sposób 
o d b y w a  się w odb io rn ik u  tym re 
g u la c ja  sprzężenia  zwrotnego .  Ja k  
widz imy  z r y s u n k ó w  cew ka  spr zę 
żenia  z w ro tn eg o  jest  u m ies zczo ną  
z u p e ł n i e ; ' - n i e r b c h o m o  pom iędzy  
diw-oma i n n e m i  ce w k a m i ,  na które 
m u s i  od d z ia ły w ać  kolejno ,  w za
leżności od użyc ia  jedne j  z nich. 
Między d w a  k o ń c e  uz w oje n ia  cew
ki sprzężenia  zwrotrJegKi jSIt ;  włffl 
czonV opór  zm ie nny .  dają-cy się 
u s t a w i a l n a  wsze lkie wie lkośc i ch[
1000—5000 omów.

W jaki  isipóśoib 'działa 'tego ro
dza ju  urządzen ie?  Drga ni a ,  idące 
od ano dy  p ie rwszej  l am p k i ,  idą 
równocześn ie*  d w w n a  d ro gam i  na 
p lus  batei  ji anod ow ej .  J e d n a  z tych 
dróg (prowadzi  przez,  cew kę s p r z ę 
żenia zwrotnego .  Idąc tą d r o g ą  
wznyaeńia ją  one, przez i n d u k c j ę  
d r g a n i a  ob w o d u  s ia tkowego- ;pierw
szej l a m p y  w sposób zwykły,  Gzęść 
energ ji ,  i d ą c a  iprzez opór  z m ie n n y  
nie od dz ia ły w a  fźu-pełrph ua  obwód  
siatkow y. \ \  tyni-' w y p a d k u  wiec, 
kiedy  sprzężenie  zwro tne  jest  n a d 
m i e r n e  i l a m p k a  zac z y n a  -drgać,  
przyezem s ł y s z y m y j g w  izdy, w y 
s ta rczy  zm nie js za ją c  opór  / m i e n i u  
dać  większy u p u s t  energj i  k ró tk ą  
drogą ,  żeby, j a k  m ów im y ,  od- 
sprzęgnąć  od b io rn ik  i o t rzym ać  
czysty odbiór.  Przy  użyciu dobrego 
o p o ru  t (;,w na sz ym  o db io rn ik u  Dra- 
lowud H O 1000—'5000 omówj.  -regu- 
lac ja  sprzężenia  j e s t  b a rd z o  s t o p 
n iow a i ł agodna .

Dołączenie jednej  l ampk i ,  pos i
la jące j w n iskie j  'częstot l iwości  od- 
by wpi sie wy sposób  z w y k h  . k i l k a 
k ro tn i e  przez l i as f  już op isany .

Hfepa w iększ ą  u w a g ę  z a s ł ugu ją  
ź ródła p r ą d u  d l a  'naszego odb ior 
n ika .  O ile u ż y w a m y  jego w pol u  
łub podróży,  umieszczamy je w e- 
w n ą t i z  samego,  odb io rn ik a ,  u n i 

ża jąc pi ln ie  p izy  zakupie ,  żeby j a k  
b a t e r j a  ż a r z e n i a  l'A wol t ,  tak i 
dw ie  b a t e r y j k i  anodowe.;  po 
wolt ,  b y ły  zupełnięCswieże i p o s i a 
d a ł y  pe łne  napięcie .  Pod tym 
względem d o b r e  wyr f f ly  k r a j o w e  
ba rd zo  znacznie  przew-y^szają w y 
roby obce, ' iprzyc]iodzącećdo nas  via 
G d a ń s k  w s tan ie  n aw pó t  wyłado-  
wai iym.

O ilo u ż y w a m y  tak iego  odbior 
n ika  v je d n e m  mie jscu ,  możemy 
zas tosowa ć  zwykle ogniwoklz.wtm 
kowo mokre.  Ogniwo ' takie w i ę k 
szego typu służy ibardzo d ł o  
ile będz iemy w ii^a^ie każxlej w i ę k 
szej p rze rwy  pi lnie wyłączal i  ża 
rzenie,  żeby, j ak  m ów im y ,  dać 
og ni w u  wypoczynek.

Siła odbioru  u k ł a d u  ,.R. P. 17“ 
jest bardzo  znaczna.  Nie  tylko 
s tac ja  mie js cowa ,  lecz również, 
s tac ja  w a r s z a w s k a  i KonigśwusteT-  
l iauson z ła tw ośc ią  o d b ie r a ją  gsję 
na głośnik.  W sz ys tk i e  imię stac je  
europe jsk ie  z mniejsąąj  luli w i ę k 
szą si lą na s ł u c h a w k ę . -

Pr/.y p ie rw szyc h  pr óbac h  - o d 
b io rn ik a  zacliodz.j niekiedy pot rze
ba z-miany \V k i e r u n k u  d o p r o w a 
dzeń w poszczególnych cewkach .  
Regulac ja  i s t ro jen ie  odbywa  się

w ' spos ób  n a s tę p u ją c y :  p r ze rz uc a 
my prze łącznik  d w u b i e g u n o w y  na 
u zw oje nie  fal d łuższych  — 183zwro- 
jów. Opór  zm ie nn y z a k r ę c a m y  w 
'k ie run ku zw iększania  op o ru  i 
sprzężenia,  a wuęc w  p ra w o  i za
czynani  y ob ra cać  g łó w k ą  k o n d e n 
sa tor a  obro towego.  Jeżeli  s łyszy
m y  p r z y t e m  gwizdy,  to do ł ączenia  
nasze  -są p raw id ło w e  i O d k r ę c a ją c

g łówkę 0' pm u e lewo o t r z y m u j e 
my  czysty i g ł o ś n y  odbiór.  G d y 
byśm y nie sły szeii g w iz dów ,  p o m i 
mo to, że wielkie stacjeSj n ad a ją ,  
będziemy musie l i  zamien ić  m ie j 
scami  do p ro w a d z e n ia  cewki spod
kowej  — sprzężenia  zwrotnego.

Gdy już os i ągn ę l i ś m y w ten spo
sób sprzężenie na falach dłiiaszych,  
p r ze rz uca m y prze łącznik  na  fale 
krótsze  i rob imy g łó w k ą  oporu  
zm iennego k i lka  obrotni  \V pra-  
w;{)'. Jeżeli  iprzy włączeniu  pełnego 
oporu nie o s i ą g a m y  sprzężenia,  
p rze łączamy d o p r o w a d z e n i a  lua- 
odpow iodnicłi dwóch zac iskach  
prze łącznika  dw ub ieguuowego,  po
łączonych z k o ń c a m i  uzwojenia  
d la  fal krótkicl i .  lnnyc l i  połączeń 
prz.i leni nie zmienia my .

i^yfZ hibora l .  „lpSdja Pol sk i ego '1;)-

Odbiornik „R. P. 14“.
Odbiornik se lek tyw n y  opancerzony, dla w ielk iego  m iasta.

Odbiór  r ad jo fonj i  w w.ielkiem 
mieśc ie  n a p o t y k a  na^eoraz  to w ię k 

s z e  przeszkody.  gitalc p o s t ę p u j ą c a  
e le k t r y f ik a c ja  n a w e t  drobnego 
p r z e m i a ł u  i życia C o d z i e n n e g o  
s tw a rz a  i.ii gsk-o i'ibzp 11 ą i lość szme
rów, s ta le  zak łó ca jącyc h ,  a  -często 
n a w e t  mii finożl iwuają-cych odbiór  
da lek ich  s tacyj .  Są  to n a  p ie rw-  
sze-m m i e j s c u  szm ery  n a j r o z m a i t 
szych u iaszyn  i p rz yrządów,  w ł ą 
czonych  do sieci, n a s t ę p n i k  t r a m

1(18

w a je e lek t ryczne ,  oraz m a g n e t a  
au tomobi low e.

B ada ni e  dróg ,  k tó remj  w szys t 
kie te^-szmery d o s t a j ą . g i ę  do od
b io rn ik a  wykaza ły ,  że na p ie r w-  
szemi ntięijscu t r zeba  p o s t a w i ć  tu 
sieć sw iet łną oraz kana l i z a c j ę  r u r  
gazowych i w o d o c ią g o w y c h . W  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  zna c z n ą  rolę 
od g r y w a j ą  również  żelazne • szyny  
w m u r o w a n e  do śc ian  przy budowu-e 
do m ó w

N a j m n i e j  w ra ż l i w ą  na  szmery  
pasoż yt n icze  o k aza ł a  się k r ó t k a  
a n t e n a  o-twaarta, zaw i-eiszoiiac-możłi- 
wie wysoko l iad o t w a r t ą  pr ze s t r ze 
n ią  w mo żl iw ie  najwiękisz-em od 
d a l e n i u  od wsze lk ich  p rz e d m io tó w  
m e ta lo w y c h ,  jak to b l a c h a  d a c h o 
wa,  r y n m  itp.

Trzeba  było j e d n a k  w m i a r ę  
możnośc i  u s u n ą ć  również  bazpo- 
ś redni  wpływy w s p o m n i a n y c h  w y 
żej p r z e w o d ó w  ' świet lnych,  r u r  ga-

opovn I5a>
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zowyćli  i w odocią gow ych i p rzed
miotów m e ta lo w yc h.  Udaje .  s;ię Jo, 
p r a w  i o ca łkowic ie  przez możl iwie  
sz/czelne opancerzenie  wszys tk ich  

Jpewek, ęo i byjó za s t o so w an e  w o*tl- 
h iornąku ,,R. 'P. l i " .

Trzeba było j e d n a k  u s u n ą ć  w 
m ia r ę  możrif.re!aji®Szczo je-clhą pr ze 
szkodę  d l a  od'bh>ru da lszych staćj-j 

-  s tac ję  m i e j s ę o u ą .  55' odląglości  
1—3 k i l o m e t ró w  na jba rdz i e j  luźne 
sprzężenie  ^bwochiedpierwotiiogp;^ z 
wtórnenn nie daje  m o ż n o ś c i  w yeli- 
m i n o w a n i a  Łe-j stacj i  n a  jednóĘcm- 
pow y odbiorn ik .  Trzeba było* więc 
K ™ | 3 bM  na j luź n ie j s ze  sprzężenie  
ob wod u pierwó.tne-go z w tó r n y m  
odś t ro ić  an t e n ę  tak  djilęce i rady-

cy 97 cm. Posłużą. one  mim w c h a 
r a k t e r z e  śc ia ne k  zev nę t r znycb  
praż pr zegróde k  d l a  naszych uzwo
jeń. Prj®§a tego przygotowujemy '  
ki l t^i  m.iiiejszycii k r ą ż k ó w  t ^ e d  
u icy  ii cm. i grubo-óci -i m-nf^\ l ’sz.v- 
s tkie krążki ,  j-ak mnie jsze,  tale i 
większe  zaopa t ru je my  w o twór  
ce n t r a ln y  o śreclnicyĘajinm.,  k tóry  
liąslt.iż;^ .pa-in do ze b ra n i a  i um oc o
w a n ia  cewek.

Dla  w ' k o n a n i a  cewki  a n t e n o 
wej b ie rz em y dw a  krążki  Sjgjmły- 
m e t r ow e  z w łożony m mimlzy n ie 
mi k rą ż k ie m  jjr3-Ce:ntyny§.frQwwrn. 
( fal ość żlBje.raniy za :pomocą ś rubk i  
i dwóuji  m u te rek .  Jeszcze 7 )'feed 
zeforanieni wzdłuż  brzęku jednego

e wląc-zori® do au le n y  są kr ó t ko  
spięte do ziemi.

Opancerzenie  cifwki s k ł a d a  się 
z puszki  alu-minjowej óKsrednicy
10 -  ' .Sffln, i wysok. f e— Pus zki
takie m a g n a  ujTbyć w lm-żdy n a k ł a 
dzie traczyń a lumipjów pod nazwó^ 
„pusź^k  do ma s ła " .  W  śc i a n k a c h  
PPtSźki ro b im y  dwaj.otworki ,  z k t t g  
1'ycii j ed en  posłuży dla umb.ćbwa- 
nia osi z s u w a k i e m  przekjdzhika , 
któro wra z  z pu szką  będą  jhęzpiy- 
Śtrednio uziemroięe. D r u g i  o t w p r  po
służy dla w y pu sz czen ia  na  -ze
w ną t r z  (początku naszego uzwoj.e- 
rria.

Jak i  -wpływ wyw ie ra  opance-rzo- 
ni’c na cewki.  Pr/odew-szystkięm

kaln ie .  żaby m ie js cow a  s t ac j a  nie 
przebi ja ła  , u pe łnie  p r z y n a jm n ie j  
na fa lach  nieco dh i ląsg.ych.

Z drugi-ej- s t r ony  n iezwykie  lu,. 
nc . sp rzężenie  /  a n t e n ą  d a w a ło  zhyt 
slaby odbiór  sl&c-yj 'dalej  po-t-ożo- 
nyclj*'  Trzeba, było wznioc-nić ten 
Ot Ubiór nie zmnie jszają© czystrS&d i 
selekt;, wności .  i dało się osięgjiąć 
to przez częściowe c l o s t ^ e t i i e  a n 
teny ,(16 odbiera,n-e.j fali .przez wda;  
czenic odpowiednioij,. cewki  je o d ł ą 
c z e n i a m i  na. jprzediirż&niu w iaś^i- 
we.j cewki  aaitenowej.  W -rezulta
cie pows ta ł  odbiojmik „H. P. 141\  
p rzez ifaójony -dla sk rom  iteiap a m a 
t o r a  w ,i ' ielkiem mieśc ie ,  k tóry  nie 
chce rezy gn ować  z odbioru s tacyj  
da lek ich .

Budow ę o d b i o r n i k a  rozpoczyn a 
m y  od naw in ięeia  -cewek. W y c i n a 
my  z g r u b e g o  sztywnegod-kartonu  
lub  -cienkiej p ły tk i  m a t e r i a ł u  izo
lacyjnego'  k i l ka  k r ą ż k ó w  o średni -

Kr;ążi.ka robfrny św id e rk i  esitSegmi 1 i - 
m e t r o w y m  11 rpjtwor-l^iw , k tóre  
służą n am  do w ypuSrżSzenia na ze- 
w ną t r z  od prow adzeń.

Cew ka p rz ed łu ż a ją c a  a n te n ę  na- 
w i ja . ś i ę  za pannicą  druku o ś r e d n i 1 
c> 0,5 mm .  w -podwójnej  izolacji 
z . tbawei n y . N a w i ja n ie  -dokonywa
my bezpośihćtnio j e d n ą  w a r s t w ą  
na  d ru g ą  n a  fg-rzy’,gotowaną: już 
przez n a s  foremkę.  O d p ro w ad ze
nia w .-'postaci pętelek w y p u sz cza 
my kole jno  n a  zewną t r z  p ły tk i  
przez w spoihniane j  wyżej  o twork i .  
Odprow adz^riia te Toli i iny n a  100,
115, ino, 150, 1 7 0 . 1 9 0 , ;§id, :>tio
i SŚ3 zwojów. Pp czą te k  w-w ki ł ą
czymy na  p ie rwsz jŁj iz jcz -ck  prze
łącznika ,  żeby mdżjna było: w razia- 
potrzeby w y .ączyć całą gew ko. I b S  
nieć cewki wrazić z o s t a t n i m 1- g u 
z iczkiem i s u w a k i e m  prze lączujka  
łączymy na  pancerz  n a  ziemie.  55' 
ten 'Sposób w szys tk ie  zwoje djewki

os ł an ia  je od \v?;-'.y stliicli indukcy j -  
nycli i pnjomnośc iow ycli w p h  i\ ów 
zewnętrzny cii, z w yjątlcieiin, {ftży- 
wisssie, .wpływu pojemnośc i  ziemi, 
z którą, tmmwrz  jei^t bezpośrednio  
•.poJą®,on j . 55 darnym w y p a d k u
nas  -to mało  obchodzi ,  ponieważ  
nasza c«wka z n a jd u je  się w ła śc i 
wa,© już po za n a w i a s e m  odbiorni-  
ka. Poza tem op-an(Jarzenie w y w ie 
ra  ponie-ką-d wpływ t ł u m ią cy ,  k tó 
ry j e d n a k  zaznacza  się wy-rffihiie 
■dopiero w lym w y p a d k u ,  kiedy 
śc ianki  panc er za  z n a j d u j ą  s i ę  w- 
odległości  mniej sze j  od" 2 cm. od 
uzw oj eni a .  Prócz tego d r g a n i a  w 
cewce w yw o lu ja sw  pan-cerzu jrrą- 
dy- wirowe w o d w r o t n y m  k i e r u n 
ku.  55 rezu l tah ic  samoin-dukcja  
■cev\ iti opancerzone j  jest  mine jsza  
niż tak ie j  s a m e j  liięofiance.rżonej.

55Taściwe uzwojenie  ^tlbio-rni-ka 
s k ł a d a  s ię  z t r zech  części,  włączą* 
nycb -do inne j  Jpustfki a lun i ip jówej ,



gfeąHjwiawgj jogo opancerzenie .  
Przy wy k o n a n i u  j e ®  u ż y w a m y  
cz te rech  k rą ż k ó w  większych ,  p rze
dz ie lonych  t r zem a  niniejszymi' ,  
'jujzwojenie pie-rwotne — n a  r y s u n 
ku  i . schemacie P. — sk ła d a  się z 
30 zwojów d r n t u  0,5 iffiji. w bawel-  
njMwtazwojepie w tó rn e  — S -  bę- 
d-zie zawier a ło  27(5 zwojów i wresz
cie uz w p je n ied sp rzęż en ia  z w r o t n e 
go — Z — ;8-0 zwojów tego  sa m ego 
d r u t u .  Pon ie waż  -cewka .sprzężenia 
z w r o t n e g o ' j e s l  n ie ru c h o m a ,  reglu 
luje się ono B a  pomoG'ą ■dołączone
g o  n a  k o ń c S t e j  cewki  oporu  zmień  
•nego jjfisOO—5000 omów.  *Ŝ posó>l> p o 
łączenia  togo oporu  j e s t  W yraź-nie 
Uwidoczniony ria s che m ac ie  ieo /e -  
t^ cznym i p e g  lądowy m. Nzezegóło- 
vve ob j a śn ie n i e  jego ;clzialanj;gJpo- 
d k n e  j-est p r z y  0 ' iaa'e O'dibio.r.uika 
,,R. P. 17‘ w ty m samy m :nd.nerze.

D rug a  l a m p k a  ck l b iw nika  s ta 
nowi po-sila-ez n i sk ie j  częstot l iwości  
zwykłego  typu .  iSpójob połączeń 
j e s t  zupe łn ie  w y ra źn ie  u w idocznio- 
n y  n a  scl iematac l i  i był już k i l k a 
k ro tn ie  opisany- w po prz e d n ic h  nu  
m orac h .  \ \ ' obec n iezwykłe j  wpros t  
c/tykjtpści i se le k t ywnoś c i  odbior-  
n ik a  móżomy swobodnie  dodać  
jeszcze jeden  s topień  pggilauia n i 
sk ie j  częstot l iwości  lub pos i lać? 
oporowy,  ule o b a w ia j ą c  się zbyt- 
n iego  w<zmo-żenia. szmerów .

S t ro je n ie  tego odb io rn ik a ,  acz- 
Kolwieik zupe łn ie  ła tw e , - je s t  niąd® 
od m i e n n e  od -żw ykłegjj.  ryiko .‘łłe* 
na łeż y te m os w oj eni u  się zjV>Clbi'Or- 
niki.ern w y k a ż e  011 c a łk o w i t ą  sw o
ją  czystość,  s e l e k t y w n o ś c i  za ra z em  
•czułość — zalety,  k tó re  r z a d k o  k i e 
dy idą  ze sćfoą w parze,

- !Po w y k o n a n i u  w szys tk ic h  lid?" 
‘łączeń zapa lamy ła-mpki. u s t a w i a 
m y  p r z e łą c zn ik  cewki  a n t eno w e j  
n a  jeden  za środkow ycli guz iczków 
zakrłgeamy opór  z m i e n n y  n a  k i lka  
p-ełnycli obro tów w pr aw o i o b r a j  
camy powol i  k o n d e n s a t o r e m .  J e 

żeli  s ły szym y przy tem gwizdy,  to 
po łączenia  są w po rządku .  Prż eSi -  
w a m y  'przełącznik cewki  a n t e n o 
wej w p raw o  luli w lewo, s ł u c h a 
jąc przy tem,  -czy odbiór  w z m a g a  
iSięfcży s łabnie.  Zw yk le  na  je dn ym  
Iuii dwóch są s ia duj ącyc l i  ze sol7Ś/ 
•guziczkach gwizd 11 <>ś3 r a p to w n ie  
us ta je  i o t r z y m u j e m y  n i espodzie
wanie! główny odbiói  >amej  stacji .  
Oznacza  to, że a n t e n a ' d o s t r o i ł a  się 
do d ługości  tali  da ne j  stdcji .  O b ra 
ca jąc  g łówk ę  oporu  zm iennego w 
prawo,  w z m a c n i a m y  jeszcze więcej  
siłę odbioru ,  k o r y g u j ą c  jedhoSw ś-  
nie ż.lpkka s t ro jen ie  k o n d e n sa to ra .
1 -50, ile przy o b ra c a n iu  k o m le r f c ń  

lora  nie ęiy szym y gwizdów , na leży  
wy m ie n ić  ze sołią do p ro w ad zen ia

do cewki  sprzężenia  zwrotne-so — 
Z.

S e l e k t y w n o ś ć  o d b io rn ik a  jest  
•bardzo wielka .  Bez wi ę lw. ych  t r u d 
ności da ją -S ię  rozdzielili! t a k  zbli
żone s tacje,  j a k  kónigswYiiste.rhaii- 
s e n  i . s tambuł .  Istr&enie s t ac j i  
'nuejsccrwąj w P o z n a n iu  n a  fali 
wars-zaw skiej  nie ob ja w ia  się n a j 
m n ie j s zym  dź w ię k ie m .  Jakie- z n a 
czenie m a  p rzy t em  bercką,  prze
d ł u ż a j ą c a  a n te n ę  m o żem y  p r z e k o 
nać  się, w y łącza j ąc  ją ca łkowicie  
przez u s t a w ie n ie  pr z e łą c zn ik a  na  
pSezątkow-y guz iczek.  S ta c ja  m i e j 
scowa wyłazi  n iespodzian ie ,  j ak  
F i l i p  z konop i  bez ż a d n y c h  zmi an  
w do s t r o je n iu  kondo.neatora i i n 
nych  cewek.

Dla  fal k r ó t k h  h cew ka ,  p rze
d ł u ż a j ą c a  a n te n ę  p o s i a d a  o d p r o 
w a dzen ia  'na 2, 4, 7, J3;, 20,
55, 70 i §0’ zwojach,  ( lewka  p ie r 
w o tn a  po s ia da  2 zwoje,  c ew ka  
w t ó r n a  i c e w k a  sprzężenia  zw ro t 
nego po 05 zwojów Uzwojenia  dla 
fal  k r ó t k i c h  ko rzys tn ie  jest  zrobić 
na  p ła s k ic h  o k r ą g ły c h  for em kach  
z tek tu ry  lub ipreszpanu,  ipotsiada- 
ją c y c h  n ie p a r z y s t ą  i lość - 7, 9, 11 
— w y c i n k ó w  w  postaci  p romieni .  
Dwa zwoje p ie rw o tn e  w p l a t a j ą  się 
p o ś r o d k u  u z w o je n ia  wtórn&go. Mo
żemy  j e d n a k  z pę lnem po wód że
nieni uzyć ta k i c h  s a m y c h  foremek,  
j ak  przy  f a la ch  d ł uższy ch .  W tym 
w y p a d k u  uzwojenie  jpierw o tne  wo- 
iliec. b a r d z o  m a łe j  średnicy zwojow

r y  7 w o je.
j i l im i i iac ja  sta'c-ji p o z n a ń s k ie j  

n a  fa lac h  kiótszy-ćh bez f i l t ra  uda -  
iońjsię tylko począwszy od mnie j  
w |ęce j  380 'metrów- przy u s t a w i e 
n iu  przolącznikat ta-ntenow^gj} na 
•jeden z k o ń c o u  ycłi .guziczków; 
przy użyciu f i l t ra już  począwszy 
od |dfl5 ' met rów .

iRrz.y aclhiorzdma falacl i  k ró tk i ch  
szczególnie w a ż n e m  jest  o d p o w ie d 
nie u s ta w ie n ie  przełącznika,-ańitie- 
nowejgo, w szczególnośc i  k iedy  
c l icemy odbierać  bardzo odda lon e  
s tacje .

(Z laborat .  „ R ąd ja  Po.lBkieeJy1.)

Strobodyna.
Nowy odbiornik t e  zm ianą często

tliw ości.

W szys tk ie  od b io rn ik i  ze z m ia n ą  
częs tot l iwości ,  znane  dotychCza^* 
d a j ą  się podz ie l i ć  n a  dwie  grupy ,  
czyli  typy-. Y\ p ierwszej  (grupie 
z m i a n a  częstot l iwośc i  odJbywateię 
w drodze  in t e r fe renc j i ,  fcęzyli d u 
d n ie ń  — do tego t y p u  na leży  feu- 
perhetero-dyna.  Odbio i  m k i  d r u g ie j  
g r u p y  d z i a ł a j ą  za p o ś r e d n i c t w e m  
jp p d u la c j i  — do n ich  na le ży  u-iteą- 
d y n a  i m o d u l a t o r  dw usiatkow-y.
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W  tjiin celu,  żeby w y ja śn ić  czy
te ln ik om  „ R a d ja  Po-lskiego“ różn i 
cę p o m i ę d z y ;  n o w y m  u k ł a d e m ,  
p r o p o n o w a n y m  przez n fe ,  a p o 
p r z e d n im i  u k ł a d a m i  ty p u  super -  
he te r od yn owdg o u w a ż a m y  za sto- 

SęownejSzrobić k ró tk i  puze-g-ląd pod 
s ta w o w y c h  zrfśąjd ob yd w óc h w y 
żej w y m i e n i o n y c h  typów.

Superheterodyna.
D z i a ł a l n o ś ć ® . s u p e r h e t e r o d y n y  

mo ż n a  kr ó tk o  okresĘtc w sposób 
n a s t ę p u j ą c y :  jest  to detekcjaŁgu-

L u c je n  C h re ticn , P a ry ż .

m y  d rg a ń ,  p o s ia d a j ą c y c h  rozma i tą  
częstotl iwość.

'Przypuśćmy,  u j e d n y m  obw o
dzie d rg a j ą c y m  m a m y  d r g a n i a  o 
[częstotl iwości  f 1. Nąj johwód ten 
będz iemy oddz ia ł ywal i  ,za pomocą  
drug.iągo osbjylatora ini-ejscowego, 
d rg a j ącegn  wr częstot l iwości  f2.  — 
•Czydelnicy n a s i  dobrze wiedzą,  że 
w t \ 'm  w y p a d k u  p o w st aną ^d ud ni e -  
nia,  k t ó ry c h  częs to t l iwość  będz ie  
r ó w n a  f l —-12, lub f 2 —f 1, zależnie 
od tęgo,, czy f 1 jes t  większe  lub 
iniĄejsze-od fSjt(rys. 1),



Obecnie lĘrzfpiiesieniy te d r g a 
nia. na  d e te k to r  lam powa  kuib kry-  
ztał-owy. O t r z y m a m y  prąd  ś redni  

o częstot l iwośc i f l —f 2, k t ó r y  po 
prze jśc iu  przez t r a n s f o r m a t o r  da 
n a m  prąd z m ie n n y  o t.ej sa me j  czę
stotliwości.  f l —f ‘2.

W ton sposób osięgnoliSiny p rze 
m ia n o  częstot l iwości ,  zmien i l i śmy

m im

W l / t / W l;
/dnc^nien ia

Rys. 1

d ługo ść  fali d r gań ,  k tó re  były w 
n a s z y m  obwodzie  d rga j ący i rbW  

Obydwie  te czynnośc i  dw dch 
obwodów d rg a ją c y c h  i de tekc ji  
m o g ą  być us k u te czn io n e  w jedne,. 
lam'pie^wr układz ią ,  z n a n y m  pod 
n a z w ą  t ro pady ny .

S c h e m a t  t r o p a d y n y  p o d a je im  
na. rys ,  2. Obwody — d rg a j ą c y  i 
d e t e k c y j n y  są  rozmieszczone  wr ten 
sposób,  że nie m o ^ i  od dz ia ływ ać

dzie an o d o w y m  rampy R o t r z y m u 
jemy  d i g a n i a  o 'częs t o t l iwośc i  f  2, 
m odulow ane przez częstot l iwość  
f ]  - f 2 W  tym w y p a d k u
więc w obwodzie  anddowwm m a 
my bezpośrednio  prąd  zmienili/?,- 
k tórego  ś redni  prąd p t ^ i a d a  czę
s tot l iwość  f 1—f 2. Osięgnęi iśSiy 
więc ten. .sam rezu l ta t ,  co i w u k ł a 
dzie su per l i e te ro d y n o w y m ,  nie u- 
cieka.jąc się do z ja w is ka  detekcj i .  
W  tym s pec ja ln ym  p u n k c ie  należy 
wła śn i e  widzieć g łó w ną  różnicę 
pomi ędzy  dworna  u k ł a d a m i .

U kład  „ R a d i o m o d u l a t e u r  bi- 
H r i l k r  Hgmodulator  dw u s ia tko  w yj 
jest  sze-1'ioko rozpowszechnion y  we 
Fr a n c j i  z pcnyodu swoje] czułości,  
wyższej  od s u pe rhe te fod  yny.  Tu 
również  zachodzi  m odulacja i t ak  
s a m o  w 'obwodzie  a n o d o w y m  o t r zy 
m u j e m y  flii&d ś redni  o częs tot l iwo
ści f 1—f ąj  nie uc ieka jąc  się do 
detekcj i .

U k ła d  s trobod ynowy,  op isany  
p o  raz  p i e r w s z y  poza ‘Franc ją ,  i 
s ta nowiący  przedmiot  zupe łn ie  no- 
w'ycb p a t e n tó w  nie uc ie ka  się ani 
do  detekc ji ,  an i  do modula c j i .  Te- 
orja,  za ró wno  jak  i doświadczeme ,  
Żgbdnie św iadczą,  -żaj czułość jego 
o wicie przewyższa  su pe rhe te rody-  
nę przy  tej sa me j  liczbie lamp.  J a 
k o  przyk ład  m o żem y  przytoczyć,  
że 7-łam.powap s t r o b ó d y n a  w sa 
m e m  c e n t r u m  l’a rvża ,  w odległości  
poniżej  200 metrowy od wieży F.iffei 
odb ie ra  n a  g ło śn ik  W a r s z a w ę  i 
w sz ys t k i e  s tac je  europej+ki-e i to 
wśród białego dn ia  n a  r a m ó w k ę  
w jgO cm. Uzystość odbioru jest  
p r zy te m  .nadzwycza jna .

Z a n i m  p o d a m y  n asz y m  czytel
n ik om  wsk azów ki  p r a k ty c z n e  do 
wykonania ,  s t robody ny ,  zapozna- 
rnyi ich z tem,  j a k  o n a  funk c jo nu je .

. jeden n a  d ru g i  i re gul ac ja  s t r o jen ia  
nie w y w ie r a  żadnego  w p ł y w u  na  
p r z e m i a n ę  częstot l iwości .

Zupełn ie rco  innego  m a m y  u u- 
k ładz ie  u l t r adynow'y m (rys-,‘3). U- 
k ła d  ten  dz ia ła  zupe łn ie  inaczej ,  — 
Za p o m o c ą  he te ro d y n y  H an o d a  
lam p k i ,  k t ó r a  s łu ży  do p r z e m ia n y  
częstot l iwośc i  zas i la  sio p r ą d a m i  
z m i e n n y m i  w y so k ie j  często tl iwośc i 
f 2. Obwód a n o d y  n ie  p o s i a d a  ża
dne j  ba t e r j i  anodowej .

Wt.ycli w a r u n k a c h  widz imy ,  że 
k i e d y  obw ód będzie dos t ro jo ny  
do częstot l iwości  f2,  to  wRibwo-

Zjaw iska stroboskopićzne
Na b ia ły m k r ą ż k u  w k i e r u n k u  

jego p ro m ie n ia  n a k r e ś l i m y  l&rubą 
c z a r n ą  l inję i b ę d z ie m y  obra.caligfg(|[ 
z w ie lk ą  szybkośc ią  — p r z y p u ś ć m y  
— 50 obro tów n a  sekundo,  O ile 
p ow ie rzch n ia  k r ążk a  jest  zupełnie  
•płaską, czarne j  k r e sy  już nie b ę 
dz iemy widziel i ,  zobaczyłby tylko 
r ó w n ą  b i a ł ą  powierzchnię .  Prze 
n i e s i e n i ^  nasze urz ądzenie  do 
Ciemnego pom ies zczenia  i będzie
my oświe t la l i  k r ą ż e k  za pomocą  
lampy ,  k t ó r a  zapa la  się i ga śn ie  50 
razy  n a  «e kim dę .  Je ś t  to zupe łn ie  
ła twg/  Można  to os ięgnąć  przez za 
ś i l an idw iampy  p r ą d e m  z m i e n n y m  
odpowiednie j  częstot l iwości  lub 
zas to so wa n ie  prz e ry wacz a  pr ądu ,  
e w e n tu a ln i e  obr aca j ącego  sic ekr a  
nu z o dpow ie dn ie m i  wycięc iami .  
W  tych  w a r u n k a c h  s twie rdz imy,  
że k r e s a  R (rys. 5'a) będz ie  w y d a 
w a ł a  się n a m  n ie r u c h o m ą .  Z ja w i
sko to m o żem y  sobie bez n u d n o 

ści wyt łómaczyć .  pipy pu ść m y ^ że 
w p ie rwszym mom enci e  o ś r i e t l e -  
nia k r e s a  R z na jd uj e  Się w t a k i e m  
położeniu,  j ak  n a  r y s u n k u  5-a. O- 
świe t len ie  -gaśnie n a  okre s  1/50 se
k u n d y ,  a więc n a  ten s a m p z a ś ,  j a 
ki zu żyw a  k r ą ż e k  n a  w y k o n a n ie  
pe łnego  obrotu.  D ok ładn ie  po u- 
ptywje  1/50 se k u n d y ,  k i edy  l a m p a  
się znowu zapa la ,  cz a rn a  k r e s ą  
zna laz ł a  mg w  tej sa-mej pozycji ,  coj 
i poprzednio.  i fLecz p o n iew aż  oko 
ludzkie z achow uje  jeszcze wraże-

B p B | i 8 i |
Rys. 3.

nie 'świć.tijie " p rz e c ią g u  11/10 se- 
kundv*po wy ga śn ię c iu ,  o t r z y m a m y  
wraże  lie, że k r ą ż e k  z k r e s ą  jes t  
zupe łn ie  n i e r u c h o m y  i nic z a u w a 
ż y m y  perjody cznego-' p r zyg asa n ia  
świa t ła .

N a r e g u l u j e m y  /obecnie częktotii- 
uńś.ć n a ś w i e t l a n i a  n a  TC49 -sekundy 
Obecnie będzie się n a m  wyd aw ało ,

Rys. 4

żc k r ą ż e k  o b r a c a  -sio z S zyb ko śc ią  
jednego  obro tu  na  s e k u n d ę  w  K i e 
r u n k u  z g o d n y m  z rzeczywis tośc ią .  
Tak ie  s am e  r o z u m o w a n i ^  j a k  i 
poprzednio,  w y t ł ó m a c z y  n a m  to 
z jawisko .  K ie dy  świa t ło  się z a p a 
la, k resa  z n a jd u je  się w .pozycji 
początKowej Po  u p ł y w  i. 1/49 Se
k u n d y  p rzy  d r u g i e m  na św ie t l e n iu  
k r ą ż e k  w y k o n a ł  j eden  ca ły  obró t  
1/50 obro tu ,  przy1 t rzec iem n a ś w i e 
t len iu  2+2/50 obro tu  i po  u p ły w ie
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">0 naśw totlan, a w ięc w odstępie 
.jednej sekundy, będzie się nam  
w ydaw ało, że " y konał on ję-den 

ajalkow ity otorót.
JęHedi obecnie zastosujem y czę

sto tliw ość  n aśw ietlan ia  5 t- «0'kre- 
.śów na' sekundę, b idzie  się nam  
w yd aw aloj że czarna kresa obraca 
się w olno  w k ierunku jojjćlv, rótnym  
do r/.pazy wisteiejo z szybkością. 5.1 
do iw?a więc jednegjo obrotu n aye-  
kundę. O siągnęliśm y w ten sj^ 'd b  
przem ianę częstotliw ości.

I w y n ik  ten nie jest  w ca le  iik- 
cy jny iń j an i też w y tw o rem  
w , ojbrażni. J a k b y  -ljję były s'kom 
p likow ane- z fi a ki n a  k r ą ż k u .  m,> z 
ła tw ośc ią  b ęd z iem y  je o d r ó ż n i l i ,  
tak ,  ’j ;ak  g d y b y  k rą ż e k  by] nvśj|rii- 
c l io m j.  Jeżeli m y  n ak le im y  ■ do 
k rą ż k a  k a w a łe k  g asę ły ,  -będziemy 
nfógli <xlc-z.v tac k ażd ^ i l i te rę .

Czy n ie  m a m y  do czyn ien ia  z 
podobnym  z jaw isk iem  w ratcljo? 
Czy na-fti n ie m a  częstotliw ość d rg ań  
nie ogran icza  m ożności ich pos i
lan ia .
JEHrzyszlo nam jakoś na m yśl, 

■»'/, y nieś udałoby się w rad jo zą?“ 
stosow ać cośkolw iek  lżu.pelntiid/po- 
dobnejśim; do zjaw isk  stroboskopi- 
czjiygn w; j^ « 3 S g  d la /ce l ów prze- 
i ni a nv czę s 1 ot 1 i w oś c i .

Zasada strobodyny.
yCJibecirje^pąśtarąiny się z a s to s o 

wać  w*'dzied?inie'glektryc' /noś'ći  to, 
T-zcgośmy się cloHviefdziQ.il w o p ty 
ce. .Marny, p r z y p u ść m y ,  obwód 
d r g a j ą c y  LC, z a m k n i ę t y  przez 
przerywacz ,  poawaiąlj.ący na. k r ó t 
k ie  spięc ie  ca łego obwodu.  1’rzy- 
puśęi t iy również,  ż& w obwotteie 
tym zachodzą  d r g a n i a  o • częstoLli- 
wości f 1. Będziemy Obecnie u r u -  

fobamia l i  ^przerywacz 11 razaj  na  
każde  10 'drgań.  Co przy lani  będzie, 
zachodzi ło?  Każdy rfflBjjprzy oklrdy- 
k a n i u  prz-ąrj wacza n a  zac iskach  
jego bgjjlzie w y s t ępow a ło  'p e w n e  
napięc ie  zależnie o'ćl m o m e n t u .  v. 
k t ó r y m  w ys tę pu je  Odm ykan ie .  Dla 
pjerwśziego od-erriknięeda auapięc ie  
będzie zero w ®  dla drugiego  — jflj 
d la  tr,-?e:eie.gó — b i t .  d. -Robiąc^jwy- 
k r e s y  za.uważyiiiy jediicŁk, że aa-  
pię-dią te s ta lkrwią  ko l e jne  ord yha -  
ly d la  drgan.ią.  o charakte fceRsami-  
soidalliy.rn k tórego  częstot l iwość  
będz ie  Mokłafclnie równa-• różnicy 
po m ię dzy*c zęs to t l iw ośc i ą  f 1 a  czę- 
stotlrwo.ścią o d m ,  k a n i a  -przery 
wacza.

Jeże ji  obecnie w ten lub  in ny  
spęSópS spr zęgni em y obwód LC z 
drugdnfi.iobw.odem Li Ci, d o s t r ® ^  
iiym Mo 'częstotliwoś.ai f 2- f l ,  za- 
uw'ażymyVZ(^'w tym d r u g i m  obw o
dzie będą,' zachodzić  difremia, feo- 
n i e y a ż  o t r z y m u je  on r e g u l a r n e

i m p u l s y  w r e z o n a n s  z jego w ł a 
snymi o k r e s e m  d r g a ń .

B ę d ą  p r z y t e m  zachodz i ły  z j aw i  
s k a ą  p o d o b n ę ?  do. t r w a n i a  wiSSżeń 
ś w i e t l n y c h  me^s ta  tikówce. \ \  oto 
wod z ie  d r g a j ą c y m ,  k t ó r y  o t rzy -  
m a i  i m p u l s ,  d r g a n i a  t r w a j ą  i  wóv 
e,ya'ś! k i e d y  'ten, i m p u l s  juz usfaifc 
Jeże l i  n a s t ę p n y  i m p u l s  p r z y jd z ie  
\ v ó \ v | | a s ,  k i e d y  ( l i g a n i a  od po j) rzc-  
dn ja g o  jeszó&d n ie  u s t a l , . , to d r g a 
n ia  te p r z i j n p u j ą  c h a r a k t e r  s t a 

łych,  m e .g a sn ąc yc h .  T a k ,  n a p r z y -  
k ła d ,  w  ty.m ce lu ,  ż-eby p r z e m i e n i ć  
f a l ę  300 m e t r ó w  n a  falę w  [3*000 
m e t r ó w ,  a y s t a r e ^ y  u r u c h o m i ć  prtźeH 
r y w a c z  1 000 r a z y  l u b  900 000
n a  s e k u n d ę - o r a z  sprzęgmątKz o b w o 
d e m  LC diittgąt o b w ó d  d r g a j ; I e y | | d o -  
s . tnojony do 8^000 metrów/ .
&Zrvi i rQOść j e d n a k ,  k t ó r ą  m y  p o 

s i a d a m y ,  d a l e k a  ,ni'S' w y s t a r c z a  do  
tftgo, ż e b y ś m y  m o g l i  u r u c h o m i ć  
p r z e r y w a c z  900 000 rajzy n ą  s e k u n 
dę.  T r z e b a  w ię c  p o m y ś l e ć  o j a k i e m -  
k o l w i e k  u r z ą d z e n i n ,  k t ó r e  n>ogło-

by nas  zastąpi ł '  w tej k a r k o ło m n e j  
szybkości .

Przeryw acz elektronow y.
Dla raal iżacj j  ru c h ó w  dos t a t ecz

nie szybkich ,  żeby one  niogiy się 
odbywać  1 0-00 000  r a z y  na  ^ftktunclę 
nie m o ż e m y  n a w e t  i myś leć  o uży- 
-ciu przyizącló.w m a t e r i a l n y c h ; .je
dyne  szanse  powódżeni-a lyćdzie- 
m y  mie l i  u c i eka j ąc  się do elńktro- 
nów. k tóre  s t a n o w ią  os ta tn i '  s to 
pień rozprószenia  m a te r j i  i wobec
togo pps ia ifają n i ezm ie rn ie  m a łą  
inercje.

Pr zy puśćm y ,  w Oby odzie sint- 
kov. ym la m py  pos iadam y obwód 
dngąjący LC. Potenc ja ł  s ia tk i  o- 
k reś la  się i zinieniia za pom ocą  po 
te nc j om e t ru .  W obwodzie  ty m z a 
chodzą- d r g a n i a  w y s o t i e j  często
t l iwości,  Do kł adn ą -  pom iar y  , ł a 
twe do w y k o n a n i a  wykazują', '* że 
a m p l i t u d a  di'gm'ń jefśt bardzo wie! 
ką, kiedy p o te n c jo m e t r  z na jd uj e  
się w pozycji  — i  i s ta je  się 'min i 
m a l n ą  przy u s t a w i e n i u  na +  4. -  
J a k  ty lko s ia tk a  o t r z y m u je  d o d a 
tni po tenc ja ]  w s tośunkućdio pew
niej dlugtfśtf? •« tókn a  zachodzi ta 
kie z ia w isk o 3 jak gdyby obwód LC 
byt krótko sp ięty  pszez lam pę  
Z ja w is ko  t o ^  da je  się z ł a tw oś c ią  
wy t łomaczyć .  Opór pomiędzy  wló- 
1-n e m  a s ia tk ą  jest  na  pr a k ty c e  
nie skon chemie wie lki  pirzy u jem-  
cftyin po tenc ja le  Siatki i s ta je  się 
względnie  niew ie lk im przy  t d o d a 
t n i m  potencja le .  K o r z y s t a m y  zre
sztą z tegbKęiąglc w po s i l *ząs ih  
wysokie j  czesrol l iwości ,  żeby z d u 
sić d r g a n i a  pasożytnicze.

P r z y p u ś ć m y  obocme,  że la inpn 
o scy lacy jn a  w y t w a r z a  dbganrią o 
częstot l iwośc i f 2. Tyleż ra.zy na 
Ś.ekundę s i a t k a  z iń i ^ i i a  ko le jno  
potenc ja ł  z ćrodatnięgta u-f^yijeniny 
Jednocześn ie  ^ ' t r a z y  aff łf^ekumlę 
opór  przes trzen i  pomi ędzy  włók-



nem  ajBiatką  s ta je  się m a ły m .  W y 
s ta rczy  n am  włączyć do tego ob
wodu drugi  obwód odbiorczy,  do
s t r o jo ny  do częstot l iwości  m e to d ą  
s t r oboskopow ą.  Dla odbioru  Ifej 
zmienione j  przez n a s  częstot l iwości  
wystaif^zj'  sprzęgnąć  z L-C in n y  
oln\ ód i częstot l iwości  f 1—f-2-: ! i  

W ten sposób bez de tekcj i ,  bez 
m od ula c j i  Sósięgnęliśmy przenria-- 
nę czę§tp!iliwośoi-. ■

Możemy j e d n a k  uciec się i do 
iurSegą ś rodka .  \Y cliv iii, k iedy  
potenc ja ł  s ia tk i  staje, się u j e m m m  
obwód LC może swobod nie  dcgjać. 
W chwil i  tej ' ' p ipżna  n ad ać  siatce  
potenc ja ł ,  o d p o w i a d a j ą c y  nap ięc iu  
p r ą d u  d rga jąc ego  w tym obwodzie.  
I m p u l s  n a d a n y  -uat.ce po wo du je  
odpow iednio  w zm ocnioną -zmianę 
w obwodzie  au;odo\v\m.  Umiesz  
czając  ta m  pibwóm dos t r o j ony  do

częstot l iwośc i t 1—f 2, m o ż e m y  ze
brać  ś r e d n ią  częstot l iwość,  w d o 
da tku ,  pęTsiloną przez la jhpkę .  \Y 
ten sposób l a m p a  w ukł adz ie  stro- 
b o d y n o w y m  nie tylko d o k o n y w a  
p r z e m i a n y  częstot l iwośc i drgań-y 
lecz zarazem pos ila  te nowe d r g a 
n ia  .

, Dokończenie a r t y k u ł u ,  zawie 
ra jące  d a n e  pr ak t ycz ne ,  p o d a je m y  
w nas tępnym,  numerze);.  N

Zasięg zaburzeń atmosferycznych.
. Te chn ik a  .budowy odbiorników 

s ta nę ła  obecnie1 n a  djak wwsokim 
poziomie,, że p o z w a l a  ńa. odbiór  z 
odległości ,  d o rów ny  wające j  poło
wie -obwodu kul i  z iemskie j ,  a  więc  
wła śc iwie  ze wszys tk ich  punktów 
ziemi.  Jed no  ty lko Stale s ta je  na 
przeszkodził:  odbiorowi  n a  ta k
w i elki e odległości  — są to p r ze 
szkody a tm osferyczne .  W s z y b k i e  
na jba rdz ie j  pom ysłowe i dowcipne  
narządzenia w celu u s u n ię c ia  w p ły 
wu tyc h  przeszkód dotvbIic«a|3, n ie
s te ty  zawodz ą  i mówiąc--'  p rawdę ,  
nie z n a m y  do k ład n ie  n a w e t  ksjz-tal- 
!u fal w y t w a r z a n y c h  przez z a b u 
rzenia, a tmosferyczne .

Od k i lku  la t  w s forach  te ch 
nicznymi) j mu rk owyc h  są  p r o w a 
dzone s ta le  energ iczne obserwacjo 
przeszkód a ti i jpsfe rycznych w celu 
prze lan ia  św ia t ł a  na  ich i s jptę  i 
l^ejchod zenie.  Już  w ro ku  1325 lUda- 
lo .się zauważyć ,  że n iek tó re  za bu 
r zen i a  o b s e r w u j ą  się zupełnie  jed
n o c z e n i e  wSp^Śneryce i" Eu ro p ie .  
W ro ku  19211 Ra d io  Corpora t ion  
w Atoeryce  łącznie z telegraf iczno-  
t&ehnicznym u rzęde m  p a ń s t w o 
w ym  n i e m ie c k im  zorganizowało  
sy s te m at y czn e  obse rwac je  tego 
z ja wS&kąłj S t ac ja  Boctky .Point na 
a m e r y k a ń s k i o m  wyhrz.ożu \ t l a n -  
ly ku  n a d a w a ł a  pod łu g  o k r o j o n e g o  
p lanu  t e k s i y  telegraficzne  na  fali 
17 500 met rów,  N a d a w a n i e  odby
wało się z szybkością.  30 l i t er  na  
min ut ę .  T a ś m a  z a p i s u j ą c a  po su 
w a ł a  Się z szybk-ośmą 150 cm. na 
m in u tę ;  wob&c tego ńa,. k a ż d ą  li
terę p r z y p a d a ł a  pr ze s t r zeńvpA'm.  
UitoTuatyczny odbiór  i re&Sbtracjft 

t eks tó w odby w a ł a K u ę  w Berl inie,  
Kal i fornj i  i n a  wyspach^Sf tiwaj -  
skieb.

Najwi ększe  przeszkody s ta le b y 
ły n o to w a n e  w  Ć.ocohead- n a  H a 
wa ja ch .  s t a c j e  b e r l i ń s k a  i k a l i 
fo rn i j sk a  n a t o m i a s t  dawai^- .naogól  
r e g u la rn ie  niezły odbiór.

Na  r y s u n k u  w i d z i m y ^  r e p ro 
d u k c ję  a u t o m a t y c z n y c h  wykre 'sów

tfKro samego tel’s tu  z trzech s-tacyj. 
( iórny pasek  pochodzi ze stacj i  
Marsha ll  w Kal i fornj i ,  ś ro dkowy  
z Q$fi£ohead n a  wyspa-cli H a w a j 
sk ich  i do ln y  z Ber lina,  p r a w i e  
zupe łna  j e d n o S e ś n o ś ć  zaburzeń  
w Kal i fornj i  i Ber l inie  daje się 
s twierdz ić  bez t rudnoś c i  przy po
r ó w n a n i u  p ie rwszego  i trzeciego; 
pająka. / n a c ż p i e  rzadziej  d a j e  się; 
to os iągnąć  w odni e s ie n i u  do s tac j i  
na  H a w a j a c h .  Co do n ie k tó ry ch  
zaburzeń  je dnak ,  nie u lega  żadne j  
wątp l iwośc i ,  że w ys t ą p i ł y  one zu

pe łnie  jednać-ześni/e wSw-s-zystkich 
trzefch mie jś“ca-ch. Odległość p o m ię 
dzy Ber l inem i Cocohead wynos i  
koło 12.00-0 k i lom et r ów.

W  ten 'sposób daje się., s t w i e r 
dzić, że szczególnie s i lne  za bu rze
n ia  zachodz ą  jednocześn ie ,na.  całej  
ku l i  / iemdkie j .  NDmowoli n a s u w a  
sie przypuszczenie ,  że źródło ich 
leży poza. ob rębem k u l i  z iemskie j  
i jposiada ja k iś  związek p l a m a m i  
słonecznemu.

Is totne j  -przyczyny zabur zeń  ' a t 
mosferycznyc h  b a d a n i a  to nic w y 
kry ły,  j a k  również  nie tuła ło  się 
s twierdzić,  czy zabimzenih, sp ow o
do w an e  przez  s i lną  błyąkarwicę, 
rozchodzi  się po cale j 'kuli z i em 
skiej.

Nic d z iw ne go  je d n a k ,  że w E u 
ropie  s z m e r y  a tm os fe ryczne  n ig dy  
zuipclmęŁjńie nistają,  n a w e t  w tak i m  
czasie ■ k i e d y  w tej części św ia ta  
n i e m a  żadnej  burzy.  Oblicza sie 
w przybl iżeniu  oczywiście,  niezbyt  
dok ładn ie ,  że n a j d a l e j  kul i  z ie m 

skiej  na  k a ż d ą  " n i z i n ę  -dnia i n o 
cy przypądaEłfiO.OOO bły skawic ,  a 
ogólna, ilą&gjtmrz n a  kul i  z iemskiej  
w ciągu r o k u  ]u,zeikrą cz a  16 nńljo- 
tt o i \ .

Dalsze b a d a n i a  są w toku.  Pr zez  
z a s t os ow ani e  nowej  m e to d y  jes t  
na-dzieja w y k r y c ia  p rz y n a j m n i e j  
■fektałtu fali tych przęfgakód. S p e 
c ja lne  obse rwac je  równ ież  będą  
j t rowadzone w czasie tegorocznego 
pełnego z-ajćmienia s ło ńc a  w Ettro- 
pip 'północnej.

Czytajcie

„TYDZIEŃ RADJOWY“
zawierający

programy radjostacji krajowych i zagranicznych

Z5-! a  ts h a  tt - C a, L Jj o r  n i c

CotołtŁctd - H a u a ^ E
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„Radjo Polskie" nabywać można w całej Polsce!
w Bydgoszczy

. lnu J a r a n o w s k i .  ul .  G d a ń s k a  1 (>S. 
w Borysław iu

J. Eg i t ,  ul .  P a ń s k u ,  
w Chodzieży

A n t o n i  T \ l i ń s k i ,  k s ^ g u r n i u ,  
w Czarnkowie 

I g n a c y  M a r c i n k o w s k i ,  k s i ę g a r n i a ,  
w D am asław ku  

Al. M n i c h o w s k i .  
w Gnieźnie

P r .  At lo l f  Z a l d c r ,  k s i ę g a r n i a ,  
w Grodzisku Wlkp.

S t a n i s ł a w  W i  . imb el ,  S t a r y  R y n e k  2 7 . 
w Gostyniu 

t \  l a d j i s l a w  S lu c h o w S Ł i .  k s i ę g a r n i a ,  
w Inowrocławiu  

K n a s t .  k s i ę g a r n i a ,  
w Janowcu Wlkp.

Ma r ja ui  J ó z e f i a k ,  
w Jarocinie

J a n  Ma j e r o wi e / . ,  k s i ę g a r n i a ,  
w Jarosław iu  

M. E h r e n w a k l ,  B i u r o  D z i e n n i k ó w ,  
w Kępnie

l ) r u k a r ń j f i  S p ó l k c m  a, 
w Krotoszynie

P a w l a k ,  s k ł a d  m a s z y n .
( S t a n i s ł a w  RydlewrcK,  k s i ę g a r n i a ,  

w Katowicach
K s i ę g a r n i o  P o c z t o w e  „l .ol" ,  

w Krakowie 
^ Ę g a i w n a C k i ,  k s i ę g a  r n  i a .

( i e b c t b n e r  i Wolf f )  H y n e k  G ł ó w n y  23, 
Ks  i ę g  a  mr i a J a g i e l l o ń s k a ,  
lóri e ch e m,  k s i ę g a r ń  i a ,
K r z y ż a n o w s k i ,  k s i ę g a r ń i a ,
B u c h ,  ul.  S z c z e p a ń s k a .  9 .
Ko.norad' .®, ul.  S z e w s k a  22.
Racljotpńl,  u l .ńpTOd/ .ka  iii.
Au d i o t i ,  ul  G o ł ę b i a  ó. 

w Kostrzynie
St.  J a n i s z e w s k i ,  R y n e k  lii 

w Kościanie
TI. S t e , f 4n»wi ez ,  ( k s i ę g a r n i a ,  

w Koźminie
St.  K r ó l i k o w s k a ,  k s i ę g a r n i a ,  

w Krobi
J .. K a c 7. roa.f0 k. ul.  P-o/.n i ń s k a  5,

a m ia no wi c i e .
w Lublinie

G eb e th n e r  i Wolff ,  
we Lwowie

Kihofot ,  ul.  3  Ma j a  Ha.
K s i ęga rn i a  Polska .
Ks i ę ga r n i a  Nowości ,
Nowa Re k l a m a ,  ul. Ba torego 

w Łodzi
G eb e t h n e r  i Wolff .  u P io t rkow-
I. '-Mca

w M ogilnie
Brac i a  N o w i n y ,  d r u k a r n i a ,  

w Nowym  Tom yślu
It. SeeligiJ^.  k s i ę g a r n i a ,  

w Ostrzeszowie
I,. B i e l a w s k i ,  k s i ę g a r n i a ,  

w Ostrowie Wlkp.
W GiiTn. k^jęj rarnia ,
St,  Bowińsk. ,  k s i ęga rn i a ,  

w Poznaniu
Kaz imie rz  Gręgęr .  27 G ru d n i a  2l>,
E. Gensiman ,  id. K ra s zewsk i ego  17. 
Glos t u l s k i ,  ul. 27 G r u d n i a  i).
Bar .  ul. 27)Grudmia  17.
Par ,  Aleje  M ar c in ko w sk i eg o  11. 
Burl i ,  ;ul. I'r. R a t a j c z ak a  .'iy!T\ 
Poz.mańskie To\  Telefonów,  ui,

.PSena ,90
P o z n a ń s k i e  Tow.  Te l efonów,  ul.  Pr.

BatajCKaika.
I d a s z a k  i V. a l eż ak .  P l a c  S-więto-l  

k-rzyski  -i,
Rfwli.u®, ul Śwj Marc ina  (>2. 
Rezonans.  u i. 2-7 G ru d n i a  9.
S t r za ł a .  Ale je  M a r c i n ko w sk i e g o  18,, 
Ryba-cki. ul. P i e k a r y  ,i.
Raicljoton ul. Po tw ie fgka  1. 
stajow-ski ,  S i a r y  Rynek.
M. A-pcl, idajij Wotaiośr i  11,
M Nicwnierkiewicz,  Pi. Wo lnośc i  11. 
Sp ó łka  Pedagofeiczna.  ul. P o d g ó r 

n a  7,
Księguj  ni a l i n w  e rsy i eekn ,  ul. C.wnr- 
n a  IN,
l.ekngf,  ul. Pr.  Ra t a j c zak u  Ti. 

w Pleszew ie 
Wl KOalo. sf i, Księgarnia ,  

w Połajew ie
M. Szn it te r ,  skla-d maszyn ,  

w Stanisław ow ie

B r a w e r n i a n  ( .e i l e r ,  S o b i e s k i e g o  11 
w Środzie 

S. M i k o ł a j s k i .  k s i ę g a r n i a ,  
w Szam ocinie

.1. Kapsa ,  k s i ęga rn i a ,  
w Toruniu

T. K acz ma rek .  Sze roka  A’i, 
w W arszawie

Bad jo  l h a ę a ,  Kró l ew ska  :tó, 
G eb e th n e r  i Wolff ,  S i enk i ewicza  9, 
G eb e t h ne r  i Wolff .  K r ak ow sk i e  

IYzodpi ieśeie  Ki,
M. Vrct, S o w y  ś w i a t  3t>,
P. Piscl ier .  Ki a’kOw.skie 1’rzedm.  
Buch.  A], J e r ozo l imsk i e  (>;!.
T. IjBgiii ński .  ul. Z to ta -PI.
T r z a s k a ,  i-wertli i M i c h a l s k i .  Hotel 

E u r o p e j s k i ,
Fo r t una ,  Nowy  Świa t  10. 

w W ilnie  
Księga rn i a  S to w arz ys zen i a  Naucz.y- 

■reięjrskiugo.
D r u k a r n i a  ś \  Wojc i echa .
1. Z awadzk i ,  ul. WiętWEjT. 
W i l eń sk i e  B iu ro  Ra d io t echn i czne ,  

w W ąbrzeźnie 
W a  jtofiki, k s i ęg a rn i a ,  

w W rześni
Telefal ,  ul. Dworcown.
Pias t .  ul. S ienk i ewicza  

w W ronkach
rń.Rom. Cze rwińsk i ,  Rynek ,  
w W olsztynie  

Winc .  L e wa ndo w sk i .  k s i ęg a rn i a ,  
w W itkow ie  

M. C.ęg-ielski, k s i ęga rn i a ,  
w W ieleniu

Ant. Mazu rk i ewicz ,  ul. Kościuszki ,  
w W ągrowcu

Kaz. Bonowsk i ,  ul.  Sz e ro ka  21. 
w Zbąszyniu

W. Malicki ,  ul. S e n a to r s k a  (i, 
w Zakopanem  

G eb e th n e r  i Wolff ,  K r up ówk i ,  
Ks i ęg t t in i ą  NeWa,
B-ctin /w o l i ń ą sy ,  

jak rów n ież  we wszy s tk i ch  lhul jo-  
kluliiudi.  B i u r a c h  dz i e n n i kó w  i c zaso
pism i w ko lp o r t ażu  u l i cznym.

Adm inistracja.

RAD JO  AMATORZY kupujcie tylko 
w tych firmach, które się ogłaszają 

w  wydawnictwach:

„TYDZIEŃ RADJOW Y“
1 103

„RADJO POLSKIE1* CABINET

GABINETOWY

GŁOŚNIK
W

NAJLEPSZYM G A T U N K U

105

F e in -M a s c h in e n b a u
Ges. m. b. H. 
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Jak się odbiera przez ocean?
Podw ójna superheterodyna.

Cała  pr asa ,  j a k  r a d jo w a ,  t a k  i 
ogólna ,  p e ł n a  jest  szczegółów o k o 
m u n i k a c j i  te le fonicznej  już  nie  ty l 
ko przez A t l a n ty k ,  lecz rów ni eż  po
mi ędzy  H o ł a n d j ą  i J a w ą ,  Ang l ją  
i A u s t r a l  ją i w k i l k u  i n n y c h  k ie 
r u n k a c h .  Ś w ia t  a m a t o r s k i  j e d n a k  
jes t  może  w większe j  mierze  z a in 
t e r e s o w a ł ^  w  m e t o d a c h  tec hn ic z 
nych ,  j a k ie  się s to su je  p r z y  odbio
rze n a  t a k  wie lk ie  odległości  — 
odbiorze t a k  s a m o  p e w n y m  i w y 
g o d n y m ,  j a k  zw yk ła  r o z m o w a  te 
lefoniczna.  W z a m i a n  odpowiedzi  
n a  zap y ta n ia ,  s k i e ro w a n e  do  nas  
w tej sp raw ie  p o d a j e m y  niżej  ogól
ny  za rys  s y s t e m u  odb io rn ikó w,  s to
s o w a n y c h  w  t y m  w y p a d k u .  Do
św iadczony  a m a to r ,  o b e z n a n y  z 
k o n s t r u k c j ą  i użyc iem suiperhe
te r o d y n y  i p o s i a d a j ą c y  d os t a t eczn e  
środki ,  może bez w ię ksz ych  t r u d 
nośc i  zb u d o w ać  sobie odbio rn ik  te
go sa m ego  typu .

Opis, k tó ry  p o d a j e m y  niżej ,  do
tyczy k o m u n i k a c j i  t e legraf iczne j  
i t elefonicznej  n a  fa lach  kró tk ich .  
Odbiór  te le fonj i  po m ię d z y  Ang l ją  
i S t a n a m i  Zjednoczonemu n a  fali 
5500 m .  jes t  moż l iw y n a w e t  w  P o 
z n a n i u  n a  odbiorn ik ,  s k ł a d a j ą c y  
się z a u d j o n u  i d w ó c h  s to pni  p o 
s i lan i a  w n isk ie j  częstot l iwośc i  
przy  użyc iu  n ie zbyt  k ró t k ie j  a n t e 
n y  (nie m n i e j  od  30—40 me t rów)  
i d o s t r o j o n y m  obwodzie p i e r w o t 
ny m .

Układ ,  s t o s o w a n y  prz y  odbiorze 
n a  wie lk ie  odległości ,  j e s t  to sy
s t e m  p o d w ó jn e j  su p e rh e t c ro d y n y .  
Nie jes t  on  now ośc ią ,  j ak  to z d u 
m ą  p o d a j ą  angl icy.  P r z y p o m i n a m y  
sobie,  że już  przed  d w o m a  la ty  był  
on  s t o s o w a n y  n a  s t a c j a c h  t e l e g r a 
f icznych  n ie m ie c k ic h  i a m e r y k a ń 
sk ich.  W z m i a n k ę  o tej  metodz ie  
z n a j d u j e m y  r ów ni eż  w p i s m a c h  
f r a n c u s k i c h  z r o k u  1924. Dla a m a 
tora  j e d n a k  s ta n o w i  on nowość .

P ie rw sze  p y t a n i e  k t ó r e  zada je  
sobie a m a t o r  jes t  to, dlaczego po
t rzeba  uc i e k a ć  s ię  do  pod wójn e j  su- 
per l ie te rodyny ,  czyli po dw ójn e j  
p r z e m i a n y  częstot l iwości .  Czy nie 
b y ło b y  bardz ie j  p r o s t e m  p o w i ę k 
szyć ilość s t o p n i  po s i la n ia  w ś r ed 
niej* częstot l iwośc i  z t rzech,  po
wiedzmy,  n a  cztery,  p ięć  lub  wię 
cej. W  t y m  w y p a d k u  rozchodzi  się 
o t r u d n o ś ć  sku teczne j  i w y d a jn e j  
s tabi l izacj i  większe j  ilości,  niż 
t rzech s to p n i  ś rednie j  częs to t l i wo
ści.  Obecnie n a w e t  i s tn ie je  t e n d e n 
c ja  u ż y w a n i a  d w u o h  s topni  ś red
niej  częstot l iwości  i d ru g ie g o  d e 
tek to ra .  Nic j e d n a k  n ie  stoi n a

przeszkodzie  pow tó rn e j  z m ia ni e  
częstot l iwośc i  i d a l s z e m u  jej pos i 
lan iu .  Sposób  ten  jeist w uż y c iu  n a  
.wszystk ich w iększych  s ta c ja ch  
t ransoc eańsk ic l i .  S t ac je  takie,  o- 
czywiście,  n a d a j ą  i o d b ie r a ją  spo
s o b e m  m a s z y n o w y m  z szybkośc ią  
dochod zącą  do k i l k u s e t  l i t e r  n a  m i 
nutę .  Odbiór m a s z y n o w y ,  j e d n a k  
w y m a g a  bardzo wielkiego pos i la 
n i a  d la  u r u c h o m i e n i a  o d pow ie d 
n i c h  pr zeka źn ik ów .

N a  r y s u n k u  1 w i d z i m y  po rz ą 
d e k  r o z p l a n o w a n i a  e lemen tów,  z 
k t ó ry c h  s k ł a d a  się urządzenie  od 
biorcze.  K a ż d y  poszczególny ele
m e n t  jes t  ca łkowic ie  op an ce rzony  
d la  un ik n ię c ia  w za je m n eg o  oddzia 
ł y w a n i a  oraz w p ł y w u  m i e j s c o w y c h  
przeszkód e le k t rycznych .

E ne rg j a ,  p r z y c h o d z ą c a  do a n t e 
ny, t r a f i a  w  p i e r w s z e m  ogniwie  n a  
d os t ro jo ny  ohwód a n te n o w y .  -AV 
d r u g i e m  i t r zec iem ogniwie  u l ega

Beznaganne działanie radjoaparatu 

jest w znacznej mierze zależne

od jakości baterji
Dlatego używajcie baterje anodowe

h t r a
gwarantowanej jakości

115

175



sygn ał  f i l tracj i  i przenosi  się na 
cz\va-rtą^2^@i\vof' k tó rego  la m p k a  
jest  u ż y ta  w c h a r a k t e r z e  moclula- 
■Łara. W połączeniu  z n im pracu-je 
p ie rw s z y  oscyla tor ,  k tó ry  p rz e m ie 
n i a  c ź i ^ o t l l w S ś ć  sy g n a łu ,  od po
w i a d a j ą c ą  26-iinetrowej fali n a  falą 
w 1(400 in. N a s t ę p n e  ogniwo pos ia 

da  fkistopniowy posi lacz ś rednie j  
.częstotl iwości d la  fali IdOO pij Szó- 

kste ogniwo .służy d e t e k t o r e m  dla  
fali UMK) m e t r ó w  i z a razem  m o d u 
la to rem,  p r a c u j ą c y m  w połączeniu  
z (M-ugini oscy l a tore m.  k t ó r y  zmie
n ia  jaszcze raz  -długość fali z 1000 
m e t r ó w  na 10.000. Nowa ta cz-ęsto- 
Piw-ość u lega  d a l s z e m u  k i l k u s t o p 
n i o w e m u  pdfelilaniu i wreszc ie  de
tekc ji .  Na  zakończenie  syg'ńał po

g ią ł .  -s:ię je-szćzte w n isk ie j  -częstotli
wości .

J a k  tlla pos i la n ia  w ś rednie j  
'Częstotl iwości ,  t ak  również  i w 
nisk iej ,  u ż y w a  się sy s t em u  push -  
pul l .  O wielkośc i  s to pn ia  pos i lan ia  
m o żem y  sądzie cficJĆiażby z 'teg‘9, 
że w c h a r a k t e r z e  drug ieg o  d e te k to 
r a  użyte  -są dwie l a m p k i  t y p u  n a 
d a w c z e g o  w równol eg łem polącźe- 
niu.

Przy  maszy nowy ni odbiorcą  te- 
llegirafji końcowe  pos i lan ie  w ni- 
śk iej 'częstotliw 0'ścli o(łb> w a się za 
p o m o c ą  k i lku  l a m p e k  ;naclaw czy cii 
w' uk ładz ie  jpush-piil l .  W obwodzie  
a n o d o w y m  z n a jd u je  się p r z e k a ź 
nik — relaijft k tó ry  u r u c h a m i a  bez- s 
po średnio  d ź w ig n ie  zapi-sującą.  
rń-zyK^dPiorże telefon,ji używa się 
z w y k-łe posilam ie n i sk iej  częsiotl i -  
W  ości.

Za pomffćą te^ó typu o dbi or n i 
k a  uda ło  się, w 'A us t r a l j i  nie tylko 
dobrzoft  odbierać' ,  lecz nawet  raa 
t r a n s m i t o w a ć  telefonję ho le n d e r 
skiej  s tacj i  P h i l i ps a  w LindhOve- 
•pie, a w ropiu ub ieg łym s łu cha ć  w 
Angl i i  t e le fo nj ę .a ng ie l s ką ,  .retrams- 
mitowaTią, z A m e ry k i  z powrotem 
na  inwej faJi.

Doświadczony a m a to r ,  dobrze 
o b z na j um io ny z k o n s t r u k c j ą  i s t r o 
j en iem  odbiorn ików,  bez w iększych  
t rudnośc i  może ze'brać sobie od 
b iorn ik  złożonego typu .  Ogttlny u- 
kład  takie^ó; od bi orn ik a  poda jemy 
na  r.\ sy;2;, J a k  w i d z i m j . do s t r a ja ny  
obwód an tenow y jest  bezpośrednio

sprzężony z oto w 58 ern oscyla tora .  
P ie r wsz ym ‘jposflaczein ś rednie j  
częs tot l iwości  s łuży  zw yk ły  odbi or 
n ik  neut rody nowy,  'dos t ro jony  n a  
d o w o l n ą  falę — p r z y p u ś ć m y  800 do 
1000 me t rów.  ^Zwykh od,b.i.o:rni k 
superliCTorody now y isłuży d l a  d r u 
giej ' p rze miany  częstot l iwości  i d a l 
szego 'p-®.si,lania i de tekc j i  w ś r ed 
niej  i n iskiej  yzęs tof liwosci .

Czułość tak iego  o d b io rn ik a  jest  
zafcto n iezwykła .  S a m e  ty lko p o 
s i lan ie  w wysokie j  częstot l iwośc i 
przy s t a r a n n e j  k o n s t r u k c j i  docho
dzi do 150 tysięcy razy,  a wraz z

t iB mia  stoipuiarm niskiej  do k i l k u 
dziesięciu m i l j o n ó w , Dla iporów^ias 
n ia  przytoczy m y, 1kżer pos i la n ie  w y 
sokiej  częstot l iwości  dob-rego ‘o d 
b iorn ika  neut rodynowiagp nie prze
k r a c z a  (M>—7d razy Dla  fal na jk ró t -  
%.y cli ż a d n a  inna->ińietoda, naw et  
w przybl iżeniu nie w y t r z y m u j e  po
r ó w n a n i a  z m e to dą  p o d w ó j n e j  su- 
p e rbe te rod yn y .

U y m i a r y  poszczególnych  ele
mentów d l a  fa l  broadcaist ingow ycb 
nie na s t r ęczą  d o ś w i a d c z o n e m u  a- 
ma tor ow i ż a d n y c h  t rudnośc i .  P o 
d a je m y  wojierc tego w a r a  ty lko  dla  
fal na jk ró ts zyc h  — 2f>—[>() met rowr.

Pi —  ko ru l. zm ie n n y r f tB jp i.

1.-' — c e w k a  cy l in dr yc zna  11 
zwojów o średnicy H cm., o d 
s tępy  miedzy  zwojam i  2 mm.

Cu, Cu k o n d e n s a to r y  zmienno  
10(): cm.

Li — c-ewki cy l ind ryczne  7 zwo
jów tej sa me j  ś rednicy ,  co i

'L£ «*

P.4 i C.-, ■ k o n d e n s a to m  stale
10.(KM) c-m

L:l — d ł a w i k  wy-oki e j  <j£o,uo- 
tiiwrńści -  10!) zwojów d r u t u  
0,15 m m .  na  cy l indrze o ś r ed 
n icy 3 crn.

S t ro jen ie  .odbiorn ika  jest  b ar 
dzo ła twe .  N e u t r o d y n a  i supe rhe-  
te rodyńn d o s t r a j a j ą  'Się na stale.  
S t ro jen ie  db wod u an te now ego  La 
do Ca jest  zupełni,® nieostre,  wo'łwcl 
■czego w szys t ko  . sprowadza  -się do 
s t ro je n ia  p ie rwszego  oscyla tora .  
K o n d e n s a to r  jC|ft powinien  p o s i a 
d ać  mo ż l iw ie  na jw ię ks zą  p r z e 
k ła d n ię .  Bard-zoJ;w ażnem Jj£e$t ró w 
nież p s u n i ę c i e  wza je m nego  w p ł y 
wu poszczególnych części odb io rn i 
ka .  J e d y n y m  p e w n y m  ś ro dk ie m  
jest  ich osobne opaĄCęrzenio.

Odbiorn i t  tego typu,  zebr an y  
przez p a s  prowizorycznie  Tllafi.fal 
broadcast in-gow ych d a ł  ipotężny 
g ł o ś n i k o w y  odbiór  s tacy j  a m e r y 
k a ń s k i c h .  N a w e t  w chw i la ch  n a j 
g łębszego f a d i n g ‘'Utw fbiór nie za
n ik a ł  zupe łnie,  © tylko,  mieco się 
i&slabiał. Na  fa lach  wj^pkolicy 40 
m e t r ó w  z jawi sko  fa 'ding‘u nie d a 
wało  sią, zupe łn ie  obserwować .
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O lampach katodowych.
(Ciąg dalszy)

3. C harakterystyka lam py dw uelektrodow ej.
W z o r y  L a n g m u i r ‘a  (2) i R i c h a r d s o n ‘a  (3) w s k a 

zują,  że przy  j e d n a k o w e m  napięc iu  ba te r j i  A, a  więc 
przy  stałej  t e m p e r a t u r z e  ż a rzen ia  włó kna ,  n apr ęże 
nie p r ą d u  e lek t ro no weg o (anodowego) zm ie n ia  się 
w ra z  z n a p ię c ie m  b a t e r j i  a n odo w e j  B. Po zo rn ie  mo-  
żn a b y  sądzić,  że im w ię k sz ą  d a m y  różnicę  po tenc ja -

S ta n is ła w  G uzel, W a rsza w a

2 /

łów pom iędzy  a n odę  i k a t o d ę  la m p y ,  tern większe  
o t r z y m a m y  na tę żeni e  p r ą d u  anodowego.  P r a k t y k a  
j e d n a k  w y k a z u je  co innego:  z p o c z ą t k u  wzro s t  n a t ę 
ż en i a  p r ą d u  pos t ęp u je  bardzo  powoli ;  w y n i k a  to 
s tąd ,  że d la  o d e r w a n i a  e le k t r on ów  od k a t o d y  wy m a-

Ry 5 .3 .
g a n a  jes t  p e w n a  siła,  k t ó r ą  m o ż e m y  o s i ągnąć  dopiero 
pr zy  o k r e ś lo n e m  m i n i m u m  w ar to śc i  Ep.  Z ch w i l ą  
p rzek ro czen ia  tego m i n i m u m ,  na tężenie  p r ą d u  zaczy
n a  szybko wzra s ta ć ,  p rz yc zem w  p e w n y c h  g r a n i c a c h  
z m i a n y  n a t ę ż e n i a  i n ap ię c ia  p r ą d u  są  p r a w i e  do sie
bie pro por c jo na lne .  P r z y  da ls zym  p o w ię k s z a n iu  n a 

p ięc ia  Ep  n a s tę p u je  m o m e n t  k ie d y  p r ą d  a n o d o w y  za
czyna  się z m ie ni ać  coraz wolniej ,  aż  wreszcie  osięga  
okr eś lone  m a x i m u m ,  k tór ego  już  nie zdoła p r z e k r o 
czyć c h o ć b y śm y  w da ls z y m  c iągu  powi ększa l i  w a r 
tość Ep.  Ową g ran ic ę  n a tę żen ia  p r ą d u  n a z y w a m y  
prądem  n asycen ia  i t ę  w ła ś n i e  w a r to ś ć  g r a n i c z n ą  o- 
k re ś la  wzór R icha rds on a .  Przyc zynę  tego z ja wi sk a  
m o ż e m y  ba rd zo  ła tw o wy jaśn ić ,  jeżeli  z a u w a ż y m y ,  
że na tężenie  p r ą d u  anod ow ego  pozos ta je  w p r o s ty m  
s t o s u n k u  do l iczby p r z e p ł y w a j ą c y c h  od w łó kn a  do 
p ły tk i  e lek t ronów,  czyli do i lości  p r z e n o s z o n y c h  ele
m e n t a r n y c h  ł a d u n k ó w  e lek t rycznośc i .  I m  więcej  e- 
l ek t r onó w p r z e p ły w a  po mi ęd zy  e l e k t r o d a m i  lamp y,  
tern mnie j sze  odległości  dzielą je od siebie i t e m  sil
niejsze n a s t ę p u je  pom ię d z y  n ie m i  dz ia ła n i e  o d p y c h a 
jące;  e l e k t r o n y  z acz yn ają  sobie w z a je m n ie  p r z e s z k a 
dzać i, ażeby  dot rzeć  do p ł y tk i  m u s z ą  n a  swej  d ro 
dze p o k o n y w a ć  coraz  większy  opór.  Opór  t e n  zowie- 
m y  oporem  w ew nętrznym  l ampy.  Otóż m u s i  n a s t ą 
pić tak i  m o m e n t ,  że ów opór  w e w n ę t r z n y  będzie ta k  
wielki ,  że c a ł a  e n e r g ja  k in e ty c z n a  e le k t ron ów  zos ta 
nie zu ży ta  na  jego p o k o n a n i e  i ż a d n a  s i ła  nie będzie 
już w s t an ie  powiększyć  s t r u m i e n i a  e lek t r onó w.  
P r ą d  a n o d o w y  os ięga  w t e d y  wyżej  w y m ie n io n e  ma-  
x ' imum swej war tośc i .

Opisane  przed  ch w i l ą  z m i a n y  p r ą d u  anod ow ego  
Ip w za leżnośc i  od ró żni cy  p o te nc jo na łów  E p p o m i ę 
dzy e le k t r o d a m i  l a m p y  m o ż e m y  bardzo  ł a tw o  p r z e d 
s ta wi ć  n a  w y k re s i e  (rys. 2). Na  osi  poz iome j  poczy
na jąc  od p u n k t u  O, o d m i e r z a m y  szereg  w a r to ś c i  E p  
(w woltach),  zaś n a  p ro s ty c h  p io now ych,  w y s t a w i o 
nych  w odp o w ie d n ic h  p u n k t a c h ,  o d m i e r z a m y  w a r t o 
ści n a tę żeni a  p r ą d u  an odow ego Ip (w m i l ia m p e ra c h ) ,  
od p o w ia d a j ą c e  o d n o ś n y m  w a r t o ś c i o m  Ep; o t r z y m a 
my w' t en  sposób p e w n ą  k rzyw ą ,  z p oc zą tk u  nie-
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znacznie  o d c h y l a j ą c ą  się od osi .pcfidoinej* n a s t ępn ie  
(pomiędzy- p u n k t a m i  I', i PsSprzy-bjerĄjącą k i e r u n e k  
baiiffeo zbliżoiiy do i inj i  p ro s te j  \vr oW$ie poza p u n k 
t e m  Ps zb l iża jącą  się znów do k i e r u n k u  poziomego.  
W p u n k c i e  P  k r z y w a  ląsiega. i m i x i m u m  od-dale-nia od 
osi poz iomej ,  c-o o d p o w i a d a  p rą d o w i  nasycen ia ,  Ip 
(niftx.j k r z y w ą  o P  n a z y w a m y  e l ią rak te rys lyrk ą  l a m 
py- d w u e le k  t rądowej .

Gdyby w y k r e s  przeds taw iai na całej  swej dłu-  
gbści  l inję pros tą ,  wówczas  o p ó r  ę w y r a ż a j ą c y  Sie 
w e d łu g  p r a w ą k O b m a  wzorem:

byłby'- wie lkośc i ą  s t a l ą  (-podobnie jak  dla p r z e w o d n i 
k ó w  met a low ych) .

Je d n a k ż e  w d a n y m  w y p a d k u  p nie jes t  w ie lk o 
ścią s ta łą ;  jeżeli  więc ob i e r zemy i 11 î of war tośc i  dla 
F p  i lp,  wówczas  i p z m i o m r s w ą  war tość.  I tu ta j  
tk w i  za sa dn ic za  różnica  p o m ię dz y  o-porem p r ze w od 
n ik a  .metalowego a opo rem w e w n ę t r z n y m  lampy.  
Możemy- j e d n a k  w p e w ny ch ,  dość ciasny-ch, g r a n i 
cach  w szczególności  n k  pros to l in jowęj  części c h a 
r a k t e r y s t y k i ,  gdzie <>' •;os ią g a  m i n i m u m  swej w a r 
tości  przy jąć ,  że opór  Q pozosta je  bez z m ia ny .1. Owo 
n iezn aczne  z m i a n y  na p ię c ia  Ep  oraz  o d p o w i a d a j ą c e 
go m u  n a t ężeni a  p r ą d u  Jp oznaczmy przez JF.p oraz  
/ l j p ,  m o ż e m y  przeto nap isać :

o

Ip 4- , lp
Obykłwie powyższe  ró w n o ś c i  m o ż e m y  p rzeksz ta ł 

cić na na s t ęp u ją ce :
o Ip =  Ep

oraz p.Ip 4 ' p /  Ip =  Ep 4- . /  Ep
skąd,  o d e j m u j ą c  odpow iedn iem i  s t r o n a m i ,  pierw s/e 
rów narrie o d  drugiego,  zn a jd z ie m y !^  

p /  I p =  V/ Ep
'  I Kp

albo . p =  , |p (O

W zór  ’(4) wykaża  w a r t o ś ć  opo ru  p w n ie sk oń cze 
nie b l i sk ie tn  o toczeniu dowolnego  p u n k t u  w ykr esu ,  
n ieza leżn ie  ód k s z ta ł t u  od no śne j  k rzywej .

4. C harakterystyka lam py trójelektrodow ej.
W  r o k u  1907, a więc w t rzy  l a t a  po w p r o w a d z e 

n i u  l a m p y  k a to d o w e j  c lwuefSktrodowej (F leming)  do 
rąę l jo te legraf icznych a p a r a t ó w  odbiorczych,  zostało 
dokó’£iane przez Lee ćlljj F o r r e s t ‘a ba rd zo  -ważne u l e p 
s z e n i e !  po lega jące  n a  umj^gz ezen iu  pom ię dz y  włók- 
n&łn z p ł y t k ą  ,fęśzcz‘e jedne j  e lek t rody ,  t. zw. siatk i. 
Siatka,  m i a ł a  p ie rw o tn ie  k s z t a ł t  m e ta lo w e g o  wąjlca o 
średnicy'  znacznie  mn ie j sze j  od średnicy'  — pł y t k i  i 
p o s i a d a ł a  naFsyyej powierzchni-  ca ły  szereg o tworów,  
przez  k tóre  mogły swobodrń.ie p rzechodzić  strum ien ie  
elektronów . N astępnie sia tk a  uległdglpcw nej m o d y 
f ikac j i  i obSnj re  p o s i a d a  o n a ' k s z t a ł t  sp i ra ln ie  zwi- 
nigtagtó dr u c ik u ,  o tacza jącego  w łó kno i m a s z c z ą c e g o  

ftsię w e w n ą t r z  w a lc a  meta lowrego ( =  p łytki) .  Dzia ła
nie s i a tk i  jest  n a s tę p u ją c e :  jeżeli  s ia tce  udz ie l imy^pe- 
wifego ł a d u n k u  .dodatniego! (w s t o s u n k u  do -włókna) 
wówczas  będz ie  ona  wspó łdz ia łać  z płytką,  w p rzy 
c ią g a n iu  elektronów' ,  n a s k t i t e k  czego em j^ ja  się zwię
kszy-; p rzeciwnie ,  o ile s i a t k a  po jaadać  będzie p o t e n 
c jał  u j e n u j y  wzg lęd em w łó k n a ,  -będzie o na  -przeciw
dzia łać  p r zepł yw ow i  e le k t ro n ó w  do p ł y t k i  i em is ja  u- 
legnie  zminiejszeniu.  \^»e>n sposób w łą cza jąc  do ob
w o d u  s ia tk i  d o d a t k o w ą  b a te r ję  C -^rys.jgHi .rągulując: 
przy', ^ąj-jpornnćy wysok ość  n a p ię c ia  pomiędzySisiatką 
i ka to dą ,  m o ż e m y  dowoln ie  powiększaac lub zinniej-

sżąć emis ję  elektronów- nie zm ien ia ją c  napięc ia  an i  
ba te r j i  ża rzen ia  A, an i  bate.rji an od owej  B. Pr ąd  a- 
nodowy będż i t !  wdody f u n k c ją  napię c i a  s iatkowego-  
i zmienia ć  się ‘będzie wr az  ?e z m i a n ą  n ap ię c ia  w spo-.1 
sóii ijódolmy, ja k  to w idz ie l i śmy w l a m p a c h  dwuelek-  
Irotłowyt li. Z m i a n y  powyższe m o ż e m y  uwidocznić,  
przy Domocy- w y k r e s u  podobnie,  j a k  to uc zyn i l i śm y 
w p r z y p a d k a c h  p o p r z e d n i c h : n a  óśi poz iomej .będzie
m y  o dmi erza l i  wysołccrść n a p i ę t i a  s ia tk ow ego  Es, (w 
wol ta rl i) ,  zaś w  k i e r u n k a c h  poziomypli  natęzfeiiie o-d- 
powvatlająG%o p r ą d u  anodoWegd? Ip (w m i l i a m p e -  
.rach). Pizy- s t a łe m  na p ię c iu  żarzenia ,  o t r z y m a m y  dla 
każde j  war tośc i  nap ięc ia  ańjsćłowego E p inną  k rz y 
wą. W  dobrych  l a m p a c h  ka to d o w y c h ,  krzyw e te niós

Ao Az As*

/ // / /1/  /  /  i

/ / / f h
/  /?’ T

/' / y
/ ł

if' 0' e5

p o w in n y  roznić  się pod względem formy,  lecz jedynie  
co do swego położenia;  w in ny  one  być względem! sie- 
1)S przesjunięte rów no leg l e -* Ki lka  t a k ic h  k rz yw yc h  
p rz e d s t a w ia  rys.  4, o d p o w i a d a j ą  one w a r t o śc io m :  
Eip.=4f>; 00;; 80 wolt.

h a j d a  z tycli k r z y w y c h  nosi nazwię. ch arak tery
sty k i lam py tiójelektrodow ej.

Na'- t.ymż-e w yk re s ie  widz imy trzy- wielkie i inje 
kr / .ywe ba rd zo  n ieznacznie  ‘odc liylone  od osi poz io
mej OEs i oznaczone  przez Is. L in j e  te.bdpowi-ąidąjąj  
t. zw. p r ą d o m  s ia tk o w y m ,  p o w s ta ją c y m  w obwodzie  
s ia tk i  wtedy'  iply sljatka pos iada po tenc ja !  doda tn i .  
Na  s ia tce  z a t r z y m u j e  się wówczas  częśćcelektronów-,  
podobnie  jak  n a  płytce i stą,d po wsta je  ów p r ą d  s ia t 
kowy.  Natężehie  tego- p r ą d u  jest  n ieznaczne  i - s ta je  
się tein mniej sze ,  im w ię kgg @pot enc ja ł  ('dódatnij-Sjjo- 
siada. płytka, , ' gdyż  wted;, e l e k t r o n y  s ą  s ilniej  przyejąfi  
g a n c  przez płytkę,  wobec czego w m n ie js z y m  s to p
niu podlegają,  p r z y c i ą g a j ą c e m u  dz ia łan iu  s ia tki .  0 ile 

ł żas i l imy s ia tkę  lar lunkie in u j e m n y m ,  wtedy .oczywi
ście pr ą d u  s ia tko wego  nie będzie.

(lhar,alk te ' fys tyka  za te m wskazuje ,  j a k im  z m i a 
nom pod lega  p r ą d  a n o d o w e  pod wply-wem nap ięc ia  
s iatki ,  •zmienia jącego się w pewmych •oikreśfójiy-eh 
g ra n ic a c h  przy s ta łe m  na pi ęc iu  -anodowem. 'Przy n a 
pięciu -siatki r ó w n o m  zeru,  o t r z y m u j e m y  pev'ię!n 
prąd  anodowy-, któiy się powiększa  w m ia f ę  w z r a s t a 1-1-



nia na p ię c ia  s ia tki .  Na  pew ne j  przes t rz en i  k rzywa^ 
po s ia da  k i e r u n e k  p r a w i e  prost .oHnjowy; jest  to do
wodem,  że p r ą d  a n o d o w y  w / r ą s t a  w ówczas  p r o p o r 
c jona ln ie  do zm ia n  napię c i a  s ia tkowego.  Zbl iżając  
się j e d n a k  do wartdisci o d p o w ia d a ją ce j  prąd-owi n a 
sy ce ni a  u l ega  on z m i a n o m  coraz pow oln ie j s zym,  aż 
w r e s z c i e 'o s i ą g a  swe raa . \ inumi .  P r z y  u j e m n y m  po
tenc ja le  s ia tk i  p rą d  a n o d o w y  zm n ie j sza  'się, p rzyczem 
r ipadgf in  do zera /. chwi lą ,  gd y  p r zyc ią ga n ie  t r o 
nów przez p ły tkę  zos tan ie  ca łkowic ie  znau t r a l izo wa-  
ne dz ia ła n i e m  s ia tki ,

\N ar toś® p r ą d u  anod ow ego  nałjj p ros to l in jow ei  
części c h a r a k t e r y s t y k i  może  -być w y r a ż o n ą  w e d ł u g  

a l l a u r i ‘eg'0 ; i Gut to iPa  rów nai l i em  n a s t ę p u j ą c e m :
I p =  p Ep +  s E - i ■$>)

gdzie p, i  o raz  i są  w ie lko śc iami  s taleni i ,  zaś Ep 
i Es*— zin ieimemi .  P rz y p u ś ć m y ,  iż -zarówno war tość  
Pp  j a k  i Es uległy p e w n y m  bardzo m a ł y m  z m ia n o m  
a m ia n o  wieje '-stały się odpow iednió r ó w n e : ,"E>p +  1 Ep  
oraz Ijcj +  lEs ;  n a t e n c z a s  i na tę żeni e  p r ą d u  Ip rów 
nież zmie ni  S i ę  nieznacznie' ,  s tając!-się r ó w n e m  np. 
.-umie Ip +  i Ip. Dla tych  no wych war tośc i  wzór  5 
p i z e d ś t a w i a  się ja k  n a s tę p u je :

Ip +  e/ Ip =  p Ep 4- s.E^li 4- p /  Ep -j- » /  %  
ską d  przez p o r ó w n a n i e  ze wzorem t5) zna jdz iemy 

/ p =  p /  F|i +  s . / j | p  (6)
W zór (6) w y r a ż a  bardzo  w a ż n ą  współzależność'  po
mi ędz y  dowoln ie  m a ł y m  przy ros tem p r ą d u  anodowe- j  
go z j-ednej s t r o n y  oraz  t a k ie m iż  p r z y r o s ta m i  napię-cia 
an odow ego S i a t k o w e g o - ; z  drugiejVf tronv.

Jeżel i  p rzyros t  A B | ] u c z y n i m y  r ó w n y m  zeru,  t. zn. 
pnzrosfawimy napięc ie  s iatki  E4 bez zm iany, wów czas

■ Ir p . /  Ep (Es =  stałej)
-k ą d

P = 'P_
kp

Jeżeli  o t r z y m a n ą  rów ność  p o r ó w n a m y  ze wzo
r e m  (i), zachow ujący m swe znaczenie  i dla l a m p  trój- 
e lek t rod ow ych,  (w p r z y p a d k u  g d y  Ę t a p o z o s t a j e  s t a 
łem), to z latw cSJcia^zauw ażymy,  iż

i
P =  -

albo
d  Ep .

% =  / , (E? =  stałej) ■p)1 Ip

Wzór-.IT). możemy u w a ż a ć  za def inicję (okreś le 
nie) oporu w ew nętrznego lampy'  t r ó j e lek t rodowej ,  
wyrażonego w omacli .

i G d y b y ś m y  w m v  n a n i u  (6) przyjęl i  Ep  za wie l
kość stalą,  w t e d y  m i e l i b y ś m y :

l Ip == s i Es (Ep =  stałej)
ł u l j H

/ h
m

M*s — f p  (Ep =  stałej)

l a m p y  (niem, Durchgri ff )  i w y ra ż a m j^ z a z w  yożaj,  j a 
ko s t ó ^ m e k  p r o c e n t o w e j :

„ 100D =  — o o
k £5 I

W a r t o *  thi P l i  k  (względnie  D) -staiTowią g ru p ę  
d a n y c h  c h a r a k t e ry s t y c z n y c h  dla  dane j  l a m p y  trój-  
e lekt rbd-owej; d oda j ąc  do n ic h  jeszcze w y m a g a n e  n a 
pięcie ż a r zen ia  w ł ó k n a  Es  (wzg lędn ie  ® ’anice  w' j a 
k ich  p o w inno być u t r z y m a n e  to'- napięcie) ,  na tężenie  
p r ą d u  żarzenia  w am perac l i  Is, g r a n i c e  n ap ięc i a  a n o 
do ,egOvEp i wres-zcje war tość  prąciu n a s y c e n ia  Ip 
(mas )  — ot rzyma my'  ca łoksz ta ł t  tych  da n y c h ,  j akie  
są  nlezl iędneadowiceny spr aw nośc i  l a m p y  ka todowej .

P rz y  pomoc y powyższych  d a n y c h  wzór  mo że 
my' n a p is a ć  w pos tac i  n a s t ę p u ją c e j :

o Ip =  E
albo

KE,

K ra

( 10)

P - f  i, (10,-1)

prze-
4).

gdzie i p r z e d s t a w ia  j tewien s ta ły  skla-dnik, me  
noszący  zazwycza j  l -* 8  m i l i a m p e r ó w  (zoh. rys.

W z ó t  (lOa) p o zw al a  dość do k łą d n ie  odtwmrzyć 
pros  tul injową część c h a r a k t e r y s t y k i  dane j  l a m p y  
Ifójele-ktrodowej,  hardz iej  -jest j e d n a k  wskazf fnem — 
ze względu  na  prze j rzystość — sporządzać  d o k ła d n y  
w y k re s  całej  c h a r a k t e r y s t y k i  -z uwzględnieniei i . i  jej 

Lćząści zakrzywyionych.
Na zakończenie  p o d a m y  gfcgzcze współza leżność  

pomiędzy  ę.  s i k, w y n i k a j ą c ą  ze w zoru  (9)
k =  « s, albo u s D =  100 GD

Dci wytpiro wad zen i a da l szych  w n i ó j k ó w .  do ty czą
cych wła sno śc i  i zasffitsowania l a m p  k a to d o w y c h  
prze jdz iemy w nas tę pne j  cjżości n in ie jszego a r ty k u łu .

W z ó r  (8) p r z e d s t a w i a  t. zw . n ach ylen ie  charakte
rystyk i lam py (u-iein. Stei łhei t ) ,  w yr aża j ące  się w

mile  nip 
wolt .

Wreszcie,  k ła d ą c  w rów n a n i u  a w Ą I p  h= D, o t rzy
m a m y

=  K =  — '  p P- (lp =r stałejj (ii)
P - / L,s

W a r t o ś ć  K, ok re ś lo n ą  przez wzór Pd) zowiemy 
spółczynnik iem  am plifik& cji l a m p y  trójelektro-dcnvej; 
w a r t o ś ć ‘ta  w y ra ż a  się zawśz&f l iczbą od e rw a n ą .  0(1- 
.rrotnięść s p ó lc zyn n ik a  K nazyw amy * przechw ytem

P o w s z e c h n y  O d b i o r n i k
s tworz ony  zes ta l  przez wie lokrotne  l ampy  Loewego
1. L o e w e g o  O d b io r n ik  m ie j s c o w y  T y p  O E 333

łącznie z potrójną lampą Loewego Typ. 3 NT, dla
odbioru stacji miejscowej na głośni k ........................... z l  133 .—

2. L o e w e g o  O d b io r n ik  d a le k ic h  s t a c y j  T y p  2 H 3 N
łącznie z lampami Loewego, dla odbioru większości
stacyj europejskich na g ło ś n ik .....................................  zt 4 5 0 .—
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Sprawa anten na forum międzynarodowem.
D r. B, J .  K a ch e l, W a rsza w a .

Żywo obchod ząca  wszys tk ich  
r a d jo s lu c h a c zy  s p r a w a  swobody 
insta lacj i  a n t e n  p ow ie t r znych  f a 
chowych) ,  wie lokro tn ie  o m a w i a n a  
już  n a  ł a m a c h  p ism r a d j o w j $ h ,  
m a j ą c a  poza |wbą  n i e ja ko  t r adyc ję  
s p r a w y  n a d e r  a k t u a l n e j  i w-reśkcie 
p o s i a d a j ą c a  n a  t t sprawiedl iwłei r le  
sw-ej ważkośc i  szeregi  całe wyro-  
kówySądowych,  zna laz ła  w koń-  
cu ubieg łego r o k u  n a  for um  mię- 
d z y 11 a  r  o d o w y i n 1 JG a) ■ p os .i e d z e n i u C. 
I. T. S. F., -pUbytym |w d n iu  17 gru-  
dnragjl926 r o k u  w sali  n a r a d  w ®  
dz ia łu  cywi lnego  S ą d u  K a s a c y j n e 
go w P a ryż u ,  pod  p rzew o d n ic tw em  
d e l ega t a  Rzeczypospol i tej  Po lskiej ,  
prof, H e n r y k a  Ko.nica, w y s ł u c h a n o  
r e f e r a tu  panów G h k la v e r ‘.a i P .  de 
L a p r a d e l l e ‘a pod ' ty tu łem „Los 
dro i t s  des p r op r ię tą i r e s  et loc.atai- 
res  eh rn-afcierede pose d ‘a n l e n n e s “ . 
Obszerny  re fe ra t ,  wychodzący  z za
łożeń pijciwnyćb, społecznych  i k u l 
tu r a ln y c h ,  o p i e r a j ący  się na  wie lu 
n o r m a c h  p ra w n y c h ,  końćżył  się 
p ro j e k te m  rezolucj i ,  j ak ie j  p r ze ję 
cie zap ro po nowal i  z eb ranym  re 
ferenci .  Zw ażyws zy  — mó wi l i  r e 
f e r e n c i . — iż w dobie ro z k w i t u  C y 
wil izacj i  i p rak twcżnego s to so w a 
n i a  zdobyczy wiedzy p ra w o  za in 
s t a l o w a n i a  a p a r a t u r y  r ad j ow e j  
wini^d by ć  t raktów ane  jako  ele
m e n t a r n e  p raw o ob yw a te la  w ż\ 
c iu p u b l i c z n y m ;  iż dach d om u 
z a m ie sz kane go  win ien  być  t r a k t o 
w a n y  jako  przedmiot  wspólne j  u- 
żywalno.ści  n a r ń w n o  fee ( schodami 
czy p o d w ó r z e m  ,a przet<5fw szy;Scv 
lóikatdVzy winni  być u p r a w n i e n i  do 
chwdlowego czy Stałego u ż y t k o w a 
n ia  g?o, (o ile tyl i ,o nie stoi to w 
sprzeczności  z obow-uązjującenii 
przepikąntii praw i rozporządzeń) ' ;  
i ż f  we^‘wspńłc,zesnych p ra w o d a w -  
s t w a c h  nie z n a j d u j e n n  przepisów, 
z a b r a n i a j ą c y c h  in s t a l o w a n i a  a p a 
r a t u r  racljowSpli odbiorczych  — 
zgłosil i  re fe renc i  rezyólufclj^; złożoną 
z oś m iu  a r ty k u łó w ,  a s t w i e r d z a j ą 
cą  bezsprzecziUj p r a w o  lokatoiuu do 
z a in s ta lo w a n ia  a n t e n y  dachowej ,  
zaśtrzeigając igos'po.darzpwi n ie r u 
chom ośc i  n ik łe  i ściśle- sprecyzo
w a n e  p ra w o  sprzeciwu,  opar tego  
p r z edc w śżys tk ie m  na względach  
bezpfe,cz;efrst\va, względach  prze
s t r z e g a n ia  es tę tyk i  niejmóJiomości 
i t  p.

W oży widne! dy sk us j i ,  j a k a  
w yw ią z a ła  się. ipo referacie,  zabie
ra l i  gło™ co wybi tn ie j s i  p ionier /ą 
radjot-ecn.ńiki i p r a w a  »ćądjow-e-g'o. 
W  d y s k u s j i  tej  s ł y c h a ć  byłó?głO'sy 
sp rzec iwu przec iwko tak  k a t e g o 

r yc zne m u p o s ta w ie n iu  . sprawy
przez r e f e re n tó w  i głosy obrdńy  
właśc ic ie l i  n ie ruchom ośc i ,  a racfzaj 
u św ięco nych  zwycza jem czy p r a 
w em  zasad.  Trzeba  p r zyzn a j ,  iż 
pochodzi ły  one od przeds-tawieiela 
Zrzeszenia właściciel i  n i e r u c h o 
mości ,  p. Tru t ić  de V a rr e u x ,  a w i H  
mo głyby  być n a z w a n e  stronn-ertii. 
.Niemniej  j ednak ,  po ni eważ  przte'^ 
c iwnic y  byli go rącemi  z w o l e n n i k a 
mi swobody ins ta lac j i  a n te n  d a 
chowych,  a więtJ i icli m oż nab y  o 
s t r on no ść  ń t e j a k ą  posądzić, '  wy- 
i 'ó wny wując  w  ten  sposcdyfcszaąsóf 
Na, w nio sek  przewodniczącego  u- 
stalonb.-i p rzyjęto zasadnic zy  p ie r w 

s z y  a r t y k u ł  rezolucj i  w b rzmi en iu :  
„Każdy lo ka to r  całości  lub części 
n ierucbómosei i  może v l o k a l u  za j 
m o w a n y m ,  pod w a r u n k i e m  zasto- 
sowartóffl się do o b ow ią zu ją cyc h  
przepisów i i-ozporządzeń ,  in s ta lo 
wać'  i u ż y tk o w a ć  (faira usąge) n a 
dawc zą  i odbiorczą  a p a r a t u r ę  rądjSS 
w ą .“ Skre ś lono  tędy  / da ni e ,  dla 
sprawy  n a j b a r d z i e j  wartościowy, ,  
w brzmien iu  „et notam-ment de 
poste-s ;i a n t e n n e  ek te r ieure ,  sansl  

S|trG teuu  de soliiciter- 1‘au to r i sa -  
t ion du._!proprićtaire“ . Go do d a l 
szego b rz mi en ia  tego a r t y k u ł u ,  to 
zelbranie ‘ustal i ło,  iż winien-"on być 
zaopa t rz on y  w k l a u z u lę ,  jTstwier- 
dza jącą,  iż in s t a lo w a n ie  a n te n  d a 
chowych w in no  być  d o k o n y w a n e  
w w a r u n k a c h  tecl&aicznyeli. g a -  
akceptowań.f:ćb przez właśc ic iela  
n ie ruchom ośc i .  Dalsze a r tykuły  
ćtrzy), j ak ie  n a  omawianymępos iS jS  
dzehiu byty przy ję te w ^ s t a t e c z n e j  
.ręStakcji, j ak  i a r t y k u ł y  pozostałe-, 
k t ó r y c h  dy sk u to w a n ie  odłożono do 
na s t ępn ego  ze br an ia ,  inćtją, j a k k o l 
wiek  wielką ,  n i em ni e j  j e d n a k  $[d- 
ko już d o d a t k o w ą  war tość .

Na  p ie rwsz l t  rzu t  oka  możnaby 
wi j u ;, iż s p r a w a  swobody i n s t a 
lacji  an t en  ,pow ie t rznych  zos ta ła  
nap forum  ul iedzynarodow cm prze?' 
g r a n a  przez rWdjoshićh&czy. Pfze-  
dewtfżys tkiem tedy  należy tu wy- 

Jłajsniw iż po s t an o w ie n ia  G. ł. T. S. 
F. nie śą  -przez poszczególne  p a ń 
s tw a  raty fikowaim;, a więc nie ma-  
' j%;inocy obowią&ująbaj;  M.rżna o 
inich mówić  tylko,  iż nie są bez 
znaczenia .  A węty-m pojęciu użyte 
przez art .  1 o m a w i a n e j  re/oWeji  
w yra zy  „faire u sa g e "  już s am e 
przez się . s tanowią  zdobycz n i e m a 
ł ą / a l b o w i e m  t łomaczone  być-nTiogą 
vy drodze w y k ł a d n i  j a k n a j b a r d z i o j , 
rozszerzającej .  Możność należytego  
•używania, z a in s t a lo w anej  apara^rr-'  
ry  odbiorczej  może  być nieri-edno-

k ro tn ie  u w a r u n k o w a n a  koniecz
nością pr ze p ro w a d ze n ia  an teny- po 
wiet rzne j .  Pos ia dacze  tego' rodza ju  
a p a r a t u r  m a j ą  na  f o ru m  m iędz ,  
n a r o d o w y m  sprawy?  w y g r a n ą .

Po ?a tę m  n a s u w a  się tu  jeszcze 
je d n a  uwaga ,  . ^ h o c i a ż  a u t o r y t e t  
pos ta now ie ń  m ię dz yna rodo w  y'cli 
j es t  wielki ,  n ie m ni e j  j e d n a k  w ię k 
szym w yda je  się b yć  a u t o r y t e t  za 
p a d a ją c y ch  na- te r y to r ju m  danego  
państwa.  w y ro k ó w  ysądowych 
W s p o m n i a ł e m  już,  iz wyrok-ów 
tyćl i  m a m y  dziś do z a n o to w a n ia  
wie lką  licżbę, p rz edew sz ys tk ie m  w 
Niem.czeeln-jważne d la  W ie lk opo l 
ski praeż wzgląd  ua  cSboyy iązu jący 
tam  Kodeks cyyyilny n iemiecki ,  na  
tle k tórego  rzeczone w yrok i  z a p a 
dały).  Nie ty lko  sądy p ierwsze j  in
s tanc j i ,  lecz i ape lac je  s t aw a ły  na 

^s tanowisku  p rzy zn an ia  r-adjosłu- 
chaczohi;,  p r a w a  sw obodnej  i n s t a 
lacji a n t e n  da cho w yc h .  Pr zyznać  
t rzeba  — co m ia ł e m  możność  pod
k r e ś la n ia  już w tńojeh a r ty k u ła c h ,  
zw iąy-.antch ze s p r a w ą  anten,  iz 
Polska  pod tym względem stoi na 

*£zarym -końcu, nic p os ia da ją c  ani 
j ednego  w yr ok u A wyroki  te p rze
cież nie j rozostają bez w p ływ u  na 
ca łoksza ł t  z agadnie n ia .  Z w . r o k a -  
rni n a w e t  /a-granicznemi.Gópaytemi 
n a  zclrowycli z a sa dach  r o z u m o w a 
nia,  l iczą -się chę tn ie  czasem sę
dziów ie p a ń s tw  in n y t h .

W  indiy\vacli  sprzęcie, ów w ła 
ścicieli n i e ru chom oś c i  z n a j d u j e m y  
szereg t a k ic h  j a k  s p r a w y  bezpie
cze ńs tw a  i in l ladjot-echnicy wy
jaśni l i ,  iż dobrze z a in s ta lo w a n a  
ante.nik. jast  racz-ei o d g ro m n ik i e m ,  
niż pow odem  niobezpiecze-ńst wa 
pożaru  czy usz kodz eni a  od pióru 
na.  GjGa zakusy  w łaś«ęi'@|p]i n ie ru-  
cl iomościgSHi iejc z resz tą  i in n a  o d 
powiedź :  jeśli  już  i n o y l o  n iebez
pieczeństwie ,  ..tcT,’w łaściciel  n i e r u 
c h o m o ś c i  chcący  sobi-e założyć a n 
tenę itfćcliową, nie  m a  p r a w a  uczy
n ien ia  tego bez Zgody loka tora  do
mu,  k t ó r e m u  przecież w rówmoj 
mierze  grozi  n iebezpieczeńs two od 
tej czy inne j  da cho wej  ante-n>.

Gldzia wiięc logika tych wła śc i 
cieli n ie r uchomośc i ,  k tórzy  -usi łu 
ją  w.-zelkiemi ś ro d k a m i  l iźunąć  od 
loka tora  z wielu przepisów p r a w a  
i ze zdrowej  logiki  p łynące  p r a w o  
swobodnego i n s ta lo w a n ia  a:nlen 
dachów ych?

1’. S. Niezw .ocznie jxi o t r z y m a 
niu danych ,  do tyczących  da lszych  
Jftsów sp ra w y  n a  foru m m i ę d z y n a 
r od ow ym ,  nie o m ie sz k a m  poinfor-  
mować)śo nic.h Gzytelnikow.

1 ,ŚQ



przyjdzie także,
lecz . . . 

z pełnem uznaniem, 
z dalszem zamówieniem 
i z pewnościę i nowym

klientem.

Sprzedaż  wyrobów firmy

PHILIPS
przysporzy Wam napewno dużę ilość zadowolonych klientów
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Poznań gra.
Oblicze p r o g r a m o w e  r ad jo s t ac j i  

pozna ńsk ie j  zaczyna  t r o c h u  się 
wyjaśn ia®!  'Po k i l k u  tyg od n ia ch  
s t a r a n n i e  i p i ęknie  dobranyCJą pr o 
g r a m ó w  w o k a l n y c h  i muzycznych ,  
zaczy-ba dokohywSć^s ję  s topniowy,  
lecz zdftęycknyapy n a w r ó t  do w y 
d e p ta n y c h  ś c i e ż e k  i n.ąśladownic-  
t\vav: I)i‘og;ifr !a jest  zaw;sze 'pewna  
i spo ko jn a ,  Irucjno się najSniej po
tknąć^ a  g łó w ni e  nie w y m a g a  wie l 
kiego w y s i łk u  i p racW  myśl i .  
W p r a w d z i e  ścieżki  w y de pt an e  
zwykle  b y w a j ą  zaśmiecam e; za ku  
rzone. i powiet rze  obok  nich nie 
j ę s w j b y t  czyste.  Lecz wiele s tacyj  
p-eśzło tą  drogtW pocóż więc szu
kać  nowy ch ,  czyściejszycli  i h a r 
dziej y>d p o w i a d a j ą c y c h  spoleczno-l 
m u  c h a r a k t e ro w i  R&tlja P o z n a ń 
ski eg ó’..y’-

M a m y  w i-ęc obecnie i p.lae-mu- 
zykę i wieczory m uz yk i  lekkiej ,  
często i gęsto p r z e p l a t a n e  p o r n o 
g r a f  ją. Jedl ie tn  s łowem,  wsjg&stko 
zupełnie  tak,  j a k  u  naszych  n a j 
bl iższych sąs iadów.

Oc*zy ' i&fcie, bez n a ś l a d o w n i c t w a  
w r a d jo  obej -śćsię  nie możn a ,  n ie 
m a  też pot rzeby  po raz  d r u " i  od
k r y w a ć  Ame rykę .  R a d jo f o p ja  na  
zachodzie  i s tn ie je  już  od szeregu 
1 it i wTnaśladownictwńe  jest  z Oz-fc- 
go wybierać .  NięSt rzeba ty lko  u w a  
żać za i d e a ln y  wzór  piośiedmiej-sze- 
go Ezab lonu  prowinc jonalnych ' s t&j ;  
cy jek  nieiiTioiJkich. R a d jo fo n ja  w 
N iem czech  w prz ew aża j ące j  cWści 
jest  zupe łn ie  p r y w a t n y m  geszef-  
teiń,  u t r zymującymi  się g łównie  
pi zez wPpółpraćijjgz pi zemy-słem i 
h a n d l e m  ra.djowyun. Ś t ac ja  p o 

zn a ń sk a ,  u f u n d o w a n a  i u t r z y m y 
w a n a  n a  ś rodki  skjbłeczeństwa wie l 
kopolsk iego ,  -powinna o d p o w i a d a ć  
wyższym w y m a g a n i o m  z dziedziny 
k u l t u r y  ogólnej  i muzyczne j .

S a m e  naślaćiowni-ctwo p r o g r a 
mów obcych  p o w in n o  odby'wae się 
rzeczowo i ze z r o z u m ie n ie m  celu. 
Weźmy',  l raprzykłacl,  l ekc je , ‘języka  
angie l sk iego .  Jede’n  wryklacl 35-nni- 
n u t o w y  ma tydzień,  chociażbyr u- 
t r zymapyWna bardzo  dobrymi po
ziomie,  j es t  to s tanowczo mnie j ,  
n iż  .mało Taki e  -różpyleniją l bur su  
jest  n iece lowe i nie pedagogiczne .
,JD^irtedhei;Wellc“ w Ber l in ie  -da
w a ł a  tygo dn io wo  3 cykle po 2 wya  
k ł a d y  d la  3 różnych  ka te gor y j  s łu 
chaczy,  ógólemh) w y k ł a d ó w  tyg od 
n iowo.  Jes t  to już  znacznie  więcej  
pedagogiczne i nie wątp i iwie g o d n e  
n a ś l a d o w a n ia .

W. dz iedz in ie  ogńlno- infomia cy j -  
noj do tychczas  nie mamy'  kon iuni -  
kStói  ni^teoróioigicznych z w y 
ją t k Len i i  p i  z y1 p ad k oiwr y c h  t r a n  sra i - 
syj z W a r s z a w y .  Każdaj razanująca  
się, .'Stać ja  poda je  t ak ie  k o m u n i k a 
ty , n a w e t  w' p ro w in c ja c h  czyńąt-o 
przemysłowy cli. B r a k  tych  k o m u 
nikatów' ro ln ic two  i n a w e t  szersza 
publ iczność  ba rd zo  przykro  od czu
w a j ą .

Genhą  zdobyczą p r o g r a m o w ą  
za ub ieg ły  okres  czaSu były; trąń*s- 
.mis j e  operowe.  -M odulac ja  tych 
t ranSńr iśyj  w y p a d ł a  naogTił nieźle,  
aczkolwiek  nferówiro, zmienia ją^;

ozęs-to z jednego  a k t u  n a  drugi .  
Wciąż. j'eszcze -*dzg^to s z w a n k u j ą  
tran-spi.isje z W a r s z a w y  i poniżej  
wsze lk ie j  k ry t y k i  o d b y w a j ą  się 
t r a n s m i s j e  n a b o ż e ń s tw a  z Katedry.

Njeskończo-ńh'  ilość szmerów w y 
pe łn i a  c a łą  t ransmisję,  i śpiew 
przy o ł ta rzu  jest  za g ł uszany  prze® 
ja k ie ś - d a n te j s k i e  p iekło ka-sglu, od- 
s a p y w a n i a ,  c l i rząkanie  i w y c ie r a 
n i 0 nosów n a  chórze.  Literalnie- 
nic podobnego nie ob se rw uj e  się 
ani  w jednej  z k i lku dz ie s ię c iu  
I r a n s m is y j  n ab o żeń s t w a ,  w ype ł 
n ia ją cyc h  w nie-dzjblę efesr przez, 
cale p r zedp oł udn ie  i znacznęfifbzęść 
wieczora.

W r a c a ją c  jeszcze do e le m ent u  
po rnograf icznego  w p r o g r a m a c h  
mu zyki  lekkie j  zdecydo wa ni e  ocze
kujemy'  od sfer  m i a r o d a j n y c h ,  że 
la k o w y  będaie poniechany '  w n a j 
bliższej przyszłości .  .Po lsk a  n a t u r a  
m oże  pos ia dać  e lem en t  uczuc iowy  
i n a w ę !  nieco e rotyczny,  lecz w 
ż a d n y m  raz ie  n i e  lu b u je  się w por- 
nografj i .  W p r o w a d z a n i e  .więc tego 
e le m e n tu  niie będzie p o p ł a c a ł o  dla 
lia-dja Poznańskiego- '  n a w e t  pod 
wzgilędem h a n d l o w y m ,  p o n ie w a ż  
zn iechęci  rodziców' do z a k ł a d a n i a  
odbiorników d la  swoich dzieci. 
Uwagi  w tej sp r aw ie  dochodzą  do 
nas  z r óż nych  st ron.  Może chociaż 
ten a r g u m e n t  pobudzi  k ie r o w n ic 
two Raćlja P o z n a ń s k ie g o y d o  u’śu- 
n ięc ia  tej b rzydkie j  inowacji .

Miesiące. ie tnieTsą ty m okresem,  
kiedy nje j ^ lk o  mmćiżież . .szkolna* 
lecz i szersza publ iczność w y k a z u 
je szerokie za in te re so w an ie  w 
k we.stjach, do tyczących  o tacza jące j  
u  I l  T  Sił wyk ładów  ych w 
tej d z i e d z i n i e  u irafe nie zbraknie  
i w .p rog ramach letnicl i  pow inn o 
znaleźć się mie jsce  i czas d la  pre-  
i ekcyj  czysto przyrodniczych  i k r a 
joznawczych .

zytajcie i rozpowszechniajcie „RADJO POLSKIE"

Doskonała skala mikrometryczna nazywa się

FATAMIC
chroniona urzędowymi pa ten tam i w kraju i zagranicą.  114

Niezrównana dokładność 
Niezrównana skuteczność
B ez luźnego b iegu .  —  N a jw yższa  przek ładn ia .
Ż ądajc ie  specjalnego prospektu  41

August Fuellgrabe & Co - Kassel,
F a b r y k a  w y ro b ó w  o p ty c zn y c h , p r e c y z y jn e j  m e c h a n ik i i e le k tr o te c h n ik i
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Dookoła radjofonizacji „Warszawianki".
D r. T a d eu sz  C yp rja n , P oznań .

Radjof oni zac j a  ,,\\ arszawjaYikj ' '  
W yspiafNkiago ,  d o k o n a n a  przez 
s tac ję  p o z n a ń s k ą  w d n i u  26 m a j a  
r. b. pod re żyse r ją  Gan tko wsk iego ,  
była,  o ile się nie mylę,  p ie rwszą  
w Polsce t ransmis ją ,  całości  u t w o 
ru  d ra m a ty c z n eg o  w •opracowaniu  
radjofoniffinemi.

P r ó b a  ta , 'o g ó l n i ®  biorąc;’ w> 
p a d ł a  nad  spodz iewanie  d o m y ś l n i e ,  
a jeśli  tu podn ie s i em y  nie tyle 
s t ro n y  -dodatnie,  ile us te rk i ,  to u- 
czynimy to dla tego,  Sżb całość była 
w ła śn ie  d o da tn i a ,  u s t e r e k  zaś m a 
ło i ł a tw o do  u s u n i ę c i a  w p rzy 
szłości .

Wógole t r a n s m i s j a  ta nas t r ęcza  
sposobność  cl o bardzo ctoszernych 
d yg re s j i ,  co chę tn ie '  w y k o r z y s t a m y  
i p o d o b n ie  ja k  W y s p i a ń s k i  w m e 
lodię m uzyczną  wpló t ł  u t w ó r  sce
niczny.  t ak  m y  k a n w ie  tego 
u t w o r u  w jego, rakljofon{e«nej jptfr 
s taci  rzuc imy r o z w a ż a n ia  z s a m y m  
u tw o re m  i l u ź n y m  ty lko s to jące  
zv S z k u .

Ale do rzeczy. Prz edewsz ys ik ie m 
zaznaćzam,  że a b s t r a h u j ę  t u  zu
pełnie od sa m e j  g r ^ a r t y s t ó w ,  kryr  
tyk owańej ; ' z  p u n k t u  widsStriiaKSp- 
n icznego — obchodzić  śrpię będzie 
ty lko to, co słyszę zdała ,od s tud jo  
w g łó i n i k u  i w j a k i m  s t opn iu  d r g a 
jąca  m e m b r a n a  tw or zy  z łudę  rze
czywis tośc i  t e a t ra lne j .

Tu n a p o t y k a m y  na  p ie rwszą  
w ażną  kwęs-tję, k tó r a  -jes-żcze nie 
jejit dos ta tecznie  w y ja śn io n ą ,  a 
m iano w ic ie  n a  różnicę  •między,tein,  
czego od a r ty s ty  w y m a g a  g r a  nj-i* 
scenie ,  a lem.óco -musi on dać ze 
siebie przed m ik rof onem .

Oczywiście chodzi  tu tylko Aj 
mowę w 7igl śpiew,  bo S i n a  gra  
m im ic zna^  jest  u rad jo  obojętna , • 
choć  z drugie j  f l t rony ruc liy  a r t y 
s ty  nie pozostają,  t ak  c a łk ie m  bez 
w p ływu n a j a k q s-ć audycj i

A r t y s t a  'g ra jący na  scenie mus i  
pamię tać ,  że każflo jogo sło.wo ma  
brzmieć  czysto, j a sno  i .głośno nie- 
tylko  w p ie rwszych  . rzędach jparte- 
iu ,  ale i o s ta tn ic h  g a le r i i ,  do tego 
taż s tosń je  na t ężeń  i eagłtfs-u, p o d o b 
nie ja k  c h a r a k te ry z a c ję  t w a r z y  d o 
b ie ra  ' taką,  b y  d a w a ł a  s t o so w n ą  
m a s k ę  przy o g lą d an iu  ze znacznie j 
szej odległości .

•Ale w y o b ra ź m y  sobie, że po roz 
poczęciu „ W a r s z a w i a n k i "  w te 
at rze z a s u w a  się za p ie rw szy m rzę
dem. krzese ł  śc iana  i odc ina  resztę 
w idow ni  md sramy, tak,  że a r ty śc i  
grają,  tylko d l a  owego pierwszego 
rzędu krzeseł,  przyczen,  podcho- 
dząć-do sa me j  r a m p y  i nie znfienia-

,ją ani  in tona c j i  głosu,  an i  c h a 
r ak te ry z ac j i .

Jaśl i  jeszcze w y o b ra ż o n y  solne, 
•że tak  o kr o jo na  w-i-clowniaSgrazem 
•ze sc e n ą 1 sku rc zy  się do w ie lk o śc i  
i wysokoś c i  zwykłego  pokoju ,  to 
Dędzieiny mog l i  w y s n u ć  s t ąd  cie
k aw e  wniosk i  radjofoniczne .

Bo s to jący  w kącie  pok oju  g łoś 
nik jest  d la  nas  sUjeną, a m y  wszy 
teęygftjpie-d-z,Jw o par ę  metrów-' o d  
njsgfo, widownią .

•To j e s t  fak t  z-ŚShdmczy, z któ-  
.re,g;o' w y n i k a  szereg- konsek wenc j i .

A -mijkiTfo1 wicie p r z ędew sz ys t k i em  
nie na leży  z a p o m in a ć  że g r a  sce-
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K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E  
Tworzy bibljoteki i czytelnie. Zaopatruje szkoły w podręczniki. 

Zamówienia z prowincji załatwia szybko i dokładnie.
Poleca w ydaw nictw a radjow e:

RA D J O E N C Y K L O P E D J  A
Podręczny słownik encyklopedyczny oprać, przez St. A . Burzyńskiego. 
Objaśnia 677 słów, 34 nazwiska, 361 skróiów, podaje telegraficzny alfabet 
M orsego z diagramem dla początk., międzynarodowy klucz komunii^acu 
krótkofalowej, przepisy rejestracji radjoodbiorn. zł 4, w pł. opr. 5.,60.
R A D JO  DLA W S Z Y S TK IC H . K a ż d y  t o m po zł 1,60.

Nr. 1. 17 Radjoodbiorn ■ (ów , 40 wzorów i schematów
odbiorników i wzmacniaczy.

Nr. 2. Podstawy Radjotechniki, konieczne wiadom oś-i 
zasadnicze z 37 rysunkami.

Nr. 3. Anteny wszystkich typów  i ich budowa. 52 rys. 2 tabl. 
Nr. 4. Cewki i Kondensatory, jako części składowe ob

wodu drgającego, budowa i obliczanie. Tablice i 35 rys. 
Nr. 5. W arsztat Radjoamatora. Narzędzia, sposób mon

towania, wskazówki praktyczne z 38 rysunkami.
Nr. 6. O dbiorniki Kryształkow e, proste i złożone.

Budowa i użytkowanie z 32 rysunkami.
Nr. 7. O dbiorniki Lam powe i wzmacniacze. Lampa ka

todowa, jej roazaje i zastosowanie, zasadnicze typy od
biorników i wzmacniaczy, ich budowa z 39 rysunkami. 

Nr. 11. O dbiornik ogniw ow y od kryształka do superhe- 
terodyny, sposobem  oszczędnościowym .

B IB L J O T E K A  R ADJOW A. Książki prof. Jeżew skiego. 1 0 
Radjotelefonja i Radjotelegrafja, wydanie III, gruntownie
przerob ione  i d o s to so w an e  do najnowszego stanu wiedzy. Z aw iera ;  z asa 
dnicze wiadomości o elektryczności,  ruchu falowym, lampach ka todow ych; 
telefonowaniu, wskazówki jak budow ać  i używać radjoodbiorniki,  urządzenia  
do chwytanie fal;  odbiorniki d e tek to ro w e  ośmiu typów, źródła  p rąd u ,  narzędzia  
i środki pomocnicze, odbieranie  te legram ów. Z 203 rysunkami z t  7,515.
Radjoodbiorniki Lam powe, dalszy ciąg książki powyższej. D o 
kładne sposoby montowania 6 odbiorników 1-lampowych, 13 dwulampowych, 
13 trójlampowych, 6 ezterolampowych. Każdy apara t  p rzedstawiony jest 
w schemacie  z wyraźnym rysunkiem montażowym oraz na fotografji,  w sk a 
zówki zaradzenia  wadom odbioru i sposoby powiększenia  selektywności.
133 rysunki z l 5 ,—•

Księgarnia  wy- KWartalłllk „Rad ioliteratura*4 zawierający ka-
syta bezpłatnie '  ta log  książek,

schematów i czasopism polskich, francuskich, niemieckich, angielskich.



niGzna przed mikrotfonem jesi  n ie 
jako  p r o d u k c j ą  ,,k a m e r a l n ą " ,  jeśli  
■można ją ta k  nazwać ,  n ie  zaś a r ją  
solową teno ra  w^p-erze .

0  ile prelegent ,  w yg ła sz a ją cy  
& lc z y t  r a d j o w y  zupeitriie słusznie, 
mów i do mikax>.fonu i nie  pow inien 
p od czas  prefetacji z w r a c a j  g łowy 
w bok (co dzieje się czasam i  przy 
z a p o w i a d a n i u  spbdkerow),  b&wpo- 
w od u je  to chw i łowe bardzo  silne 
s t ł u m ie n ie  -iły głosu w audycj i ,  o 
tyle w inscenizac j i  rad jofoniczne j  
sz tuki  t ea t ra lne j  nale^ySjzachować 
p ew ien  d y s t a n s 1 naturaljćty, nie zaś 
podchodzić  ko lejno  cip m i k r o f o n u  
dla  wygłoszenia  „kwes t j i " .

W y j a ś n i ę  to na przykładzie' ,  , z. 
„WTirszaw i a n k i " .  ^ s ł u c h a j ą c  m ow y 
wychodzące j  z'"(głośnika mia ło się 
wrażenie ,  że a kc ja  nra tylko dwie 
płaszczyzny;;  j edną ,  w k tóre j  z n a j 
d o w a ła  ł się osoba,  mówiąca,  w d a 
ne j chwi l i  i d ru ga ,  s t ano w ią caaku -  
l isy ■ akus ty c z n e j^ ;

T r a n s p o n u j ą c  to wrażen ie  s łu 
chowe n a  wzrokowe anożnaby p o 
wiedzieć,  że n a ^ c e n i e  jes t  pewien 
p u n k t ,  sk ąd  n a j le p ie j  wszys tko  
s ł ychać  i że t a m  kol e jno  k a ż d a  z. 
osób, b ior ących  ud z i a ł  w akc j i  po d
chodziła ,  by sw'oją „kw-estję" w y 
głosić.  W tyle były ku l i sy ;  a resz ta 
sceny  ^stanowiła „une  rpiant i tć  
negl igeable".

Reżyser  „W a rśz a w i a n k  r f c  1i cąc 
u zyskaćS możl iwie  czystą  i j a s n ą  
audycję ,  poszedł  może  w tym k i e 
r u n k u  nieco za da leko,  nie b iorąc  
pod  uwagę ,  że clo w y t w o r z e n i a  z łu 
dzenia  j łceny,  pe łne j  łudzi  t rzeba  
konieczne ,  by głosy  je d n y c h  były 
bardzie j  w yraźne  i bl iskie,  niż g ło
sy innych .

Nie w ie m  ja k  w czasje t r a n s 
mi s j i  byli  rozmieszczeni  a r ty śc i  w 
stuldjójS ale w ie m ,  że g ło śn ik  nie 
d a w a ł  w ra ż e n ia  głębi  sc e n y  w ype ł 
n ione j  ludźmi ,  lecz ty lko  p o d k r e 
ślał  g ł ó w n y c h  solistów7 w zupeł- 
n e n f j i c h  o d e r w a n i u  od k u l i g S j

Zja w is ko  to po tęgowało się je
szcze przez fakt ,  iż a r tyśc i ,  a zwła- 

PUcza a r ty s t k i ,  w ygł asza jące  w a ż 
niejsze us tępy ,  mówi l i  j a k  n a  sce
nie do obszernej  wi down i ,  ni’e izaś 
j a k  do s łuc haczów  w pokoju .

1 tu  w r a c a n i  do ow-ago p r z y k ł a 
du z pr zec ię ty m  śc ia n ą  tea t re m.

T a k a  bo wie m  Z redu kow ana "  
do r o z m ia r ó w  p o k o ju  w id o w n ia  
w y m a g a  zupe łn ie  inne j  in tona c j i  
głosu,  niż sa la  te a t r a ln a .  W  tej o- 
os ta tn ie j  bowierryNogromna w y so 
kość  i -głębokości da ję  a k u s t y k ę  te 
go ro d za ju  iż p ie rwsz e  rz ędy  wido-  
wmi s łyszą nieco lepiej ,  os tn ie  gale-  
r j i  nieco gorzej,  ale wszys tk ie  
m nieiw ięcej t a k  samo.

Gdyby j e d n a k  artyśfei w y g ła 
dzali swe „kwes-tje" z tą s a m ą  silą 
głosu wPzwykłyrn pokoju,  w r a ż e 
nie ogólne,  by łoby nieniile, '£?®lyż 
czułoby się nienatt i fralny wys iłek 
w7 celu m ó w i e n i a  głośno,  znacznie  
głośT??ej niż nor ma ln ie ,  a w d o d a t 
ku  zupe łn ie  niepot rzebnie.

lłardjo m a  V tjfoi w y p a d k u  po
dobne  w y m a g a n i a - j a k  m u z y k a  k a 
me ra ln a , ;  mn ie j  siły, a w | | c e j  czy
stego i sz lache tn ego  d źw ię ku ,  no i 
ogoluy lekki  t ł u m i k  na  całosH. Nie 
należ;, zapo m in ać ,  że gr a  śi-ę md]  
dla  duże j  sali ,  lecz d la  widzów7, a 
raczej  s łuchaczy,  z k t ó ry c h  k a ż d y  
zna jdu je  się już  nie w ipjerwiM7cli 
rzędach  p a r f e łu ,  lecz n i c iedwie  na 
scęnie,  o d w a i k r o k i  od a r tys ty .

Dlatego konieczne  n a  scenie na 
tężenie g łosu  tu  jes t  szkodl iwe  wo
bec tak  up rz y w i l e jo w a n e g o  położe
n i a  S łuchaczy,  k tó rz y  w szyscy  s ie
dzą  w jednern mi e jscu ,  i lo na jko-  
r z y s t n i e j ^ e m .

Nie w y n i k a  s tąd,  by  a r t y s t a  nie 
mógł  podnietśi^Fgłosu n a w e t  aż do 
krzyku ,  ale byłoby w s k a z a n e m ,  by 
czynił  to nieco da le j  od m ik rof onu ,  
gdyż  w pr z e c iw n y m  raz ie  m a  się 
w rażen ie  (zwłaszcza  przySj audycj i  
s łu cha w kow e j ) ,  że a k t o r  krzyczy 
s łuchaczowi  pros to  w ucho.
‘.“jTje u w a g i  n a s u w a  os ta tn ie  s łu 

chowisko ,  o ile chodzi o m o d u la c j ę  
g ło su  przez a r ty s tó w  i ich roz loko
w an ie  w s tud jo  podczas  t r a n s 
mis j i .

Teraz  s p ra w a,  a m i a n o 
wicie k w e s t j a  „'Kulis a k u s t y c z 
nych" .

Ogólnie biorąc,  były one  z robio
ne dob rze ,  p r zem arsze  wojska ,  zbli
ża jące  się i o dda la ją ce  dźw ięki 
p i e ś n i  by4y zupe łn ie  n a t u r a l n e ,  a 
ty lko  p r z y d a ł b y  się jakj^. człon po
ś r edni  m i ę d z y  so l i s t am i  a tą  w la 
śc iw ą  k u l i s ą ,  b ę dą cą  t łem.

Lepiej  mo że  byłoby ,  gdyby p o d 
czas d łu ż s z y c h  zwłaszcza  m on o lo 
gów7 nie p a n o w a ł a  zupe łn a  c i l l a ,  
nieco n i e n a t u r a l n a  t a m S g d z i e  m a  
s ię . 'wyobraz ić  solbie g r o m a d ę  lu 
dzi, żywych,  rozgo rączkow anych ,  
zd en e rw o w an y ch .

'Takie połąc-żtoiie właśc iwej  k u 
lisy z t ł em z jedne j ,  a  so l i s ta m i  z 
drugie j  s t r ony  n a d a ło b y  s ł u c h o 
w is k u  w ięk szą  plas tyczność .

J e d n a  rzecz j e d n a k  (Stanowczo 
sję aiie uldała, a  m ian o w ic ie  akom - 
p a n ja m e n t  od ległej k a n o n a d y .

W s z y s c y  p ra w ie  m ie l i ś m y  S p o 
sobność '-słyszeć podczas  w7o jn y  t a 
k ą  od leg łą  grę a-rmat i te;rn b a r 
dziej  raz i ł  naśK;o ch w i l a  p o w t a r z a 
n y  b laszany ,  n i e a r t y k u ł o w a n y  
dźw ięk  j a k b y  rozbi tego Jgarn-ka, 
pochod zący  w d o d a t k u  nie z o d d a 

li lec7/, rodząc ;  się przed a r t y s t a 
mi.

Nią wiem,  jak jegb  re k w izy tu  
użyto w tym celu. Być może,  że 
od d a łb y  on ‘do sk ona lą  uijilijgi w s a 
li t e a t r a ln e j ,  alei-fdanowczo byi nie 
na mie j scu  w |(§tudjo.

Tu  t rzebaby  dać czysty,  a -głu
chy  ton, dochodzący  o ile możnośc i  
z sąs iedniego  -pokoju lub z za p a : 
r a w a n u .  bv go s t łu m ić  i dać z łu
dzenie.  że pcichodzi z odda li .  \ \  szel
ka. b l acha  W s a m e m  s tu d j o  nie m o 
że znaleźć, z a s to sowani a ,  bo rad jo  
m a  i t a k  tendenc ję  do p rzeks z ta ł 
can ia  dźwięków ni-skich n a  e h ia p -  
jnwe.

O bj aśn ia n ie  miejsc, m im ic z n y c h  
nid ■dającychgsię wyrazić  dźwięko-- 
w-o, przez spec ja lnego  „ sp e a k e ra"  
byio za^stosow-ane bardzo  zgrabnie  
i z pe łn y m  u m i a r e m ,  a n a w e t  m o 
że za powściągl iwie,  tern bardz ie j ,  
że pe łn ią cy  tę rolę p. Melina fna 
glos o d o s k o n a łe m  br zm ieniu  
r ad j o fo n ic zne m  i u m i a ł  nie wysti-  
w7ać się n a  p ie rw szy  plan ,  lecz d y 
s kre tn i e  bez w7p l a t a n i a  się w- sauną 
akc je ,  obja.śniai  poszpzególne /miej -  
sca.

Wogóle  s łu chow isk o  jest  me ty l  
ko e g z a m i n e m  ula  s tac j i  i reżyse
ra,  ale w d o d a t k u  no pew-nego 
s t o p n ia  lo te r j ą  d l a  tego os ta tn iego,  
bo nie może 0 11 wiedzieć, '  j a k  to 
będzie w7ygl ąda ło  w- au d y c j i  i do 
w ia d u je  sfe o wszyjjśtkiem dopiero 
post  factun i .  J e s t  to do pew-nego 
s t o p n ia  im p r o w iz a c ja  scen iczna  n a  
n ie zn an y m  w d o d a t k u  dla reżyse
ra i aktorów- gruncid&JS

Tern też t łu m aczy  się t.u. i owo 
n iedoc iągnięcie  w in tona c j i  i reży- 
serji .  I n t o n a c j a  wogóle by ła  nieco 
fa ł szywa,  g d y ż  a r tyś c i  zapomina l i ,  
że mów iąc do -mikrofonu,  s to jące
go  bezpośrednio  przed n imi ,  m ó 
w ią  do  s łuchacza ,  ró wn ież  o m e t r  
od n ich  się. z n a jd u ją c eg o  i niepo 
tizeibnie podnos i l i  glos,  a zwłaszcza  
na tęża l i  go, pow-odując tein znie
k sz t a ł cen ia  czysto rad jofoniczne ,  
za k tó re  z resz tą więcej  może odpo
w ia d a ć  te ch n iczn a  s t r o n a  m o d u 
lacji przez stacje,  niż oni  sami .

„ W a r s z a w i a n k a "  miała,  i te, jesz
cze zaletę,  że w o l n a  by ła  od owjjęh 
d ro bnych ,  a t a k  n i em i ł y ch  us te r ek ,  
j ak ie  co k r o k  s p o t y k a m y  w7 inn yc h  
p r o d u k c j a c h .

I t a k  prolog,  a  raczej  k o m e n 
tarz w y pow iedz i any  by ł  czysto i 
p o p ra w n ie  pod  wzg lędem styl i 
s ty cz ny m  i nie m ie l i ś m y  sposob
ności  d o s ł y s z e n i a  up. zapowiedz i 
o „be lca mo "  przez „c", j a k  to się 
n ie d a w n o  zdarzyło,  n i k t  nie  wy-  
m a w i a ł  n a z w is k  obcych  fałszywie,  
j a k  np. Yic tor a  H ugo  czystio w- poi-
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skiej  fonetyce,  an i  też nie w m a 
wia ł  w nas.  że n a s tą p i  nie „śmierć  
Bo ryny" ,  iecz^ „śmierć  B o n  na",  
j a k  tgi liiiało mie jsce  w  nfąćlawneni 
s łu cho w is ku .

„Cieteflwym jęłoby- t a k  Tjląymont 
powiedz ia ł  na to, że b o h a t e r  jego 
w rad jo  n a z y w a  się Boryn,  a nie 
Boryną^?)

O ile cliotlzi o inscenizac ję,  na j  
bar  d zie j rph 1 i ż typy . . d o  or  ygi n a 1 u 
tam,  g d z i e  pr^śz  tę wierność  od 
tworzen ia  nie cierpi  w rażen ie  a r 
tys tyczne , to m n s i  sięjrftu pozos.ta 
wić bardzo  du żą  swobodę  dz i a ła 
n ia  reżyserowi ,  bo ła tw o  je s t  p o 
wiedzieć:  „m ożna  to [było zrobić 
lepiej".  a$£' .reżyser,  in scen izu j ący

wąski! mugl  im prow izow ać  
n ie ja k o  s c e n a r j y ^  aku s t yczny ,  
p rzyczem n i e m a  w 'tean ża dn yc h  
p u n k t ó w  op a rc ia  wobec b r a k u  ja- 
k.ichkolw iek pł 'ecedensó\\

ł j ^ l i  reży-ser k iy eu ia tograf icz-  
ny  pozwala  sobie na  l icencje tak 
da jeko  idąc/;-, że z m i e n i a j ą  one  n i e 
raz n aw e t  ‘glówjte ry sy  o rygin a łu ,  
a k ryty 'ka  nie widzi pow odów  do 
. t tczynienia z tego zarzu tu ,  ba,  czę
sto na wet  a u t o r  -oryginału p o m a 
g a  reżyserowi w d e f o r m o w a n iu  
swego dzigła,  co isig., eu femis tycznie  
zowie f i l .nowanie in ,  to t r u d n o  a t a 
kow ać  reżysera  s łu c h o w is k a  za 
drobne,  zd ani em  jego n iezbędne 
zmiaTiy.

W  ogóle jest  tu p e w n a  ana lo gj a  
między  -‘t .michow-Bkiem a sfilmfo- 
w a n y m  u tw o re m ,  ale o  tern k iedyś  
późnie j .

■Na razie na le ży  jeszcze tylko 
s twierdz ić ,  że tea łość  w y p a d ła  d o 
da tn io ,  aktorzy p racow al i  z ca łym 
z a p a łe m  i p rze jęc iem,  a że tu i 
ówdzie b y ło  ja k i e ś  n iedoc iągnięcie  
techniczne ,  czy g łos  czyjś zabrzmia ł  
f a ł s zyw ą  nut.ą, to p r z y p i s a ć  to n a 
leży t f^mie i b r a k o w i  t ren ingu .

S p r a w ę  bra l i  wszyscy poważnie ,  
serjo,  t ak,  j a k  sję p r z y s tę p u je  do 
w y g o n a n i a  p r aw dz iw ego arc yd z ie 
ła, j akienS. jes t  W a r s z a w i a n k a .  Oby 
tak ich  prób  był-o ja k  na jwięce j !

Hallo! Tu Warszawa!
cyjKoresp':' własna ,5jSadjsi Polskiego")

Jeszcze dwa egzam iny. — Ogólne zainteresow anie. — Trafny n eologizm . N ow e drogi radjofonji

p^erwsjSffj chwi li ,  kiedy roz 
póe-zętó mówić  o r ad j os ta c j i  n a 
dawczej  w P o z n a n iu ,  s łowa w y p o 
w i a d a n e  wyły. s ł ow am i  pochwały .  
Niewie le  up ły nę ło  czasu,  a w k<j*£ 
resppndenCjaGb moich p o d k r e ś l a 
łem n ie ty lko  mo.je sk ro m n e ,  lecz 
ba rd zo  i#,ęsto s łyszane  /Mania już 
n ie tylko pochwały ,  lecz wręcz p o 
dziw u. Nie diatyego -tedy, jż do  Was .  
Bracią  \Yjelkopolantó;  te s łowa są 
k ie rowa ne ,  ie.cz d l a  p o d k r e ś le n ia  
p r a w d \  jeszcz;ó„.raz dziś wypąda .d .  
dodać  pochwałę.  KiedjH bowiem,  
„gdy rabjo-slacja n a d a w c z a ,  p o j a 
d a j ą c a  jeszcze dzisiejszą aparat iTrę 
Krakow a,  s t a w i a ł a  ' p ie rwsze  swe 
kroki ,  odezwał  «ię zn an y  i ceniony 
młody  a rcl i i t ek t - l i t e ra t ,  .TęĘ/y Sosn- 
kowski ,  w „hur jecze.  W'aMSpjv 
fik im , z e ^ l o w a r n i  k ry tyk i ,  stw.ier- 
dza jącemi ,  iż -rad.jo, t e ren  o ty s i ą 
cach możliwości ,  jest  n iewła śc iwie  
ek s p lo a to w any .  Tej w ląściwej  e k s 
p loa tacj i  w z rozumi en iu  p. Sosji- 
kow skiego i w zrozii miełi iu n ie 
w ą tp l iw ie  lwiej części radjobraef .  
twa,  d o c i e k a l i ś m y  się h'5-. dobrą  
spraw ę dopiero, w cii \ iii uiu-cłro- 
mi eni a  r a d i o s t a j tfi na da w cze j  \ 
Pozna niu .  \ \  m ie s ią c u  ubieg łym 
dano  na-m s t a m t ą d  dw a  znakom i-  
te w i s i o r y  — włalściwie jeden,  
lecz na mi a rę  P id ja s z a  zakro jony .  
Był to dzień 19 maja .

Pro-gram 'zapowiada! przećle- 
w szystkiein s łu chowisko .  Szczęśl i
wie jpmnyś lany  ten neologizm przy- 
ją ł  się w «|Mj[sób /.gola n ieoc zeki 
w a n y  i dzi^»zi:za!dka : już. tylko 'ush

p olsk iej.

śzeć .można z obca brzmiący  wy r a f  i 
„a ud yc ja " ,  do tyc hczas  je(lynJ§apo- 
s i a d a j ą c y  p raw o  oby wate l stw a w 
języku  r a d jo a n ia to ró w .  S łu c h o w i
sko owo, -próba t r a n s m is j i  1 WTSr- 
szyi-wianki", w y p a d ła  zais te zua-ko- 
micie.  „ W a r s z a w i a n k ę "  wi dz ia ł em  
na  sceliio i nie m o ż n a  chyba ,  od
mówić  s łusznośc i  twierdzeniu ,  iż 
na  scenie m us i  ona  wywrzeć  w r a 
żenie si lniejsze,  bo beżjpośrednicj- 
sze fijjiezapoinniany i n ie za s tą p io 
ny  SoBki  w roli ' s tarego wia ru sa ,  
w n iemej  roli,  , wy c is ka ją ce j  łzy iż; 
oczu i s k ła d a ją c e j  tysiące '  r ą k  do 
h u r a g a n o w y c h  braw) — niemnie j  
j e d n a k  przyznać  n a le ż t ,  iż s łu c h o 
w isk u  p o z n a ń ś ju e m u  nie można  
nic, ale t-o nie abso l u tn ie  zarzucić.

I agoż w ieczoru sly&pdiśnwj „Hi- 
golet to" w k a p i t a l n y m  w y k o n a n iu .  
Przyznać  muszę  sifczarz-e, iż zaję
cia moje  'pozwoliły m.i o ’ k i l k a  
chwil  zapóżnó zasiąść do mego a- 
p a r a m ,  przez tc-o St raci łem możność  
s łyszenia na zw is k  obsady-. Z lego 
też po> oclu bez imiennie  wsz ys tk im  
a r ty s to m  wyraz ić  musze  — n ie p o 
w o ła ny  może, .  ale wierzący,  iż n ik t  
się t emu  nie .sprzeciwi w imie 
niu Warszawy na jgorę t sze  u z n a 
nie!

Przy tej sposobnośc i  J w i d j u w a -  
mi. Mikrofon w -oiperze p o z n a ń s k i e j  
u s ta w io n y  jest  nieco wadliwijej! 
praw*dopodobnie  n ie  pośrodk u,  a z 
hokiyęjpkiestry,pco p o w o d u je  n a r a 
żanie go  na  bozpośre-dniejs^zer-'(lzigv 
łanie tak ich  i n s t r u m e n t ó w ,  jak  b a - ‘ 
sy, gdzie na jn iższe  rejes try w- rtii-

krdfbnie  u l ega j ą  nięjaKieimi znie
k s z ta łc e n iu ,  s p r a w ia j ą c  -chwilami 
n iemi le  wrażenie .  Nic tu  irid^pó- 
njoże nawet  tak  n ieprzeciętnie  sub- 
tęine k ie r ow nic tw o ork ie s t r ą ,  j ak ie  
zauważyły m ••owego wła śn i e  wie
czoru. Nie jest  to błą-ćl — jes t  to 
raczej  d-robne n ie do p a t r z e n ie ,  k t ó 
re n i e w ą tp l i w ie  da się n a d e r  ła two 
usunąć .  D rug a  u w a g a  dotyczy już  
r ad jo s ta c j i  warszawskie) .  V włącza 
ona  Poznai i  w chwi la ch  ta k i c h  np.,  
j ak  p o d a w a n ie  w przerwach-  .po
między posz.czególnemii a k t a m i  
tijeSa§<:l3lszej opery-. To źle. Had.io- 
slucłutoze, k tórzy  p o ra ź  pierwszn 
s Jyszeli Rigolet to,  czul iby się .prze
cież zupe łn ie  inaczej ,  znając- t reść 
jagą.  Na  scenie,  n a w e t  w raz ie  n i e 
d o kł adn ego  rozumienia, iś ł lów śp ie 
w an y ch ,  ,' pomaga wzro ko w a  obser 
wa c ja  akcj i ,  czeg‘6; r ad jo  w tej 
chwil i  jeszcze nie daje,  a co mogło- 
1)-' być za s tą p io ne  przez u s tn e  
st reszczanie.  Czyż i s totn ie  k o m u 
n ik a t  „Messager  Polona is ' -  nie 
mógll iy być ogłoszony- nieco póź
niej?

Tak  tedy czy inaczej ,  rad jo-  
s ta c ja  p o z nańs ka ,  n a jm ło d s z a  z có
rek l i road-cast ingTi po ls k ie g o , za
s ług uje  n a  u z n a n i ^ . p r z e d e w s z y s t -  
kiern z te^o ty tu łu ,  iż młode j  poi 
ski&j rad jofonj i  w s k a z u j e  now e 
dgogi rozwoju .  P rzoduj ę  jej — i lo 
p r zodu je  z pożytk iem.

Oby t a k  dalej  — k u  pożyt kowi  
k u l t u r y  polskiej!

W a r s z a w a ,  kon iec  m a j a  1927 r.
Ka.
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Amator a prawo patentowe.
D r. T a d eu sz  C yp ria n , P oznań

W je d n y m  z p o przedn ich  z e ^ y -  
tów „R a d ja  Po lsk iego"  m ia łem  
sposolm.ofjci po ruszyć  kwestję. usto- 
sunkow  a n ia  gfe obow iązującego  
us taw o d aw  s tw k  do rad jo fon ji ,  
przyczem  doszedłem  do w n io sk u ,  
że ra tosunek  ton jast dopiero  in 
Sfótu nascęad i

Obeente. ' 'chciałbym ić
się nad  k w e s t j ą  pop rzednio  niepo- 
ruszanty, ' a  nuano 'wicie n a d  s t o s u n 
k iem r a d j o a m a t o r a  do ob ow ią zu 
jące j  u s t a w y  pa t en tow ej .

X a  p ierw szy  rzu t  o ka  sp ra w a  
ta  w y d a je  się zupe łn ie  obo ję tna , 
znacznie  m n ie j  w k a ż d y m  razie  
w ażn a  niż np. p raw o  lokatora,]! (lo 
an ten y  lub Kwest ja  u żyw aTnia  g ło ś 
n ik a  ]ro 'gbdz in ie  -policyjnej.
A l f i e  jeśli  r o zw ażym y,  że np. 

ktoś,  u ż y w a j ą c y  p a t e n t o w a n e g o  
s z e m ą tu  jakiego*  o d b io rn ik a  lub 
s to su ją cy  zast rzeżono w y na la zcy  
fuUepszenilp czy ur ządzenie  w a p a 
rac ie  m óg łb y  może  nar az i ć  §jF'  na 
ż ą d a n ie  g r u b e g o  od‘s z k o d o w a n . i »  
prrToes cyw i ln y^ id ocho dzen ia  k a r 
ne ,1 a  w k o ńcu  f ia w B  i więzienie,  
to śprawa*^c l ra zu  n a b i S ż e  znacz
nie wyraz is t sz ych  ko nt u ró w ,

W a r t o  wi’ę]c zazna jo m ić  się z 
temi  p o s ta n o w ie n ia m i  u s t a w y  p a 
t e n t o w e j ,  k tó re  w n a s z y m  w y p a d k u  
m a j ą  za s tosowanie .

Rozmyśln ie  p o m i j a m  tu k\vetst.ję 
pozy tyw ną ,  a  m ia now ic ie  jak  n a 
leży chron ić  w ł a s n y  w yn a la z e k  
przed b e z p r a w n ą  r a b u n k o w ą  eks
p l o a ta c ją  przez r e k i n y  p r z e m y s ł o 
we, że ru j ące  n a  n i ą posr ada ją cy ch  
ś ro d k ó w  m a t e r i a l n y c h  w y n a l a z 
cach.

Ta  jbowdpń s t roma zag a d n ie n ia  
a k t u a l n a  jes t  tylko  d la  bardzo n ie 
wielu ludzi,  gdyż  o w yna la z e k  o 
pra wdz iw e j  wa r to śc i  d | r ś  już jest  
w r ad jo fonj i  coraz t r udn ie j ,  a piseu- 
d o w y n a la z k i ,  zrodzone wr imagi -  
nac j i  ąp to ra ;  'a rozdę te  do p o t w o r 
nych  r o z m ia ró w  przez  r e k l a m ę  fa 
b r y k a n t ó w  ,nieć z a s łu g u ją  n a  żadn e  
spe c j a ln e  włzjgłędj i^

In te re so w ać  n as  tu  będzie tylko 
k w e s t j a  n e g a ty w n a ,  a m i a n o w i c i e  

jC-żogo ra d j o a n i a t o r o w i  cży*h!ić nie 
wolno,  by nie popaść  yy 'konfl ikt  
z u s t a w ą  cywi lną ,  a nayyet ka rną .

' U s t a w a  o ochronie  wyn a la zkó w ,  
wzorów i zn.aków tow ar o w y ch  z 
7 lutego  1924 ( 'Dziennik U s t a w  R.-Tk 
nr.  31 z dn ia  10 k w i e t n i a  1924j poz. 
306-3 móyyi w a r t y k u l e  23, że kto 
w p rzem yś le  lub h a n d l u  ko rz ys ta  
z opa-tentowanego n a  rzeę» innej  
oSbby w y n a l a z k u  bez zezwolenia  
up r a w n i o n a g a ,  win ie n  zaprzes tać

na ruszen ia ,  w y d a ć  k o r z y ś ć  spo
w o d o w a n e  n-ieślusznem wzbogace
n i e m  w o s t a tn i c h  3 ' l a t a c l i ,  w y n a 
grodz ić  Ązkodę  i dać p ó z a te m  pe ł
ne zadośćuczynien ie .

A r t y k u ł  24 tej (t&.tawy (zawiera 
sa n k c j e  ka rn e ,  a lnianowiciffigrozi- 
girzywną do óO.OOO zł hiiU1 ar esz tu  
do ii m ie s ię c y  temu ,  k to do p u sz c z a  
się czynów w ym ie n io n y c h  w a r t y 
kule  *33 u m y ś l  n ,i e.

W r ę b c i e  a r t y k u ł  26 z a wiar  a ' p o 
s tano  wlenie, 'żgm\ y t w o r z o n S w b r e w  
po s t a n o w ie n io m  'po.przedn.icb
dyyócli a r t y k u ł ó w  pr z e d m io ty  u l S  
Sgają zniszczeniu.

Te t rzy  a r tykuły-  nasze j  u s t a w y  
pa te n t ow e j  w c hodzą  w r a c h u b ę  yv 
p rak t yce  -raid,j o am a t or sk i o j .

J a k  z u icb  widz imy,  tylko w? 
w y p a d k u ,  “jelli  k to ś  z p a t e n t o w a 
nego w y n a la z k u  k o r z y s t a  w B r z  e- 
m y ś l ę  1 u  bt h a n d  1 u, wchodzi  
w 'konf likt  z u s t a w ą ,  jeśli  więc 
k toś  s tosu je  cuidzy 'pa ten t  dla sw o
jego p-rywatnago uży tk u ,  nie może
l)f-(A» p o t ^ ą g a n y  do odpowiedz ia l -  
nltfąci przez właśc ic ie la  pa t en tu .

Ponieważ] ra d j o a m a d o r  z r eg u ły  
k o n s t r u u j e ‘ li ty lko  dla sśejłięSłdla 
u ż y t k u  prywa tn eg o ,  na leza ło t fy  
wedle  takis^iU u s t a w y  wnosić ,  że 
wogóle n ig d y  n ie 'm o ż e  wejść z n ią  
w j a k ik o lw ie k  'konfl ikt .

Ale p r z y p u ś ć m y  w y p a d e k ,  że 
b a n k i e r  lub agent  g ie łdo wy  zbudto 
w a w s ”  sobie a p a r a t  zas t rzeżony 
p a ten to wo,  k o rzys ta ?  w swoje m 
przeds ięb iors twie  z odbi er anych  tą 
d ro g ą  depesz g ie łd owych.

W  ty m  yyypadku a p a r a t  s łuży 
do ce lów h a n d l o w y c h  i u ż yw ani e  
obcag-o p a t e n t u  tworzy  kon f l ik t  z 
u s ta w ą .

T a k  sam o  m a  śi>ę rzecz w ww- 
padiku, g d y  ktteS po s i a d a ją c y  ten 
ap a ra t ,  u r z ą d z a  p ł a tn e  audycje .  I 
tu wchodzi  w grę u s t a w a  p a t e n 
towa.

Ale ogad amatorów bu d u je  dla 
siebie! U-dla Swoje j rodz iny ,  wobec 
czego może się zupe łn ie  nie o ba
wiać  ja k ic h k o lw ie k  za ta rgó w  z 
prawem .

Należy  to podkreś l ić  d latego,  
m o n i e w a ż A d a r z a j ą  się' wy p ad k i ,  że 
wybitni  a m a t o r z y  o t r z y m u j ą  od 
f irm,  będących  w ła ś c i c i e lk a m i  p a 
te n tó w  l isty z groźbą  wszczęcia 
k r o k ó w  s ą d o w y c h  z powodu  k o n 
s t r u o w a n i a  przez n ich  p a t e n t o w a 
ny ch model i .

Oczywiście dopóki  a m a t o r  tak i  
robi d a n y  model  li ty lko  d la  siebie 
i to w' j e d n y m  egzemplarzu ,  d a n a  
f i r m a  nie m o / e - ’ 'mieć najmr i ie j-

szyeh szans  po m yś ln ego  w y n i k u  
procesu.

Ale.yteż w  ta k i c h  w y p a d k a c h  
ż a d n a  f i r m a  nie r e m o n s t r u j e ,  a 
czyni  to do pi ero  w t e d y , gdy  d a n y  
a m a t o r  ow ą  p a t e n t o w a n ą  k o n 
s t ru k c ję  p u b l i k u je  w p i s m a c h  
ra d jo w y c h ,  p r zez  co tys iąęe  ludzi, 
z a m i a s t  za drógie  p ie n ią d z e  p a t e n 
t o w a n y  m ode l  'kupować ,  rob ią  go 
sobie sami ,  a f i rm a  odchodzi z 
k w i tk am i ,

Spraw a .-taljest ógeomnie  c i e k a 
wa z tęgo powodu,  po ni eważ  n i e 
m a  w u s t a w o d a w s t w i e  an i  w ży 
ciu precedensu .

Aż do chwil i  p o w s t a n i a  r a d j o 
fonji  p a t e n t  byl  po tężną  br o n ią  
w rę k ach  jego właścic ie la ,  a to z 
uw ag i  n a  c lH Bi k ter  p a t e n t o w a 
ny ch  w y n a la z k ó w ,  a raczej  sposo
bu ich w y tw a r z a n ia .

Czy to bow iem  by ł pa ten to w an y  
sam olo t,  czy sp ec ja ln e  g u z ik i  do 
spodni, yvytyvarzarra| je fabrycznie ,  
m nie j lub więcej m asow o, tak ,  że 
n a ru sz e n ie  p a t e n tu  m-ogio w p r a k 
tyce n a s tą p ić  ty lko  ze strony k o n 
k u re n c y jn e j  fabryki.

M ożliwość sp o rząd zen ia  ffsobie 
„w Jasnym  p rzem y s łem "  przez oso
bę p r y w a tn ą  p rzedm io tu  p a ten to -  
\v a n « ó ]  by ła  ta k  m ala ,  że^clla in- 

(teres&yy fab ryk i  nie wy chodziła  yyo- 
gól(5 yv . r a c h u b ę M

To ' te ż  n a  porząxlku dz ienny m 
było og łaszanie  yv przeróżnych  p i
sm a c h  faehoyvyc.li ro z m a i ty c h  pa- 
tentoyyanych ulepszeń,  p rzyczem 
zaznaczano ,  że sp or ządzani e  sobie 
tych  p r z e d m io tó w  (dopuszczalne 
jes t  ty l k Ą j d l a  ce lów 'pryyyatnych,  
gdyż  k o rz y s ta n i e  z pod ane go  wzo
r u  czy p l a n u  d la  jcelóyy h a n d l o 
w y c h  jest  strzeżono. '^przez pa t en t .

A że niąło k t o  saowych osób 
pią \ya tnych  dysponoyyjsł stosoyyne- 
mi m a s z y n a m i  do spo rz ąd zan ia  
tych  przedmiotów' ,  f a b ry k a n c i  nie 
ty lko ni-e prote-stowali  p rzec iw ty m 
a r t y k u ł o m  w  p i s m a c h  fachoyyycli,  
ale n ie raz s a m i  ce ogłaszal i ,  zafj 
s t rzega jąc  sob ie  ty lko p r a w o  Eks
p loa tac j i  handloyyej  czy ' p r z e m y 
słowej.  Alffez rozpow szechn ien ie m  
się r ad jof onj i  s y t uac ją ;  mocno iśję 
zmieni ła .

Począ tk i  rad jofonj i ,  k ie dy  to 
jeszcze a m a to rz y  'sporządzal i  sobie 
sa m i  k o n d e n s a t o r y  obrotoyy^e czy 
opornice ,  bardzo szybko minę ły ,  a  
równoleg le  z lozpoyyszećlinrelniein 
ta n i c h  i do sk o n a ły ch  części . s k ł a 
d o w y c h  f ab rycznych  ros ł a  liczba 
ludzi,  b u d u j ą c y c h  sobijj n a j b a r 
dziej  s k o m p l i k o w a n e  odbiorn ik i  z 
go tow ych częściAskładoyyych.
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Podczas  gd y  w  każde j  inne j  
dziedzinie p r z e m y s łu  a p a r a t  g o to 
wy, sp or ządzo ny  fabrycznie  nie da  
się zas tąp ić  przez  dzieło r ą k  dy l e 
tan ta ,  w jedne j  rad jo fo n j i  o w y n i 
ku  s t a n o w i  jakość  części s k ła d o 
w y c h  i u m ie ję tn o ś ć  a m a t o r a ,  a 
na jb a rd z ie j  zawi łe  p r z y rz ą d y  d a j ą  
się w y k o n a ć  bez ż a d n y c h  i n s t a l a 
cji, m aszyn ,  n i e m a l  bez narzędz i .

Bo w istocie kto p o s i a d a  go to
we części sk ładow e,  dobre u k ł a d y  
teore tyczne  i nieco doświ adc zen ia ,  
b u d u j e  r ad joodb io rn ik i ,  b y n a j 
mn ie j  g o t o w y m  nie u s tę p u ją c e  ani  
w y g l ą d e m  ani  j akośc ią .

Szybko też zo r j e n to w a ły  się 
b a r d z o  liczne rzesze a m a t o r ó w ,  że 
a p a r a t  go to w y  kosz tu je  d w a  razy  
droże j  niż wła sn o rę czn ie  z b u d o w a 
ny,  nie da je  lepszych  w y n i k ó w  i 
n ie  da je  się t a k  ła tw o pr ze rab i ać  
n a  inne,  doskona lsz e  modele.

To też r u c h  a m a t o r s k i  sk ie ro
wa ł  się p rzed ew sz y s tk ie m  n a  d r o 
gę k u p o w a n i a  części sk ł a d o w y c h  
i o ile dużo la ik ó w  k u p u j e  go towe 
de te k t o ry ,  o tyle m a ło  jest  a m a t o 
ró w  n a  go to w ą  n e u t r o d y n ę  czy su- 
perl ie t .  Za to  części s k ła do w e  id ą  w 
dn i 1 j on a c li egzemplarzy .

O ile o b j aw  ten  obo ję t ny  jest  
dla pos iadaczó w p a t e n t ó w  n a  owe 
części,  gdyż  a m a t o r  sa m  l a m p y  k a 
todowej  czy t r a n s f o r m a t o r a  nie 
zrobi,  o tyle przyk re  to jes t  d la  fa 
bryk ,  k tó re  z a k u p i ły  i o p a t e n t o w a 
ły różne u k ł a d y  i szematy ,  by n a  
tej d rodze c iągn ąć  dochody

T y m c z a s e m  ten  i ów a m a t o r  
p u b l i k u j e  taki  u k ł a d  w piśmie,  
k a ż d y  kto m a  ochotę,  k u p u j e  czę
ści s k ł ado w e  i robi  go sam,  a fa 
b r y k a  m a g a z y n u j e  go towe odb io r 
n iki ,  nie m o g ą c  ich sprzedać.
T u  leży k a m i e ń  obrazy  i za ta k ie  
p u b l i k a c j e  d o s ta w a l i  au to rzy  l isty 
grożące  s k a r g ą  s ą d o w ą  oczywiście 
bez nadz ie i  w y g ra n ia ,  a ty lko dla 
za s t r a sz en ia  autora . .

Ale k t o  m a  w  t y m  w y p a d k u  
rac ję?  a m a t o r - a u t o r ,  czy f ab ry
k a n t ?  Nie u lega  wą tp l iwośc i ,  że 
t e m u  o s ta tn ie m u ,  j a k  i wyna la zcy  
d anego  u k ł a d u  dzieje się p e w n a  
k rz y w d a ,  gdyż  ich kosz tem c iągną  
korzyśc i  inn i ,  nic w z a m i a n  nie 
da jąc .

To też już  podnosz ą  się n a  Z a
chodzie  głosy,  żąda ją ce  no wel i za 
cji u s t a w  p a te n to w y c h ,  z a p a t r u j ą 
cych się n a  ochronę  w y n a l a z k u  p o 
dobnie jak  na sza  po ls ka  u s t a w a ,  a 
to w k i e r u n k u  och ro n y  n ie tylko  
p rz e d  h a n d l o w ą  czy p r zem ysł ow ą  
e k sp l o a t a c j ą  danego  w yna la z k u ,  
a le  i p rzed  u ż y w a n i e m  go przez 
osoby p r y w a t n e

Ale głosy te, aczkolwiek  s to ją  
za n i e m i  potężne f i r m y  i kon cerny ,

nie b u d z ą  zbyt  s i lnego echa.  G dy
b y  fak tyczn ie  zaka z an o  k o rz y s t a ć  
z p a t e n t o w a n y c h  u k ł a d ó w  odc ię ło
b y  t e m  s a m e m  c a ły m  rzeszom l u 
dzi drogę  do twórczej  i owocnej  
p r a c y  w rad jofonj i .  Bo ma ło  k to 
m a  n a  to ś rodki ,  b y  zapłac ić  jak i ś  
tys iąc  p ięćse t  z ło tych  za ne ut rod y-  
ny,  ale dużo osób zdobędzie się n a  
w y d a t e k  300—400 żł n a  po t rzebne  
do jej1 b u d o w y  części sk ładowe .

-Powtóre zaś k o n t r o l a  by łaby  
n iezmiern ie  u t r u d n i o n a ,  — gdyż

k o l i d o w a ł a b y  z k o n s ty tu c y jn ie  za 
s t rzeżoną  n ie ty k a ln o ś c ią  m i e s z k a 
n i a  i w p r a k t y c e  by łab y  racze j n a 
r zędz iem szykany ,  niż p ow sz ech 
n y m  ś ro d k ie m  re p re s y jn y m .

Dalej ,  nie na leży  zapom ina ć ,  że 
większość  w yn a la z c ó w  zaczynała  
w ła śn ie  od tak i ego  b u d o w a n i a  n a  
po d s t aw ie  obcych  p o m y s łó w  i że 
więcej  d o s k o n a ły c h  u k ł a d ó w  w y 
szło z p r a c o w n i  a m a t o r s k i c h ,  niż 
z l abo ra to r jó w  fabrycznych .

Dla tego też o d s u w a n i e  tych  l u 
dzi od s tołu  wiedzy  był ob y  r ó w n o 

W 3 GODZINY
buduje wprawny amator przy pom ocy ,,A rcolette“ 
nowoczesny odbiornik stacyj dalekich. Oszczędzając 
pieniądze unika się uciążliwej budowy wzmacniacza 
niskiej częstotliwości. Buduje się tylko jednolan- 
powy odbiornik, w większości wypadków tylko jeden 
stopień wysokiej częstotliwości lub też zwrotne sprzę
żenie audionu. Zaznaczyć jednak musimy, że użycie 
,,A rcolette“ dozwolone jest jedynie dla celów  radjo
fonji, a dokonywanie z a w o d o w o  zmian i uzu
pełnień jest wzbronione. —  —  —  — —  —

Podręcznik radjoamatorski Arcolette już się ukazał!

TELE
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C E N T R A L N E  PR Z E D ST A W IC IE L ST W O

siEmsns" poznnń
O D D Z IA Ł  P R Ą D Ó W  SŁ A B Y C H .
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znaczne z z a h a m o w a n i e m  p os t ępu  
w radjofonj i .

Wreszc ie,  w t y m  splocie sprze
cznych  in t e r e só w  s to ją  d w a  obozy 
przeciw sobie:  z j edne j  s t r o n y  g r u 
p a  f a b r y k a n t ó w ,  i to nie części 
sk ła d o w y c h ,  lecz g o to w y c h  a p a r a 
tów, z d rugie j  zaś o lbrzymie  społe
czeńs two r a d j o a m a t o r ó w .

W  tak ie j  walce  powin ien  zw y
ciężyć ten,  kto m a  za sobą  więcej  
racj i ,  a  t y m i  są bezsprzecznie a m a 
torzy,  j eśl i  p a t r z y m y  n a  s p ra w ę  z 
p u n k t u  w id zenia  społecznego i n a 
ukowego,  a  nie z p u n k t u  w id zenia  
d y r e k t o r ó w  i a k c j o n a r j u s z y  k o n 
cern ÓW'.

To też f a b r y k a n c i  s t o ją  bardzo  
odosobnien i  i z k w a ś n ą  m i n ą  p rzy 
g lą d a ją  się sy p ią c y m  się z ł a m ó w

pis m  r a d j o w y c h  n o w y m  k o n s t r u k 
cjom,  w śr ód  k t ó r y c h  nie  rzadko  
ro zp o zn a ją  swoje  w ła sn e .

Ale n i e m a  n a  to ra d y ;  a u t o r a  
pu b l i k a c j i  ska rż yć  do s ą d u  nie po
dobna,  bo o p i sy w ani e  p a t e n t u  nie 
jest  b y n a j m n i e j  zakazane ,  au to r  
zaś, n a w e t  b iorący  za d a n y  opis 
h o n o r a r j u m ,  jeszcze nie u ż y w a  p a 
t e n t u  w sposób ha n d lo w y ,  lecz 
czerpie do chod y za swój  w ł a s n y  
twór ,  za a r t y k u ł  swego pióra.

Dla tego też nie p r ó b u j e  n i k t  
w a l k i  o tw a r te j ,  u r ząd za ją c  tylko 
pod ja zdo w e  w y p a d y  z a m a s k o w a 
nej  i o tw a r te j  r e k l a m y ,  by sw o je  
f a b r y k a t y  zach walać ,  a  obniżać  
war to ść  t am ty ch .

Ale ogól nie bardzo  n a  to r e a 
gu je  i o ile i lość fa b ry k  częśc i . sk ła 

dowych rośn ie  j a k  n a  drożdżach, '  
o tyle coraz  m n ie j  s p o ty k a  się w 
p i s m a c h  ogłoszeń  gotow ych a p a r a 
tów'.

Ten  s t a n  rzeczy jest  z d a n ie m  
mo jena z d ro w y m  o b ja w e m  — im 
więcej  wła sn or ęc zn ie  przez a m a 
torów w y b u d o w a n y c h  odb io rn i 
ków,  tern w ię k sz a  k u l t u r a  rad jo-  
wa,  tern głębsze w n i k a n i e  r a d  ja  
w  umysłowościi  ludzi.

Gotowy k u p i o n y  odb io rn ik  jes t  
n iewięce j  z w ią zany  z właśc ic ie lem,  
niż g r am of on  lub  h a r m o n j a  po d
czas gdy  w ła sno ręcznie  zb u d o w a 
n a  a u t o d y n a  jest  t w o r e m  własne j  
p r a c y  i w y b i j a  s i lne p ię tno  na  u- 
■mysłowości jej twórcy.

A więc — la i sse r  faire,  l a i sser  
passer !

Wypróbowane przez nas...

kum sprowadza się do niewielkich 
bocznych sztabek ebonitowych, służą
cych dla umocowania płytek stałych. 
Płytki ruchome kontaktują  za pomo
cą posrebrzonej spiralki z hrońzu.

Niezwykle precyzyjnie i starannie 
wykonana jest przekładnia dla ruchu 
mikromctryranego, k tóry jest zupeł
nie bez luźnego biegu i dopuszcza 
ustawienie ńa najmniejszą część po- 
działki. System trybów jest całkowi
cie przykryty osłoną metalową dla 
osłony od kursu.

Wypróbowany przez nas dał wy
niki wybitnie dobre.

Nadesłany przez ,,Zjednoczone To
warzystwo Handlowe" Warszawa, ul. 
Zielna 46.

2. Lampka katodowa M iniwatt A 209
Philipsa.

Nadesłana nam do wypróbowania 
lampka katodowa A .209 Philipsa po
siada następujące dane charaktery
styczne :

Napięcie żarzenia — 2 V,
Prąd żarzenia — 0,06 A,
Napięcie anodowe — 20—150 V, 
P rąd  nasycenia — 12 m A,- 
Wskaźnik posilania — 9,
Nachyl, charakter. — 0,6 m A/V. 
Opór wewnętrzny — 15.000 omów.

Lampka A 209 inależy do tak zwa
nego typu uniwersalnego. Może być 
więc użyta do posilania w wysokiej 
częstotliwości, detekcji oraz pierwsze
go stopnia posilania niskiej często
tliwości. Należy ona do nowej serji 
lamp, które mogą być dołączone bez
pośrednio na odpowiedni akumulator 
bez użycia opornicy żarzenia, W razie 
użycia takowej wystarcza zupełnie, 
niewielki opór — 5—6 omów.

Wypróbowana przez nas w odpo
wiednim układzie dala wyniki bar
dzo dobre.

Nadesłana przez oddział poznański 
fabryki Philips, Poznań, ul. MasztH- 
ia rsk a 7a.
3. Opór zm ienny Dralowid Record

typ R. O. 1000 5000 omów.

Nadesłany nam  do wypróbowania 
opór zmienny wysoko-omowy Dralo

wid Rekord R. O. jest wykonany moc

no i starannie. Zmiana oporu doko
nywa, się powoli i stopniowo przez 
obracanie główki, umieszczonej na 
zewnątrz. Opór zmienia się w gran i
cach 1000—5000 omów, przyczem obra
canie główki w prawo powiększa 
opór. Całkowita regulacja od 1000 do 
5000 omów odbywa się za pomocą k il
kunastu  obrotów główki.

Wypróbowany przez nas wykazał 
dobry kontakt oraz równą i stalą re
gulację.

F irm a zaleca ten opór dla dołącze
nia na zaciskach wtórnego uzwojenia 
■pierwszego transformatora niskiej 
częstotliwości dla polepszenia czy
stości tonu, oraz na zaciski głośnika 
w tym samym celu. Opór ten był 
użyty również przez nas dla regulacji 
sprzężenia zwrotnego w układach 
„R. P. 14" i ,.R. P. 17 ". opisanych w 
bieżącym numerze.
i .  W tyczka 5-biegunowa bananowa  

„Kage“.
Wtyczka ta służy dla jednoczesne

go włączania i wyłączania wszystkich 
sznurów, doprowadzających prądy.

Rozmieszczenie nóżek wtyczkowych 
jest takie, że wtyczka może być wysta
w iona do odbiornika tylko w jednym 
kierunku. W ten isposób unika  się 
mylnego włączenia prądu wraz z nie
bezpieczeństwem przepalenia lampek. 
Wtyczka jest wykonana trwale i s ta 
rannie, nóżki bananowe kontaktują  
bardzo dobrze.

1. Kondensator obrotowy Ortometr 
Saba.

Nadesłany nam  do wypróbowania 
kondensator obrotowy Ortometr Saba 
posiada prostoliniową charakterysty
kę częstotliwości. Kondensator jest 
wykonany pod względem mechanicz
nym niezwykle mocno i starannie. 
Umocowuje się za pomocą jednej cen
tralnej gwintowanej osi z mutrą, po
siada jednak również dodatkowe dwie 
śruby dla stałego montażu. Pod wzglę
dem elektrycznym jest wybitnie m a
ło stratny, ponieważ cały dielektry-
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Wypróbowana przez nas do wyżej 
wskazanego celu okazała się bardzo 
wygodną i praktyczną.

Nadesłana przez firmę Kazimierz 
Gregor, Poznań, ul 27 Grudnia 20.

5, G niazdko do w ielok ro tnych  w tyczek 
bananow ych.

Gniazdko to odpowiada swojemi 
wymiarami  wyżej opisanej wtyczce, 
przyczem pasuje zupełnie dokładnie. 
Ułatwią ono w wysokim stopniu za
stosowanie tych wtyczek i będąc 
zmontowane całkowicie na dobrym 
mater jale izolacyjnym pozwala na do
łączenie prądów w dowolnej części 
odbiornika nawet bezpośrednio na 
drzewo.

Nadesłane przez firmę Kazimierz 
Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 20.

6. Sprzęgacz podw ójny d la cewek 
„Kage" z powolnym ruchem .

Sprzęgacz powyższy przeznaczony 
jest dla zmiany sprzężenia dwóch ce
wek i składa się z jednego podwójne
go gniazdka nieruchomego i jednego 
takiegoż ruchomego. Gniazdko r u 
chome wraz z cewką przesuwa się. za 
pomocą przekładni ząbkowanej p r a 
wie zupełnie bez luzu. Doprowadze
nie kontaktów odbywa się za pomo
cą bocznych zacisków, połączonych 
bezpośrednio z gniazdkami, przez co 
unika się szmerów tarciowych. Ca
łość wykonana  jest mocno i s t a r an
nie.

Nadesłana przez firmę Kazimierz 
Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 20.

7. S topka sp rężynkow a do lam pek.

Stopka powyższa przeznaczona jest 
dla montażu eksperymentalnego i 
różni isię tom od zwykłych, że lampka  
w niej jest zawieszona na czterech 
elastycznych sprężynkach, które słu
żą zarazem do doprowadzenia prądu,

W ten sposób unika się tak zwanego 
dzwonienia lampki, zjawiska bardzo 
przykrego i występującego przy 
wstrząsach odbiornika. Próby wyka
zały, że stopka ta odpowiada całko
wicie swemu przeznaczeniu.

Nadesłana przez firmę Kazimierz 
Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 20.

8. KontSensator s ta ły  z izo lac ją  m ikow ą.

Nadesłany nam d-o wypróbowania 
kondensator stały wykazał  pojemność 
prawie zupełnie zgodną z oznacze
niem. Kondensator posiada izolację

z bardzo czystej miki, oraz starannie 
wykonane zaciski wraz z końcówka
mi cło lutowania. Płytki mikowe i 
fol j a  miedziane są mocno ii trwałe 
uciśnięte pokrywą metalową. Podczas 
próby kondensator wytrzymał napię
cie 280 wolt p rądu  zmiennego i s ta
łego bez jakichkolwiek objawów 
pełznięcia lub przebicia.

Nadesłany przez firmę Kazimierz 
Greger, Poznań, ul. 27 Grudnia 20.
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S T E I1 T O R
Słuchawki

n ied o śc ig n io n e  

w czys to śc i i pełni 

tonu .

Hondefi^etory blokowe
o pojem ności 50 — 10000 cm.
S c iś lę  wym ierzona pojem ność.

Wszelk ie akcesorja w pierwszorzędn. wykonaniu.

Stentor Elektro Ges.
Jażdżewski & Co. Gerlin S. O. 3 3 .

I N / W W W V W W W V V W W W V W V W V \ / V V W W V V Ś

O ryginalny
Najpewniejszy, najlżejszy, najmniejszy i naj
tańszy w świecie k o n d e n s a t o r  o b ro to w y  

ze stałym dielectricum!

Typ ,,Atom“ :
D o pojedynczego  

układu lampkowego 
z krzywą częstotli
wości.

Typ . Miniatur
Specjalny kondensator do układu detekto

rowego z prostolinijną charakterystyką.

O adresy dostawców i prospekty zwracajcie 
się do fabrykantów :

RITSCHER & TOLKEN, Sp. z o. p.
BERLIN SO 26 ADALBERTSTR. 82

Telefon Moritzplatz 53
106



Głosy czytelników.
C zw artek , d. lii. (i. 1927.

AA"ięice S z a n o w n a  Redakcjo!
Nie u lę ga  wą tp l iwo śc i ,  że r ad j o  

jako  c zyn ni k  ku l tur a ln y ,  w życiu 
społeczeńs twa"  spe łn i a  wielkie  za
danie .  Wszys cy  p o w i n n i ś m y  u ł a t 
wiać  m u  o d p ow ie dz ia ln ą  pracę  i 
dbać,  a by  rad jo ,  p o s t aw io ne  n a  to
r y  p ra wi d ło we ,  n o r m a l n i e  j*f§ roz
wi jało.

W ł a ś n i e  w myśl  tej zSsady po
c z u w a m  kię do obo wią zku  w s k a 
zać n a  zboczSr ie  z właśc iwej  drogi  
naszego  r a d j a .  co .miało mie jsce  w

ubieg łą  sobotę, 11. bm. k iedy  do 
p ro g ra m u  lekkie.) l m u j k i  w k ra d ła  
się r a d jo w a  p o rń o g ra f ja  w postaci 
dość n ieprzyzw oite j  p iosenk i pod  
ty ru łe in :  „D ym ek papieposa".
D ziwnie b rzm ia ł  po tak ie j  piosejp-; 
ce o d eg ran y  na fo r tep ian ie  nasz  
p o w ażn y  h y m n  narodow y . Ni.echce 
n ikogn  o skarżać ,  wierzę, ż'e k ie 
row ca  d z ia łu  m uzycznego  sam  był 
zaskoczony tyin w y b ry k iem  -radjo- 
wym , tein nic m n ie j  widzę w tych  
p rzy p ad k o w o śc iach  ja k ie ś  'braki 
w o rgan izac ji  i o p ra c o w a n iu  odpo

wiedniego  p ro g r a m u .  WSz elka  po r 
nograf ia ,  a tein bardz ie j  r a d j o w a ,  
j eśt  w s t r ę t n a  i eufergicznie p o w i n 
na być zwalczana.

Nie wą tp ię ,  żc S z a n o w n a  Re
d a k c j a  zechce zwrócić u w a g ę  n a  
p o ru sz o n ą  ‘s p r a w ę  i p rzyczyni  się 
do iisiin-ięę.ia c h m u r e k  które m o 
głyb y  rzuc ić  cień na  nasze  r a d jo  
poznańsk ie ,  łączą w y r a z y  g łębokie
go s z a c u n k u

Rrof.  dr. Leon Pa-dlewski.
Doznań,  Górna  W i ld a  89.

Odpowiedzi Redakcji.
P. P m f. Dr. P ad lew sk i, Poznań.

Z dani e  P a ń s k i e  w sp raw ie  e l e m e n 
t u  pornog raf icznego  w  wieczorach  
m u z y k i  lekkiej  R ad ja  P o z n a ń s k i e 
go podz ie la m y  w zupełności .  W o 
bec tego, że- z r ó ż n y c h  s t ron doc ho
dzą  do n a s  uw ag i  w tej kwes t j i ,  
p o r u s z a m y  tę s p ra w ę  v. n um erze  
b ieżącym.

P. Ju ljan  R zepczyński, Zakopa
ne. U k ł a d  o d b i o r n i k a  n a  fale k r ó t 
kie, p o d a n y  w  n u m e r z e  p i ą t y m  nie 
jest  w yibredny w s t o s u n k u  do l a m 
pek.  D la  fal od 20 m e t r ó w  w zwyż 
wszys t k ie  p raw ie  l a m p k i  są dobre,  
poniżej  tej d ługośc i  n iezbędne  jest  
wyłuszczenie  op ra wk i .  Wy.sokoś? o- 
m ó w  oporn ic  ża rzenia  za l eżną  jest  
tylko od typu lamp y.  T r a n s f o r m a 
tor  op an ce rzon y  o p rzek ładn i  1 ::.3 
jest zupe łn ie  s tosowny.

S to s u n e k  uzw oje ń  cewek 3:0:8 
di a fal  b r o a d c a s i n g ‘owych ‘k r ó t 
szych jest. "zupełnie dobry,  dla. fal 
d łuższych  cewka  sprzężenia  zw ro t 
nego może bySp u żyt a  mn ie j sża .  — 
Dla  fal  pow yżej 3 000 m e t r ó w  k o n 
d e n s a t o r  obro to wy fprzy Jpier\vo- 
tn e m  uzwoję,n;iu t r a n s f o r m a t o r a  
p o w in ie n  -wynosić 1 000 cni. Co się 
tyczy  na jd ł uższe j  fali, nie próbo
w a l i ś m y  tego u k ł a d u  d la  fal po
wyżej  12 000 m e t r ó w  z p o w odu  b r a 
k u  o d pow iedn ic h  cewek.

Py tan i e  5 s t a w ia  B a n  nie dość 
jasno.  Czy rozchodzi  się P a n u  o 
użycie de te k to ra  k r y sz ta łk ow eg o  
d la  de tekc j i  po pos i leniu w wyso 
kiej częstot l iwości ,  . czy też chce 
P a n  w zmocnić  odb io rn ik  k r y s z t a ł 
kowy za 1101110031 w z m acni acz a  
lanrrpowego haskiej  czostotliwo'ś,ęj. 
W  'p ie rwszym w y p a d k u  sposób po
łączenia  jest  zależny od u k ł a d u  w 
d r u g i m  n a t o m i a s t  jest  bardzo  -pro
s t y  wystarczyć- połączy ć g n i azd k a  
tejefo-nicziiP ^ -odbiornika  k r y s z ta ł 
kowego; z zac i skam i  p ie rwotnego  
u z w o j e n i a  t r a n s f o r m a t o r a  n i sk ie j  
częs to t l iwośc i  po  od łączeniu ,  oczy
wiście,  innyc h  do pro wad zeń"  do 
tych  zacisków

W ty cz ki  t e le fonic zne  m o n tu je  
się w ten spos.ób, że je dn a  z nich 
łączy się z a.nodą os t a tn ie j  l ampy,  
druga: zaś z j i lusem b a t e r j i  a n o d o 
wej.  Korzystne-,  j est  również  po
między  an o d ą  a IJfcterją. a n od ow ą  
włączyć  ko nd ens a to i  ;tałv o '|>o- 
jemno'ści 2 000 cpn.

P. Roman Rosiak, Olkusz. Sphą- 
m a t ,  podług- k tórego  bud o w a ł  P a n  
a p a r a t  jest  zupe łn ie  d o b r y . E w e n 
tua ln ie ,  m o g ą  być u  P a n a  błędy w 
w y k o n a n i u  łub  użyciu nieodpo- 
wdednicln-ozęścri sk ła do wyc h .  P r o 
s i m y  o po da ni e  s c h e m a t u  P.ańskio-j 

jgoj odb io rn ika .  Będziemy mogli

w'ów c.zag. wsk azać  n a  e w e n tu a ln e  
brak i .  S e k r e t a r j a t  Ra d jo k lu h u  
A i lełkopolśkięrgo z n a jd u je  się w 
poinieśzsczeiiiii R a d j a  P o z n a ń s k i e 
go! n a  l i lacu Wolności .

P. Paweł Zawiiowicz, Donieżyn. 
Opis o db io rn ik a  k r ysz ta łk ow ego  
dwHicewkowego zna jdz ie  P a n  w  
n u in e rz ę S p ią ty m  „Radja  Po ls k ie 
go". D e te k to r  karborunidowy*." przy 
tern nie jes t  w ca le  niezbędny.

P. T adeusz Lepszy, M ysłow ice.
Odbiorn ik i  k r y s z t a ł k o w e  tego 

typu,  o k tó rym  P a n  pisze zaw io
d ły puKładane  w n ich  nadz ie je  i 
obecnie \Qyszły zupe łn ie - ' z  użycia.

P. B ron isław  H um eniuk, Szcza 
rzec. Odpowiedź  n a  'głównie z a p y 
tanie swego l iś tui fzną lazł  Pa n  za 
pewne ' - już  w n u m erze  p i ą ty m .  — 
Cewkę H oy ta  będzie P a n  m u s i a ł  
zrobić-Ehm, po n ie w a ż  nabyć  ją 
mo żna  ty lko  w Ameryce .  tPoten- 
c jomet i  w tym ukła dz i e  może być 
o d o w o ln y m  oporze.  Pie rwsze  czte
ry la m p k i  odb io rn ik a  m o g ą  być 
d o w o l n e j  a więc t a k  zwanego ty pu  
uniwersalnegjo A "409). O-
s ta tn ia  l a m p k a  B 406 . W y m i a r y  
opornic. zależne  -są od typu  l a m 
pek.  Pr zy  uży c iu  A 410— 15, om ów ,  
d la  Ar*409 -oraz B 4011—5—(i omów. 
Czek P.  K. O. n a  p r e n u m e r a t ę  bę
dzie za łączony do n u m e r u  szóstego.

Książki nadesłane.
„Rad joliter atur a“_ kwartalnik

bibljografi^żny dla radjof achoweów i 
•radioamatorów. WafSzawa. kwiecień 
1927. Str. 84. AA vd. A ret a, Warszawa.

Kwartalnik zawiera wykaz k.śią1 
ż( k. 'czasopism i innych druków z 
dziedziny radjo BMjrok bieżący z u- 
względnieniem wydawnictw polskich, 
francuskich, ltiSEjSĆckich, auSlrjac- 
ikicli, angielskich i ameryłtąńskicn 
Kwartalnik jest wysyłany interesują
cym się literaturą radjowa bezpłatnie.

L. Gadkowski i E. Kieruzalski: 
Wieczne baterje i prostowniki ano
dowe. Wydanie T. 1 kusiński, AA atrsża,1- 
wa. Zlotu 48. Kt.r. ii.

Książka zawiera opis jn-ak-tyczny 
wykonania ogniw typu beclaarche, 
akumulatorów anodowych oraz przy 
rządów na pobieranie iprądu anodo
wego 7. Sieci prądu stałego i zmien- 
•nego. < ipis-ot.rzyma-ny jefel na dobrym 
poziomie -technicznym i praktycznym 

Lucjan Kapitaniak. yiadjoteclmika

praktvi zna. Podręcznik rad joa mat ora. 
Str. 127.

Książka zawiera opis budov i od
biorników wszelkich typów od na j
prostszych do najbardziej skompliko
wanych, jest bogato ilustrowana i .sta
nowi przeważnie kompilacje ze źró
deł angielskich i oińwykańskicl 
Pewna, wadą książki jest nadmierne 
uźvcie obcej termimologji i sklonnosć] 
do teotytyzowa.nia iwnrew zai>owiedzi 
autora w przedmowie.
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Pogadank i  z gospodars tw a  domowego.

N o w a  s ta c ja  60 K W  w B u d a 
peszcie b u d u j e  się w  odległości  po
wyżej  30 k i l o m e t r ó w  od m ia s ta ,  
żeby nie prze szkad zać  m ie js c o w y m  
a m a t o r o m  w odbiorze da le j  po ło
żon ych  stacyj .  Szkoda ,  że pr zy  b u 
dowie  s tac j i  po zn ańs ki e j  pod s a 
m e m  m i a s t e m  nie p o m y ś l a n o  o
b i e d n y c h  a m a t o r a c h  mie jscowych.

* *
'Rada Mie js ka  w Nicei w y a s y g n o 

w a ł a  100.000 f r a n k ó w  n a  cele b u 
d o w y  s tac j i  r ad io foni czn e j  n a  Ri- 
wje rze  f rancuski e j .  T ak i  s a m  p r o 
jek t  s toi  obecnie n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  w  Yiichy les Bains .  W  
B ia r r i t z ‘u  zos tał  on już  z r ea l izowa
ny .

* * *
W y n i k i  Denby w  E p s o m ie  zo

s t a ł y  po d a n e  do  A u s t r a l j i  w r e 
k o r d o w y m  czasie 3 s e k u n d  za p o 
ś r e d n i c t w e m  kr ó tko fa low ej  stac j i
M a rc o n i ‘ego.

* *

Radj ogramy.
Pró by  k o m u n i k a c j i  k ró tk o fa lo 

wej pom ię dzy  B e rn e m  S z w a jc a r 
sk im  a  L o n d y n e m  w yka za ły ,  że 
d la  u t r z y m a n i a  zupe łn ie  r e g u l a r 
nej  24-godzinnej  k o m u n i k a c j i  ‘n a j 
bardz ie j  k o r z y s t n e m  jes t  zastoso
w a n i e  w porze dz ienne j  fali  32 m e 
try,  a w porze nocne j  75 met r ów.  
Te s am e  w y n i k i  zos ta ły osiągnię te  
n a  wie lkich,  k r ó t k o f a l o w y c h  s t a 
c jach a m e r y k a ń s k i c h ,  k tó r e  obec
nie z re g u ły  n a d a j ą  te le fonję je d n o 
cześnie n a  dw óch podo b n y ch  fa 
lach.

* * *
Na s k u t e k  rozpo rz ądz en ia  r z ą 

dowego k a ż d a  a m e r y k a ń s k a  s tac ja  
r ad j of on iczna  jes t  ob o w ią zan ą  co 
n a j m n i e j  j e d e n  raz w  przec iągu  
k a ż d y c h  15 m i n u t  w y m ie n ić  swą 
nazw ę i miej scowość .  Nie zaszko
dz iłoby podobne  zarządzenie  i Szwe
dom,  k tó rz y  c z a s a m i  gna ją  po d w i e  
go d z in y  i więcej ,  nie w y m i e n i a j ą c  
siebie i nie f a ty gu ją c  się życzeniem

sł u c h a c z o m  dobrej  nocy n a  po
żegnanie.

R egu la rn ie  raz  do r o k u  całą 
p r a s ę  p g ó ln o r a d jo w ą  ob ie g a j ą  po
g łosk i  o posi laczach  e l e k t r o m a g n e 
tycznyc h  lepszych  od od b io rn ik ó w  
l a m p o w y c h  oraz c u d o w n y c h  a n t e 
n a c h  d ługości  j ednego  m e t r a .  W  
r o k u  b ieżącym , c u d o w n y  posi lacz 
przyp isu je  się prof. 'P a lm e r  H. 
C ra ig ‘owi w Macon w s t an i e  Ge
orgia  w Ameryce ,  c u d o w n a  a n t e n a
inż. M. Et l i ineve t  w P a r y ż u .* *

W e s t i n g h o u s e  Elec t r ic  C o m p a 
ny,  w ła ś c ic ie lk a  s ł aw n ej  s tacj i  
KDIKA w  P i t t s b u r g u  z a w i a d a m i a  
o ca łko wi c i e  u d a t n y c h  próbach  
jednoczesnego  n a d a w a n i a  i odbio
r u  obok  siebie dw ó c h  s tacy j  z ró ż 
n ic ą  częstot l iwośc i  o pół  k i locykla .  
Dla  p o r ó w n a n i a  po d a j e m y ,  że p o 
d łu g  gene ws k ieg o  p l a n u ,  s to s o w a 
nego obecnie  w  Europie ,  n a j m n i e j 
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sza j e s z c ^  m ożliw a  różntrlp może 
w ynosić  10 kirocykló'w. Jeżeli w ia 
dom ość okaże, się ścisłą  i n ow y  sy
stem  zna jdz ie  zas to sow an ie ,  to w 
e u ro p e jsk im  eterze zna jdz ie  się 
m ie jsce  d la  k i lk u  tys ięcy  now fflh  
s ta ry j .  W obecnych w a ru n k a c h  
n ie  m a  już w łaśc iw ie  wolncg'0
m i e j g c k  a n i  U a O e - d n e j .

* ' *
F a n i  Reinlord  z WcnTble> b> la 

po rażo n a  śm ie r te ln ie  p rą d e m  e lek 
trycznym  podczas s łu c h a n ia  rad  ja. 
K kspcr tyza  w j kazała ,-że  zbi^gjoko
liczności, któiw spow odow ał p o ra 
żenie  p rz e p a d a  jeden raz na
SpiM,000.001).

* #
W dążen iu  do rea l izm u  podczas 

prób p«wnej in scen isac ji  r a d jo w e  j 
d o k o n an o  wylbuc.hu p raw dz iw e j 
'Comby ua s tac j i  'londyńsk iej.  P r ó 
b a  je d n a k  o k aza ła  slą. nieuki a tną., 
pon iew aż  spaliły  się bezpieczniki 
s tacy jn e  i wobec tego trzaitfa '.był-o 
uciec Się do mnie,j d ra s tyczne j  fo r
int n a ś la d o w n ic tw a  dżwięKów w y-
b u c h u .

Dzienna  ilość rp^jmów telofo- 
n-fćznycb przeze- rad jo  pomiędzy  
u igl  j ą  i  Ameryką ,  w d n iu  1 J i m a  ja 

w yni os ła  P ob ier ana  za te róż- 
mp wyt-op ta ta  .5 f u n tó w  sterl .  na 
m i n u t ę  p o k ry w a  t) Iko koszta ek s 
p loa tacj i  bąz amortyzacji . )  p f a j S j a 
k i egokolwiek  d o i b o d u .  Angl ików.  
..ączyw iście to wcale nie m a r tw i ,
po n ie waż  z reguł y  doc hody z poTJ'- 
ty osiąga się tjdjgo w tych kr a ja ch ,  
gdzie k o m u n i k a c j a  pęfćztowa sto.i 
iiłv l i chym poziomie.

* ... *
Stac ja  rad jofon iczjna. ob s łu g i 

w a n a  ca łkowic ie  przez kobiety,  zo- 
St&ła, z a i n s t a l o w a n a  w S te phen  
( lollodge w s t a n ie  Missouri .

* ... *
Ktu-letnia roćznica śmierci  Mol

ly będzie uroczyście ol.icliodzóńa 
w d ni u  11) wrześn ia  'w Rzymie,  i 
związku  z tą ręqznicą  zos ta ła 
o t w a r t a  przy udzia le  k ró la  w łośkio- 
‘£'0 w y s t a w a  w willi  O ln ”  na je
ziorze (lomo. M arynai 'k a  wiosk a  
us ta w i ł a  k n i t k o f a l o w ą  s tację n a 
dawczą  uj- mocy  25 K \ \  dlyi po łą 
czenia  w y s t a w y  z Medjolansrrn.

K o n ie c  c zęśc i r e d a k c y jn e j.

K kspedycja  prof. W. Ii H obbsa 
/ U n iw ersy te tu  w M.icbigamie za
in s ta lo w a ła  n a  'G ren land ji  s tac ję  
k ró tk o fa lo w ą , k tó ra  będzie n a d a 
w a ła  codzie,nnie k o m u n ik a ty  me- 
topTOTIc^i,czne. \Y połudn iow o- 
w schodn ie j  części G ren lan d j i  w 

i'i-guisęg'salik p racu je  l t im u ń s 1 a 
ek spedyc ja  dr. D um bravy ,  k tó ra  
rówitięż in s ta lu je  s ta c ją  n ad aw czą .  
N iew ątp liw ie  k o m u n ik a ty  z. tak 
w ażne j  d la  m etępro logji  okolicy  
będą bardzo  ko rzys tne  cl la p rogno
zy pogody.

KOMUNIKATY.
V i n a t o r s k a  s t a c j a  k r ó t k o f a l o w a  

d r o A T )  p o d a j e  c o d z i e ń  7 - 7 , 3 5  ora.z,  
2 2 , 3 0 — «53,00&o.raz n i e r e g u l a r n i e )  n a  
f a l i  .2,7 m .  m o c ą  5 — 10 w a l t  t e l e f o . n j e  
(w J a s n o  o r a z  t r a n s m i s j e )  j a r a  z t e l e 
g r a f i ę .  F r o s i  o n a s l u c l n  i z a w i a 
d o m i e n i a  ć o  d o  j a k o ś c i  m o d u l a c j i  
o r a z  s i ł y  o d b i o r u .

Z  p o w a ż a n i e m  
YYl A. T r e m b i ń s k i  '(TRAT) 

W a r s z a w a .  N a r b u t l a  23.

S e k re ła r ja t :  Poznań, Plac Wolności 11.

Spis istniejących już Radjoklubów
l Kok)  R a d  j o r u na l  o row Ś r o d a  prfiż.tó D r  l .. I r b a ń ś k i .
2. Kol.o R a d j o a m a k m j w  I ł p j a n o w o  w  o r g .  pnjrzeS

S o g d a n  Rugo.
3 Koło ' R a d i o a m a t o r ó w  G o s t v n  p r e z e s  Br .  l . u d w i k  

B a b i a k .
■i B a d j o k l u b  G n i ę ż n o  p r e z e s  prof .  R a c z y ń s k i  ul .  Cl io- '  

C i s z e w s k i e g o  15.
0. R a d j o k l t t b  l n o w i  oc la  w p r e z e s  d y r .  B o n d l e w i r z .  Ol. 

S o l a n k o  w  1 .1.
0. R a d j o a m a t o r o w  . la r oc in  p r e z e s  G i e r l i i i s lu

R o l n i k .
7 .  Koto H & d j o a m a t O r ó w  K c y n i a  p r e z e s  Dr.  Kftssler .
N B a d j o k l u b  K r o t o s z y n  p r e z ę s  K B a j e r l u i n
9. Koło R a d j o i u n a l u f ó w  M i ę d z y c h ó d  jWy/Jss Kr. B o g a 

j ew i c z ,  d y r .  B a n k u  L u d o w e g o .

.I 3*. |an

13.
11.

17. 
-J s.

i W

i iad . joklu l i  > i l . io p r e z e s  W.  Ma l i c k i .  
R a d j o k l u t ® , ) s t r ó w '  pffc-Hs B l a ś c l i k c  
Kolo B a d j o a u i a t . o r ó w  W i i g s z j  cc -  pi 'ezc:
T r u c h ,  c u k ' o w m i a .
B a d j o k i u b  W o l f z t y u  v, o;rg. p r e z e s  W l .  S z y m a ń s k i  
Bo d j oklu l )  C i es z y i '  i.G. S i )  p r e z e s  prO.t'. B ł a ż e k  
B a d j o k l u b  S i e m i a n o w i c e  (Ci. sl . )*' - p r e z e s  D. Bmdik.  
ul.  1 l o r j a n a .  20.
B a d  j o k l u b  M y s ł o w i c e  ni .  S i  p r e z e s  N i r k i e w  iez-
. lodko,  dyi ' .
R&flj joklub Ru dui ioww 
B a d j o k l u b  G r u d z i ą d z  
ul.  l . i p o w a  2/12.
B a d j o k l u b  l u i s ł a w  i 
d l o w s k i .

G.JSi . )  
R o i ' u )

p r o / . e s ( loduj .
p r e z e s  ks.  d yr .  F e l k a ,  

r ez es  Di'. W a t  t a - S k r z y -

Sprawozdanie z działalności Koła Radjoamatorów  
w W itaszycach.

P r z y  z a ł o ż e n i u  w d n i u  15-go m a j a  1927 r. Kol o B a d j o l  
a m a t o r ó w  w1 W i m s z y c a c h  l iczyłby 1A eżi  t r i k ó w .  o b e c n i e ,  
tj .  n a  15. 5. 1927 r. Kósto l iczy -16 c z ł o n k ó w .  I.iatc; i i i l jfclmą 
p r z y  n i n i e j s z y m  ż i i l ą e z a i m  .

Z a  c z a s  ocl 15. 5. d o  (5. 5. 1937, r. ze s k ł a d c k J f c o b r a j i y e h  
od c z ł o n k ó w  •zerstata u t w o r z o n a  b i b l j o t e k a  l i t e r a ! u r y  
r : u l jo we j .  k t ó r a  Iiezy o b e c n i e  22 dz ięki .  Z a p r e n m n e f O -  
w ujio p i sma ,  r t u l j o w e :  . . B a d j o f o n  i H l s k i " 1. „ B a d j o a m a t o r " ,  
„ l l a d j o  P o l s k i e "  i „ T y d z i e ń  B a d j o w y ' ' .

R r i Kę  po( l / i e l i l i ś i t ) \ '  n a  d w a  d z i a ł y :  n a u k o w y  i pro-,
I mg , i n dó w y.

W  o k r e s i e  s p r a w  o z d a w c z y m  w yg-IoSzó.ne zoSRity d w a  
o d c z y t y  p u b l i c z n e :  „O radjofoTi j i  i j e j  s i a n i e  O b e e n y m

e r a z  ..() Gzem j ióiy/ąt  k u j ą c y  r t id jo a l ua tOT w i e d z i e ć  p>0yv i - 
n i c i r  c i ą g u  m i e s i ą c a  O d b ę d ą  się^jot lezyi  y : ..() l a m 
p a c h  k a t o d o w y c h " .  orSB . . .Ogniwa g a l w a n i c z n e  i a k u i i m -  
la.toi-y .

P r z e d  j a a  i po w y g ł o s z e n i u  tÓi lCzytów n a u k o w y c l i .  
cel iun ])ro;pagaii ( ly n a d a j e m y  n a  n a s z y c h  a p a r a t a c h  p r z e i  
(i g ł r f ś n i k ów p r z e m ó w i e n i a ,  k o n c e r t y  s i a c y j  k r a j ó w  \ < li 
i - ża.gTarucŁi iyeh.

W  d n i u  5. 5 . jŚ?~ r., j a k o  w d n i u  Ś w i ę t a  N a r o d o w e g o  
n a d a n e  z o s t a ł ;  p r z e m ó w i e n i a  i koiic&rt  z Wa.Tszffl.yy 
w  sa l i  p .  I g n a c e g o  B e ś z e l s k i ę g o  w  W i t a s z y c a c h ,  o r a z  d l a  
tnlodzdt tży S z k o l n e j  w  s z ko le ,  r ó w n i e ż  w  V* i l a S z y c a e h .

D u ń a d t o ^ . ó s t a l y  l ś r z e p r o w a d t r o n e  l i a d a m a  n a d  a n t e 
n a m i  B u l i s t e n a i a j ) r a z  w  szk l e,  o . c z e m  liylo p o d a n o  w  
Nr .  Ą „ T y g o d n i a  TUul jowegO'  .
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Lista członków Koła Radioamatorów w W itaszycaeh.
1. tiriż. li. r.lcx, -dyrektor ęukjrowni.
2. .1. T r u e h .  sze f  b i u r a  - b u c h a l t e r .

1.. S m ® ,  m e c h a n i k ,
1. !•'. GrotusJS i n ż - c h i jm ik ,  
ń. \I. B y s z e u s k i ,  i r iż . - c he mi k ,  
l i  I.. C.zarnSćki ,  b u c h a l t e r ,
7. :M. Ma t l a l iń s . k i ,  [I. b u c h a l t e r .

, S. A. W i t k o w s k i ,  t e c h n i k ,
!). A. G r a n a t o w i y z ,  Wjjgt jwy,

10. 1’. Przybylski. biuralista.
11. Kj Z a j ą c ,  n a c z e l n i k  s t a c j i  k o l e j o w e j ,
1K. Z. S t e f a n i a k ,  p r a k l y k a i ń ,
i:i. ,1. Tipelt . ,  m a g a z y n i e r  
l h  A. O r ł o w s k i . f i f z m i a n o w y .
15. .1. n a s i e l s k i . - - ' g o ś c i n n y .
10. li. B a j e w s k i ,  b u d o w n i c z y ,
17 Kj S o b i e r a j ,  b u d o w n i c z y ,
18. R. C h i u t o w i e z ,  n a u c z y c i e l ,
I!). .1. S za f i o w s k i ,  k i e r o w n i k  c eg ie ln i .
20. .VI. P i e s z a k ,  u r z ę d n i k  k o l e j o w y ,
‘71. Steue. r ,  k s i ą d z ,
:2£. K. W a l i c k i ,  n a u c z y c i e l .
'M .  S. H c s t e l s k a ,
*Slj. S. 11. T a r n o w s k i ,  p r a k t y k a u l ,
25. .1. P e ż a k .  k i e r ó w  ii i k s z ko ł y .
2li. S. Karolczak kupiec,
27. W o j t a s ę e w s k i .  i n s p e k t o r  g o s j i o d o r r a y .
2S. W. S t r ą k  k i e r o w n i k  jMUoly.
29. -I. Majecror.  icz, r e d a k t o r  „Gaz.  J a r o c i ń s k i e j " ,
30. SI. Zap. fata,  k u p i e c  i f a b r y k a n t ,
31. V P i o t r o w s k i ,  o g r o d n i k .  

fc-SfŚS. W.  ' g a ł ś t c c l d . B p o f e r ,
\#S3, p.  Ty I m a j e r ó w  na, urzędu. poczt...

' Sa fe ei ia i i s ki .  i i a ue zy e ie l ,
35. 1.1 S t r ą k o w a  ztiTta k i e r o w n i k a  szkoły .
3ti. W. T i j i e l l o w u.  ż o n a  m a g a z y n i e r a .

■-S7. W .  G a n o w  i a k ó w  n a  i i a u P z yc io l ka .
3S. ,1. S o p a t o w i e z ,  n a c z e l n i k  p ocz t y .
•$9. .1. O r ł o w s k a ,  » e n a  ziniOTiowego.
i o .  W My. ś l iń sk i ,  k u p i e c ,
41. W S zu l c ó w  n a .  n a u c z y c i e l k a ,
42. A. P r a n k i e w  irzSiw n a ,  b i u r a h s i  k.i 

' 48.  -I. K a r o l c z a k ,  k u p i e c .
44. W .  K o z a n e c k i ,  k r a w i e c ,

'46. O r ł o w s k i ,  i n ż y n i e r .

Spis członków Koła Radioamatorów w Gostyniu.
1 Z o f ja  Mą dr ac l i j gK V t o l d o w T ^ B
3. Ewa,  I .oSJow.  G r a b o n ó g S M
3. D i w a  Bąbiak3ż\va.  ( i o s t y n .  
i. D r p w a  I . l i s k o w s k a ,  G o s t y ń .
5. Ks. P r .  O l e j n i c z a k ,  G o s t y ń .
(i. M. T o p o r o w s k i ,  Gos ty ń.
7. Dr.  M.  L a s k o w s k i ,  G o s t y ń ,
8. Inż.  .1. Kr z ę t o w  sk i .  G u s t y ń .
9. \ I a r j a  I . o ł s o w,  G r a b o n ó g , .

TO. Mól*ja P o n i i i S . i l ,  Kos owo ,
l l . ^ M a r j a n  K r u p c z y . ń s k i ,  G o s t y ń ,  
j5. S t a n i s ł a w  C.ieślew icz, ( i o s l y ń ,
13. B o l e s ł a w  S z y m a ń s k i  G os t y ń ,
I i .  M . c h a l  H e n z e l ,  SŁsj.yii .
15. M i e c z y s ł a w  I l e j n o w i e z ,  G o s t y ń ,
16. K d m u n d  S ł a w i ń s k i ,  G os t y ń ,
17. Boj i iumiki  B a b i a k o w a ,  K o s ow o,  
iS. L u c j a n  P o n i ń s k i .  Kos owo ," .
19. A n d r z e j  Hołd,  G os t y ń .
21). l i r ,  P. B a b i a k .  G os t y ń .
21. M. P i ą t k ó w  s k i '  ' -Gostyń.

30.
®(i.
27.
28. 
29.

31.

38.
39. 
10.
41.
42.

.1. K u r n a l o w s J c i ,  Du s i ną : ' - ' -  
| ) r l  L u t t e h n a n n ,  P i a s k i ,
M. Dzieciucliowicz. (?Q?lyń, 
B ł a ż e j e w s k i ,  G o s t y ń ,
K. 'PeiSŁM'1. G o s t y ń ,
F. l l a e r t l c ,  D rz e w c e ,
Z o f j a  I Ar z ę t ows ka .  G o s l y ń ,
M. P a b i ń ś l f a ,  (j-fostyń 
K. K o w a l s k i ,  G o s t y ń ,
,1. L u s z c z k i e w i e z ,  Hok<>so'wro,
Ks.  S t e f a n  Kr jra i i i sk i^ j J&ós iyn 
P . r c f f * 8 t n e h o w s k i ,  G o s t y ń ,
11. N i e s t r a w s k i ,  G o s i y ń ,
S z c z e p a n  K a c z m a r e k .  G o s t y ń ,  
K a l i k d ń  J a n k i e w i c z ,  G o s t y ń ,  
W ł a d y s ł a w  S t a c h ó w  ski ,  Gos ty  ń, 
Z y g m u n t  N a w r o c k i ,  G o s t y n ,
St Gfan M a ł e c k i ,  G o s t y ń ,
S t e f a n j a  M i e l n i k ó w n a ,  S z e l e j e w o ,  
M i e c z y s ł a w  W o j c i ec h ow i c? . ,  GosiyńN 
Ks. p r o b .  S z r e y b r o w rpki ,  G o s t y ń .

Z g o d n i e  z k o m u n i k a t e m  W.  P a n ó w  k o m u n i k u j e m y . iż 
d o k ł a d n e  a d r e s y  p r e z e s a  i ‘s e k r e t a r z a  n a s z e g o  K o l a  s ą  
n a s t ę p u j ą c e :

P r e z e s :  Dr.  I .udw ik B a b i a k .  Gosty ń.
S e k r e t a r z :  A n d r z e j  l l e ld ,  G o s t y ń .

Spis członków Radjoklubu Unisław , Pomorze.
1. Dr.  B. S k r z y d l e w s k i ,  p r e z e s ,

8  Ivos<jbucki  T a d e u s z ,  z a s t ę p c a ,
.!. T u r b a ń s j k i ,  s e k r e t a r z ,  
i. O l o k w s k i  P ra nc is z . ęk .  s k a r b n i k ,
5. K s ą Dr .  DunajŃdti ,  d o r a d c a .
5. I l a d r y ś  M a r j ą i h  d o r a d c a ,
7. Ks. prol i .  Sz we i l i  ow sfc;i,
8. G y pe r .  etvrćlWffg‘.
9. Dr.  J l a e i i a t s c h ,

10. D ą b r o w s k i  Józef ,
11. K u c z w a l s k i  Janc;*!
12. I w a ń s k i  Antoni ,
1?. P.hler i  W a c ł a w ,
l i .  W a r d y ń s k i  P d w a r d .
MB S z u k o w s k i  S t a n i s ł a w ,
16. B a l i c k i .
17. Be t l i ke
1 8 . I lul , l>pwski Józe f  
19 Jc tkov>*ki  K i f f l ,
20. T h i e l  M a i  sy m i l j a n ,
21. K l e m e n l  K r w i n ,
22. Gi i n t ce l  J o a l i i m ,
23. M a j e w s k i  Z y g f r y d .
24. Kl e in  W ł a d y s ł a w , ,
25. K r u ż y c k i  P l o r j a n ,
26. B a r d z i ń s k i  ,'laii,
■Se. G a r s z i ń s k  i P d w ar d , ,
.28. hSBsIer .
29. Z i e l k e  W i l h e l m .
30. Z i e l k e  Ol on,
31. B o n c h e t ,
32. P i s z o m  A n t o n i .
83. J a w o r s k i  F r a n c i s z e k .
34. S z m i d t  P a w e ł .
35. Oniksz .1 in,
36. W y s o c k i  S i a n i s l a w ,
37. I n i ek ,

' S'8. ' Z i e l i ń s k i K o ns ta n ty ' .
39. D ą b r o w s k i  W a k s y i n i l  jap,
40. 1 r a c k i c v  icz Józef.

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l l l i l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l f H I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I l I ł ł ł l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l I ł ł l ł l l l l l i l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l I ł ł ł l l l l l l l l l l
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Statut
Radjoklubu Młodzieży Szkolnej w Poznaniu

Tytuł i charakter.
. . R a d j o k l u b  W l o d z i c / y  S z k o l n e j  w  P o z n a n i u ' .
ScKc.ja j i rzy R a d j o k l u b i e  W i e l k o p o l s k i m ,  a p r o b o w a n a  

p r z ez  K u r a t o r i  n u  O k r ę g u  S z k o l n e g o  w  lRFZH'£Jn i u .
I ! a d j o k l u b y M I o f t z i e ż y  z o s t a j e  w s t o s t f h k u  dó  I ł ad j o -  

k l u b u  W i e ! k o p o l s k i c g p ó  w  c h a r a k t e r z e  s e k c j i  c z ł o n k ó w  
m a ł o l e t n i c h .  R a d j o k l u b  W i e l k o p o l s k i  z e z w a l a  Rad. jo- 
k l u h o w i  M ł o d z ie ży  S z k o l n e j  n a  b e z p ł a t n e  k o r z y s t a n i e  
z u r z ą d z e ń  i l a b o r a t o r i ó w  w  s w o i c h  l o k a t a c h  o r a z  p r z y 
r z e k a  p o m a g a ć  R a d j o k l u b o w i  Mł odzieży S z k o l n e j  w e  
wszy s t k i c h  u s i ł o w a n i a c h  r a c l j o a i n a t o r s k i c l i .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  ą p r a w o w o  n h  j f i i ę  m ł o d z i e ż y  w l o 
k a l a c h  I ł a d j o k l u h u  W i e t k o p o l s k i c g o  t f ł t óc S  w y c h o w a w c z a  
opi eka ,  d a n a  R a d j o k l u b o w i  W i c i  kopol -sk i enn i  ze s t r o n y  
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  m a t e r j a l n a .  j j i g g W  s p r a w c a  e w e n -  
t u a l n e g o  u s z k o d z e n i a  n l a j a t k u  R a d j & k l u b u  W i e l k o p o l  
Sk i eg o w z g l ę d n i e  n a d z ó r  j lęrńpw y jift. z a s a d n i e  w y in ier t io-  
n e j  n iże j  deklarai - . i  o d s z k o d o w a w c z e j .

P f h
Celem organizacji jest:

1. P r a c a  n a d  r o z b u d o w a n i e m  r ad joa iń . a to i t s t w a w ś r ó t l  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  p r z e z  w pi o w u n i ż a n i e  r a d j a  w r a 
m y  k u l t u r a l n e g c Ą y c i a  c o j i / i e n n e g o . r .

'■!. S z e r z e n i e  w i ul  i m ó ś e i  z z a k r e s u  r a d  i o t e c h n i k i .
8. ( d z i e l e n i e  p o r a d  r a d j o t e c h n k  z n y c h  c z r a n k o i n  Kl u lm.  

o.i4. W y k o n y w a n i e  d o ś w i a d c z e ń  n a u k o w y c h  z , . z a k r e s u  r a -  
d j o t e e l i n i k i .

S -'k
W ładze Klubu.

K l u h  s k ł a d a  Się z Kól rud jo a . r r i n t o r s k i c h ,  z o r g a n i z o w a 
n y c h  o d p o w i e d n i o  w pa§z'ęzegól  n y e  li s z k o ł a c h .  D e l e g a c i  
Z a r z ą d ó w  Kól w c h o d z ą  w  s k ł a d  Z a r z ą d u  K l u b u  i w y b i e 
r a j ą  z p o ś r ó d  s i e b i e  w ł a d z e  Z a r z ą d u  K l u b u .  K a ż d e  Kot o 
w y s y ł a  . jednego d e l e g a t a  do  Z a . z ą d u  K l u b u  D e l e g a c i  
Kól O t r z y m u j ą  od W a l n y c h  Z e b r a ń  o d p o w i e d n i e  i n 
s t r u k c j e .

K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  z a m i a n u j e  w p o r o z u 
m i e n i u  z t taf. l . frrlfluhem W i e l k o p o l s k i m  - o p i e k u n a  K l u b u  
z p o ś r ó d  n a u c z y c i e l s t w a '  ‘S ^ ó l  n i hus t a  i jór/ .nania.  b ę d ą c e g o  
c z ł o n k i e m  I ładj$yvlul iu W i e l k o p b l s k i f t g o ^ Ó r a z  l h g  u c z y  D y 
r e k c j o m  | ?zkoI  ą pb ie  p o d l e g ł y c h .  opiekę,  n a d  £ ó s« e z e g ó l n e -  
mi  Ko l an i j .  O j i i e k u n  K l u b u  zn«Ś>Ś. ię z R a d j o k l u b e m  W i o l -  
k(yp|d]skito w s p r a w  ael i  Kacb ju kl ubu  M ł o d z i e ż y  S / .k ol ne j  
o r a z  z pSSajzegóIi ifi i rni  K o l a m i  i s k ł a d a  ze sw y ch  c z y n 
n oś c i  s p r a w m d a n i e  I ład jo i a l u i i ówi  V. i c l k o p s a j s k i e m u  o r a z  
Kui 'a to i ' j un i J  O k r ę g u  Szko łnego . .4 p

D a l s z e  o k r e ś l e n i e  jofee o b o w i ą z k ó w  i p r a w  n a s t ą p i  
w m i a r ę  p o t r z e b y  i ( ipzwoju o r g a n i z a c j i .

Członkowie.
C z ł o n k i e m  Kotu a . z a r a z e m  K l u b u  m o ż e  z o s t a ć  k a ż d y  

u c z e ń  i n t e r e s u j ą c y  się  rąd. jem.
C z ł o n k ó w  i j r z y j t n n j ó  Z a r z ą d  K l u b u  n a  p o d s t a w i e :

. ą)-, p i ś m i e n n e g o  z g a s z e ń  i a s i ę  u c z n i a  Z a r  za. d z 'izd 
K l u b u  i n a  w n i o s e k  Z a r z ą d u  Kol i

li) Z< z w g j e n i a  i d e k l a r a c j i  o t y ^ K b d o w a w e / . ( ‘j r o d z i c ó w  
wl zględni  ę op.i e k u n ów.

c) Z ez wmbu i i a  D y r e k c j i  o d n o ś n e j  s z k o l ) .
W y k l u e z e n i e  cSjJonka n a s t ę p u j e :
a) Je ś l i  c .a tóuek p o s t ę p o w a n i e m  s-wojem w ) r z ą d z a  m a  

t< r . j a l ną  l u b  m o r a ł u  \ s f l s k l ę  Kh i t iow i
b) \ a  Zapianie p r z e ł o ż o n y c h  W d a d z  S z k o l n y c h .
W y k l u c z a  Z a r z ą d  K l u b u  na  w n i o s e k  Z a r z ą d u  Kol a

w s p r a w a c h  pEd a), n a  ż ą d a u i i  W ł a d z  S z k o l n y c h  w  s p r a 
w a c h  pod by; . .

S b.
W ładze Koła.

W ladza . mi  o l a  sag W a l n e  Z e b r a n i e ,  Z irz.ąd Kola  
i K o m i s j a  r e w i z y j n a .

W a ln(iV.e>brania o d b y w a j ą  “Się r a z  do r o k u  w m i e s i ą c u  
w r z e ś n i u .  W  mia.r.ęb-poti z e b y  z w o ł u j e  W a l n e  Z e b r a n i e  Za 
r z ą d  Kol a  w i n n y c h  t e r m i n a c h .

Z.a rząd  K o l a  s k l a ua .  W a l n n n o j  Z e b r a n i u  s p r a w o z d a n i e  
ze s w y c h  eżYnnWści,  p r z y c z e m  i i a  Sp ra w o z d a u i e  l i n a n s o w c  
w i n i e n  u z y s k a ć  a b s o l u t o r i u m .

W a l n e  Z e b r a n i e  Kola  iTstahi w y s o k o ś ć u ś k l a d k i ,  u d z i e l a  
a b s o l u t o r i u m ,  d o k o n u j e  w y b o r u  Z a r z ą d u .  K o m i s j i  R e w i 
z y j n e j  i D e l e g a t a  do Z a r z ą d u  K l u b u  z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł os ów.

Z.ebr a n e m  i ])iei' iiędzim.i rSj jporząclza  Z a r z ą d  Kol a  w po- 
r ą f n i m i e n i u  i za  z a t w i e r d z e n i e m  o p i e k u n a  K l u b u .  O d p o 
w i e d z i a l n o ś ć  k a r o w ą  p o n o s i  Z a r z ą d  K-oła p r z e d  W a l u e t n  
Z e b r a l i i e r u  S w yc l i  c z ł o n k ó w  .

ia.Ńft poIrzeby.OKli i l iu W a l n e  Z e b r a n i e  Kól cRdrwala  ])re 
l i m i n o w a n ą  p r z ez  Z a r z ą d  K l u b u ,  kw-otę s k ł a d k o w  ą.

Z i r z ą d  K-óLą s k ł a d a  iaię z p r e z e s a .  ' S k a r b n i k a ,  s e k r e t a  • 
r z a  oraz.  i ch z a s t ę p c ó w  i K o m i s j i  R e w i z y j n e j  z » —ficz-lOn- 
k ó w  Kola .  Z a r z ą d  . s p r a w u j ę  c z y n n o ś c i  w c i ą g u  j e d n e g o  
1'o'ku.

R o z w i ą z a n i e  l i tósj tczególnego K o ł a  l u b  c a ł e g o  K l u b u  
n a s t ę p u j e :

a) n a  ż ą d a n i e  W ł a d z  S z k o l n y c h  p o d a n e  do  w i a d o m o ś c i  
R a 11 j o k  1 u b p  w  i W i e l k o p o l s k i  e.m u ;

11) z a  u c h w a ł ą  Z a r z ą d u  K l u l m  w z g l ę d n i e  W a l n e g o  Ze 
b r a m a  Kolb.  :

\V r a z i e  i ;óżwi ąz ; tn i a  K l u l m ,  w z g l ę d n i ' 1 lvt)la m a j ą t e k  
Kola  p r z e c h o d z i  n a  w ł a s n o ś ć  d a n e j  s z k o ł y  K l u b u  z a ś  pod 
d y s p o z y c j ę  K u r a t o r j u n i  O k r ę g u  [ Szkolnego.

P o w y ż s z y  5 $ a t  ut z a t w i e r d z a m : -

Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego
(— ) ) w  z. l. s  S5S ii o 

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u .

P o z n a l i ,  w ri tgircu 1927 r.

N ajlepsze i najtańsze a k u m u la to r y  
k a to d o w e  i a n od ow e są m arki y j .

Ż ą d a ć  w e  w szy s tk ic h  p rzed sięb io rstw a ch  rad jow ych
i ii iiiiim u lim it iiiiiiiiiiu.i mu u iiiiiiii iiiiiii u tłum u u iii ii iiiiiiiiiiiii u iiiiiiiiii ii iiuiii 111111111111111111111111111 u mm 1111111111111111111111111111111111111111111111111111(111

P ierw sza  K ra jow a  F abryka  A kum ulatorów  „ E R G S “ w  W arszaw ie
\ v
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Wszelkiego rodzaju Literaturo Radiowa jako to :
Książki polskie i zagraniczne

od najbardziej elementarnych do dzieł naukowych

czasopisma radjowe całego świata
w j ę z y k a c h :  polskim, francuskim, angielskim,

niemieckim i rosyjskim

teczki i schematy do samodzielnej 
budowy aparatów

od detektorowych do ośmiolampowych  
w wielkim wyborze poleca  

Jedyna w Polsce specjalna księgarnia radjowa

„RADJO-PRASA"
Warszawa, Królewska 35  p. a. „Natawis“

O d d z i a ł y :
Łódź, „Nataw?s“, Piotrkowska 152, 
Kraków , „Natawis“ , Starow iślana 17, 
Lwów, Leon Appel i S-ka, Legjonów 1. 102

REPREZENTACJA NA POZNAŃ:

„ R A D J O -L E K T O R "  Fr. Ratajczaka 33
Na żądanie katalogi z schematami bezpłatnie.

iy /J z o -

( »

'n a fźe fM że

..TELEKTRA
Fabryka w O Ł U M U Ń C U  U

( CZECHOSŁOWACJA)
Cena słuchawki “ zł 18,—-

W y b o r n y

Sono“
D. R. G. M. 

Licencja 
TELEFUNKEN

gwarantuje dobry odbiór
Wyłączny wytwórca  :

J. P R E H ,  junior - Neustadt Saale
F a b r y k a  w a r t o ś c io w e g o  r a d jo s p r z ę t u

„ P r e h  - F u n k  - Z u b e h o r “

D
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Biuro Przemysłowo-Handlowe

ANTCZAKJAN
Poznań ul. Fr. Ratajczaka nr. 16 Telefon 11-88

K o n to  c z e k o w e :  P. K. O. 207669. A d r e s  t e l e g r  ,,Antja-Poznań“

R E P R E Z E N T A C J E :

Tow. Akc. Mijaczowskich Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych

„B R A C IA  B A U E R E R T Z “ poczta Myszków
Odlewy ze stali lanej Siemens-Martenowskiej z własnych i powierzonych modeli. 
Specjalność: złożenia, kółka, i łożyska wszystkich systemów do kolejek wązkotorowych.

d—£££—o

TOW. AKC. „MAYER & SCHMIDT"w ° ™ ACH
Fabryki maszyn szlifierskich, tarcz szlifierskich i innych wyrobów ściernych

TO W A R ZY ST W O  AKCYJNE

H I R S C H ,  K U P F E R -  u. M E S S I N G W E R K E
W  ILSENBURG i EBERSWALDE.

BLACHY mosiężne, miedziane, niklowe, aluminiowe, biały metal.
RURY mosiężne, miedziane, niklowe i aluminiowe.
PRĘTY mosiężne, miedziane, niklowe i aluminiowe.

TOW. AKC. „STELLA W ER K "
Materjały ogniotrwałe, cegły fasonowe i normalne, szamotowe, dynasowe 

i magnezytowe w najwyższym gatunku.

FABRYKA KUTOLANYCH WYROBÓW „FERRUM''
W  Z A W IE R C IU .

Odlewy lano-kute (T e m p e rg u s s )  z własnych i powierzonych modeli

196



1-4 lampowe, detektorowe, 5 -9  lampowe własne i zagraniczne

Wielki wybór części radjowych
głośników, słuchawek, akumulatorów, baterji anodowych, lamp 

katodowych etc. najnowszych konstrukcji

Kompletne instalacje w miejscu i na prowuncji 
przez fachowych ludzi

Zarząd, magazyny, 
warsztaty:

ulica Jasna nr. 9
Telefon 69-37 i 69-41

Skład detaliczny: 
ul. Fr. Ratajczaka 39

Telefon 34-30

Konto czekowe:
Adr.-telegr.: „Telefon" Rok założenia 1908 P. K. O. nr. 204-027

99
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DC

To jest głośnik, który zapewnia wam 

największe korzyści w obecnym sezonie!

1

„EMK A BE - CONUSM jest najlepszy,
lepszy musi być dopiero stworzony

f f l

Ustanowiona 
cena sprzedaży

zł 8 0 , —

plus 20°o podatku

f f l

Dostawę 
uskuteczniamy jedynie

f f l

Ustanowiona 
cena sprzedaży

zł 8 0 , —

plus 20% podatku

f f l

firmom
zarejestrowanym

Żądajcie natychmiast ofertę z wzorem głośnika.

Głośniki ,,EM KABE-CONUS“ są do nabycia we wszystkich firmach radjowych 
w całej Polsce. Na życzenie wskazuje się źródła zakupu.

MARTIN KALISCHAK
Centrala: Filja:

Berlin-Charlottenburg, Kantstr. 91 Essen (Ruhr), I. Dellbriigge 7
T elefon: W ilhelm 5334/35. Telefon: 240-38.

&
P
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